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FRAGMENT.

i *• • r v. ------- * p*vu^ei, coraz v
lej. .Latały passaze, kłóciły się tryle I wciąż pędem 
igła w rosnącem wciąż tempie. Pędziły dzęj ‘ prędzej 
jy zawzięte na siebie, to sie coniwo pędziły, międ;

Eugeujusza Biskupa. 
Sylwestra Papieża. 
Nowy Rok. 
Makarego Opata.

— Uchwały zebrań gminnych i postanowienia ma­
gistratów w imieniu mieszkańców miast o przyjęciu

dziły, jak fale, pragnienia wciąż nowe, jedne drugie 
spychały, jedne drugie zwalczały, i nim ziścić się 
mogły, bywały stłumiane. Walczyła zabiegliwość 
skrzętna z coraz rosnąeem pożądaniem i tak migały 
wciąż pragnienia, ledwo zrodzone, już zgrzybiałe.

Aż utworzył się z tego jeden wyścig olbrzymi po­
żądań wciąż nowych, wciąż nowych zabiegów, który 
w czasów przestrzeni zbiegł szybko i chyżo, jak tony 
allegra, co się gonią zawzięcie.

Mijały ustępy całe tej dziwnej muzyki, doganiały 
się takty, wyścigały tony, a żadna nuta nie mogła 
swego echa się dobie. Ledwie tylko zrodzona zabija­
ły wnet inne, przecinały, gasiły, głuszyły, tłumiły i 
wciąż pędem leciały coraz dalej i dalej, coraz prę- 

j ku własnej zagładzie. I tak biegły, 
pędziły, między sobą skłócone, każda z życia pra­
gnieniem, każda ginąc po drodze.

Wschód słońca o godzinie 8-ę| minut 11
Zachód , , 3-ej w 49
Długość dnia godzin 7 .42
Przybyło 0,4

Wreszcie zwalniać poczęły.
Przycichło, osłabłe, łagodniały w znużeniu i, obraz 

wolniej sie tocząc, przeszły w spokojne andante.
Zdawały się nie biegnąc, lecz płynąć. Rozmarzo­

ne i sennej poprzednią żywością zmęczone pragnę­
ły teraz wytchnienia i dążyły do niego. Układły 
się też cicho, jakby na powierzchni wód toni i spo­
kojnie, miarowo razem z nią żeglowały. Toń się 
marszczyła po wierzchu—one drżały też z lekka, toń - 
płynęła w dal ciągle—one z nią wspólnie sunęły, 
a zawsze miarowo i sennie, zawsze spokojnie i wol­
no, zawsze łagodnie i lekko. A wietrzyk powiewny, 
co wody falował, a fale całował, leciuclino, wolniutko 
zwiewał razem tony i mieszał je, łączył, zadzierzgał 
i wiązał.

I z tych powiązanych tonów uprzędła się pieśń 
jedna.

To łzy i smutki ciche wśród łagodnych pasaży za 
wodziły nad sobą i skarżyły się losom. Jakieś tłu- 

j mione łkania, jakieś głębokie szlochania podrywały 
wciąż tony, pękały serca jakieś, zanosiły się płaczem 

I piersi, a wszystko to się zlewało w jedną skargę ogro-

I wicz, Morozowicz, Rutkowski i Rzecznik; jutro operetka Ati- 
i drana .Konik polny i mrówka” (występ panny Bogcrskioj). 
‘ (7 j wieczorem.)

'hasycstctfdłicSciTL&n.ii-n pąńttwa; centralna—pinach Banku: 
Jata J-fza—larg owa, 41 (na Tiadzo); Jl-ga— Chłodna, 37, 

i LT-ia—Noxvovieika, 26; IV-ta—Newy fwiat, 17; V-ta—Mu- 
ranowska, 40; VI-ta—Nowiniarska, 6. (Kasa centralna przyj­
muje i wydąjo wkłady codziennie, z wyjątkiem świąt; od 10-oj 
srana do 1-ej po południu; kasy zaś oddziałowo we wtorki, 
czwartki i roboty cd C—9-ej wieczorem, a w niedziela od 
zrana do 12-ej w południe.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
na zastawy znajduje się na dzień jutrzejszy 8016 rs. 95 kop. 
(Pożyczki wydawano będą od 9-ej zrana do 1-ej po południu; 
prolongata i wykóp walorów od 9-ej zrana do 3-ej po po­
łudniu.)

— Doroczna uroczystość zakończenia starego roku ob­
chodzona bądzie z wystawieniem N. Sakramentu, kazania­
mi i procesjami w kościołach: św, Franciszka Serafickiego 
(po-franciszkańskim), św. Ducha (po-paulińskim) oraz św. 
Anny (po-bernardyńskim).

— Jutrzejszemi nieszporami rozpoczyna się w kościele 
św. Jacka (po-dominikańskim) i św. Józefa Oblubieńca 
(po-karmelickim) uroczystość ku uczczeniu Najsłodszego 
Imienia Jezus.

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w ka 
plicy Matki Boskiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 
(po-paulińskim) odprawiona będzie ku Jej czci solenna 
wowa .

— Jutro, d godz. 9 zrana, w kościele św. Marcina 
(po augustjańskim) odprawiona zostanie solenna wotywa 
przed obrazem Pocieszenia N. Panny Marji.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiewi 

pąrmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdyns- 
Stępńy raz kop. 20.

Ńekr ol o gj a za wiersz 15 ko p. 
Zwyczajne ogłoszenia: zi 

Jeden wiersz petitowy albę jogo 
miejsce pierwszy ras 10 kop.; 
każdy następny rai 3 ko o.

Małe ogłoszenia za jeden wi- 
raz po 2 kop. każdy raz, ojioss i. 
nie minimum 20 kop.

Nadesłane, za jeden wiem 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do fćiir/eri przrj- 
muje także Kantor własny ffu- 
rjern w ŁodsL

I Czwartak: Daniela Męcz.
I Piątek: Tytusa B. W.

uu«vu»: Telesfora Pap. M.
Niedziela- Trzech Króli.

i FRŁNUMERATA
r’rjera Warszawskiego

I z dodatkiem porannym:
.*• W ar sza wie, rocznie

półrocznie rs. 4 kop. CO, 
nrtalnie rs. 2 kop. 25, miesię- 

">e Kop. 75.
t ,l odnoszenie do domu dopla- 

miesięcznie kop. 5.
Prowincji i w Cesar, 

wie rocznie rs.12, półrocznie 
• b, kwartalnie rs. 3, miesie. 

'{ile rs. 1.
Za granicą, miesięcznie 

’■ 1 kop. 50.
kn lmer P°Jedyllc.zy bez doda- 
“. kop. 5(- dodatek poranny 

n> s.
fizifc
Ponied®

torek:

wyrabiane przez renomowanych kawistów fran- j 
jMich, rzeczywiście na sposób w Saampanji 
p^-ktykowany i cieszące się oddawna ogólnem uzna- 

’em, znajduje się wszystkich składach 
j^nw H ar ssawie i na prowincji.

kifona sloKiaiskie: Dziś Ludomiła, jutro Lassoty. :
In Wystany stałe- Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. | 

]7Łkal Towarzystwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście M , 
Zf °d 10-ej ziana do 4-ej po południu.) — Wystawa obra- 

Krywulta. (Lokal wj stawy w hotelu Europąjskim— ; 
ki zrana do 8-ej wieczorem.)— Wystawa obrazów spói- ; 
(E!l‘n,R,,V ‘ rzeźbiarz}-. (Lokal wystawy przy ulicy Newy- ! 

| , *at ,ł(ś 27—od 10-ej zrana do 74 wieczorem.) — Wystawa I 
■ ki- - * wzorów przemysłu tabrycznego i rękodzielniczego 
' j Uj.0'ypS°. (Lokal wystawy w gmachu Muzeum przemysłu ’ 

. 'oinii-twa przy ulicy Kiakowskie-Przcdmieście .V Cd—co- 
yoz6*!11!6 od 10-ęj zrar.a do 4-ej po południu, w niedziele . 

°d 12—4-ej po południu. Wejście bezpłatne.) — > 
Muzeum rzemieślniczego. (Lokal wystawy w gma- !

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, nadto wychodzą 
____________ słale w dni Pov,EzecJn*e» z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne. 

__________hoksiedemdziesiąty CZWARTY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Korszefu j • • 7 7~- . Q ..

wieczorem, w niedziele i święta od godztoy lo T ccdnPnn,10 cd 8-ej do 3-e)
_ _______ ' feoozuij iu-ej trana j0 j.ej po południ tu

Wschód księżyca o godzinie 3 minut r.
Zachód , . 10 , 52 w. i nątos:
Wysokość wody na Wiśle st. 2 o. 10 [st. 1 a. 8) Sobota: 
Dziś o godzinie 4-ej rano zimna 0°. i 27L1.L

Ceno • Cle n'e sz’° Orliczowi wcale. Gdyby mógł za 
°ez xv u* 2dobyć wielkość swego dzieła, rzuciłby je 
jy 'Vatiania, nie żałując ofiary. Bo miał nieraz dzi- 
8one Pra?nienie. Zdawało mu się chwilami, że on tę 
tra ^'erP’ell'a wygrywa na skrzypcach jakichś, 
^.‘CaJąc zlekka struny. Ono dźwięczą cicho, a melo- 

,'a Płynie. Płynie i płynie, rozlewa mu się po duszy, 
(z gdzieś ginie na gwiazdach, w nieskończoność roz- 
^lzmiewa. Wszystko słucha w zdumieniu i tonie 
kieZtC^vvyc‘e’ a 011 ua ski-zypcaeb swoich dobywa ta- 
Nietik’ jakic11 nieba dotąd nie stworzyły wzoru, 
jeuo duG-Ju:6 slilzypcu vu. **Y 
i caivał * twórcza poprzeciągała olbrzymie struny, 
dnei n^rom wszechświata, pijany melodią jego cu- 
chwie?ee1ni’ 5Ta z uim razen1’ «Piewa, Wzesię, -------, „ un)

A wto i°md,ewa w rozkoszy... ■ nianvch, złozyła się w końcu wielka dżwiekó
pragnij z nieg° wvrywa się jedno nieprzeparte i skada, z wielu tonów powstała, a jednym szi 
w ostał -le’ Ot0 cl)Ce, żeby mu się dusza zerwała : 1 
rozlała w6111 struny drgnięciu i z dźwiękiem ostatnim 1 
jak nielo(l-’rZestrzeniac,b Siuj*c tak Pi(‘knie ’ cicho' '

Więc nul?k?nanie. . . ]
kiej i w p. Clłlgle, gorączką spalony, w obawie wiel- , 
uczuć przechodź® uP°j®ń- 11}óg wic, ile wrażeń, ile 
i smutek, i myt ' w chwilach pisania. I radość 
mu dusze, i S\boleW, i łzy ' uśmiechy, targały | 
dzieła swego to nieraz chwile, że nie nawidził 
nie. Rzucał słowaP® kochał ’ życicby oddal za 
de słowo takie bvln y's *’ nib->r Berca kawa,y’ a. kaz' 
ciąż oderwana iuż własnej duszyjego i cho- 
^spólnie. Miał wierni a Przecież z DI,m 
JoJego dui<7o (lrn<rnanivraźenie> teD poemat cały 
ko ^“ł w gn i ?ddawał jej wszystko, co tyl- 

80bje‘ 0d21®rał się z uczuć, ogalacałzmy-

<Rnlm« PrSV}mujq! Ajencja to* J.T.'tod.-wi w.S’ia
t*ern ,sm-^neMm a»n«n‘oue ca granicą

rJrtSSSS .ller K,akowskie,
rueumiescie W — codziennie od 10-ei zrana do 4-ei no 

, noludmu dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem w n^ 
dziele sas i suięta od 10-ei i '' nie-

! ścio kop. 15.) J 6’ej P° poladiuu. Wej-

^u-giej eainier^nejjlr.ng [

■ ; W ODESSIE ?
I stwa opieki nid z'-vier^t^n i ^cź; t7onnl^T7S\aT°K 8ny’ 

gasińskiego p. t. .Koń w laskach ludzki^ yP-,Ad; fe Dy' 
przemysłu i rolnictwa, Krak.-Prz* dni ut h-' ^“i® .¥u^uin 

Xulxuey: Zabawa dziecięca z ?>o ni-. T5 P<J 1
rzystwa wioślar.skicg,^“oSób Ł ^^’1 ?°W!“ ' 
Towarzystwa przy ulicy Królewskiej-lą ZIIU<Wjr j

Czernicki, Chodakowski, DylS kKi«Ii'l-Kł v'V-ka-:- 
Niedżwiccki i 8aszp'iSM;’wakefrZvmKM^

; tro opora Verdi^Ri^j^^^^--^- | 
Biondelh oraz pp. Edwarda Castellano i lko.SutUm

; Rozmaitości: dziś k.otochwila Jord", ?̂
1 y?n.t,’.P'‘nie- 9rAk‘'WVa ł G‘lska; pp. Bora« ski, .Szymanowski, ' 
; M ojdalowicz 1 Wolski, oraz koniedja YłhRfieąuFa .Najlepszy , 
' , panie. Czakowiia, Llidowa, Niewiarowski i Szvma-
. nowska, pp. łronkiel,, Markiewicz, Prażmowski i Wolski-' ju- ' 

tro komesa Szekspira ,Poskromienie złośnicy”- -Ma I w ! 
&eKdSś wodewB‘ful’ina .Biod.m 

' Oswuldowa’ . y’"'rkal. Baui»anowa, Holtzmanowa,
Holtzman Tar z,-w i-i WkaL PI1, Morawski, Grubiuski, ll.dtzman, Jaczewski, Jag>elaki.hjo^^^ 

śli, wysili z sił swoich i porywó^7a^łu”a iei da" 
drneicj-

I tak powstała „Sonata Cierpienia”.

Więe w prędkiem allegro ścigała się żywo moral­
ność prac łudzi z ich pragnień mijaniem. Tłoczyły 
się tony, goniły, spychały, jedne w drugie zachEc 
jedne drugie spędzając, coraz prędzej i prędzej, coraz’ 
śmielej i nagiej. Latały passaże. kłóciła- cin <i..,i« 

i a muzyka biegła 
i więc tony niby zawzięte na siebie; 
j ciekłą fo krzyznjąp po drodze, a żaden z nich nie 

„------ ------ . . , mógł pełnią dźwięków rozebrzmieć. Crineły w tvm
o już skrzypce grają. Od zenitów do zenitów pędzie przez nadbiegłe zduszone, zanim echo ich mo 

. - :.™,1. ........................... . ; gło po przestrzeni się rozbiedz.
| I tak biegła muzyka.
i Z urywanych wciąż tonów, zewsząd w jedno z°-a- 

anvcii. złozyła kia w l-n.',n>. —,i^. - , , p _j\y ga-
i hucząca. " ’ Jednym‘«em

I była to wieczna wszystkich łudzi praca nad ema- 
chem ich szczęścia. Już od poczęcia swego na nra- 
gnienia skazani chcieli choćby przez mozoły i trudy 
pragriietfia te Spełnić. Więc pracowali uparcie od za­
rania lat swoich, żyjąc tylko przyszłością, kiedy roz­
koszy zaznają. Nadchodziły jednak ciągle pokolenia 
wciąż.nowe, niosąc swoje potrzeby, swoje, pragnie­
nia 1 cele 1 gmach, choć nieskończony, już był dla nich 
za starym. Więc przerabiano, burzono, przestawiano i 
wznoszono, zawsze z planem odmiennym, bo starza’ 
ły się dawne, a budynek stal pusty i ledwie zaczęty 
bo go nikt wznieść nie zdążył przed końcem dni 
swoich.

I tuk w trudach, mozołach i przyszłości czekania ■ 
schodziły dni ludziom bez pożytku żadnego. Nadcho- 1
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KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 30 grudnia 1894 a Nr 35S

udziału w ofiarach na wieniec na mogile w Bogu spo­
czywającego Cesarza Aleksandra Ill-go: 1) miesz­
kańcy' m. Płońska jednogłośnie postanowili przyjąć 
udział w ofiarach i zebrali na ów cel 10 rs.; 2) miesz­
kańcy gminy Sarnowo, zebrawszy się w 176, z ogól­
nej liczby 240, mających prawo głosu, złożyli 10 rs.; 
3) mieszkańcy m. Żakroczymia dobrowolnie ofiaro­
wali 10 rs.; 4) mieszkańcy gminy Błędówka w licz­
bie 148, z 292 mających prawo głosu, zebrali 10 rs.; 
5) mieszkańcy gminy Wójty-Zamoście w liczbie 128, 
ze 175 mających prawo głosu, zebrali dobrowolnych 
ofiar 10 rs.; 6) mieszkańcy gminy Załuski w liczbie 
297, z pośród 357 posiadających prawo głosu, zebrali 
10 rs.; 7) mieszkańcy gminy Pomiecho na zebraniu 
jednogłośnie postanowili ofiarować 10 rs.; 8) miesz­
kańcy gminy Sielec jednogłośnie postanowili ofiaro­
wać 15 rs.; 9) mieszkańcy gminy Sarbiewo w liczbie 
304, na 417 mających prawo głosu zebrali 10 rs.; 10) 
mieszkańcy gminy Wychodź w liczbie 223, z pośród 
324 posiadających prawo głosu, zebrali 20 rs.; 11) 
mieszkańcy gminy Naruszewo jednogłośnie postano­
wili ofiarować 15 rs.; 12) mieszkańcy gminy Socho­
cin w liczbie 251, z pośród 492 posiadających prawo 
głosu zebrali 10 rs.; 13) mieszkańcy gminy Szumlin 
w liczbie 290, z pośród 380 posiadającycli prawo gło­
su, zebrali dobrowolnych ofiar 10 rs.; 14) mieszkań­
cy gminy Modzele w liczbie 215, z pośród 365 mają­
cych prawo głosu, ofiarowali 10 rs.; 15) mieszkańcy 
gminy Strożęcin w liczbie 167, z pośród 312 posia­
dających prawo głosu, zebrali 10 rs.

(Warsz. gub. tried.')

Ponieważ bardzo słusznie tu i owdzie odezwały się 
głosy naszych gespodyń, że oczekują ode mnie sze­
rzej wypowiedzianego zdania względem wchodzą­
cych w Warszawie coraz bardziej w życie kuchen 
gazowych i w ogóle przyrządów gazowych, mają­
cych na celu oszczędność i porządek, zapragnęłam 
zdać sprawę z zebranych w tym zakresie osobistych 
doświadczeń i spostrzeżeń. Zanim jednak odpowiem 
na pytanie, co wywołało tę, będącą dziś na dobie 
kwestją, nadmienić muszę, że już w początkach roku 
irzeszłego w paru pismach warszawskich pierwsza 
joriiszylam sprawę gotowania na gazie, co nawet 
joniekąd wywołało odpowiednie specjalne artykuły 
po innych dziennikach. Otóż kwestji gotowania na 

gazie nie stworzyła sama reklama, lecz grębiej sięga­
jące przyczyny a przedewszystkiem—istotna po­
trzeba.

Warunki życia klasy średniej w naszem mieście 
uległy z biegiem czasu gruntownej reformie. Prze­
wrót ten stosunków miejscowych odbywa się coraz 
prędzej i szerzej.

I Z jednej strony wobec rozwijającego się kupie- 
I ckiego i przemysłowego usposobienia ludności wzra­

sta przeds:ębiorezość, pracowitość i praktyczność; 
szukamy dróg do ograniczenia wydatków, gdyż cza­
sy coraz cięższe, konkurencja, pomimo spotęgowanej 
pracy, redukuje często zasoby jednostki, a i grosz 
(choć niestety me wszyscy) zaczynamy więcej szano­
wać, jako ciężej zapracowany.

Z drugiej znów strony, służba teraźniejsza staje 
się coraz droższą, gorszą—brak dobrych służących 
poprostu! Nie łudźmy się—to pewnik!

Sprawa tych służących, tyle razy dotąd bez żadne­
go pomyślnego rezultatu rozbierana, stale postępuje 
naprzód w kierunku dla ich chlebodawców coraz 
ujemniejszym. Choć doprawdy zbyt mało zdajemy 
sobie z tego sprawę i nic nie czynimy dla zaradzenia 
złemu!

Typ dawniejszej wiernej i mało wymagającej słu­
żącej chyba że ostatecznie zaginął. Bo też o dawnym 
patrjarchalnym stosunku państwa do służby mowy 
być nie może wobec dzisiejszego stanu moralności 
sfer nizkich w dużych miastach, wobec egoistycznego 
ducha czasu i nowych prądów, opanowujących tak 
inteligencją, to jest państwo, jak i służbę, nawzajem 
dla siebie dziś najobojętniejszych.

Powstające prawie z dniem każdym nowe fabryki 
dają tysiącom kobiet z pośród klasy dostarczającej 

i dawniej nad potrzebę licznej falangi służących—za­
jęcie, lepiej pozornie płatne, i chociaż cięższe i ino- 
zolniejsze niż służba w domu, lecz mające ten urok, 
że robotnica fabryczna po za godzinami pracy i w świę­
to jest absolutnie niezależną i wolną od znoszenia 
ciągłych kaprysów i nerwowości swej pani.

To wszystko jest przyczyną, że kontyngens le­
pszych kandydatek na służące zmniejsza się coraz 
bardziej. Nic dziwnego, że wobec większego popytu 
na wykwalifikowane służące, niż na to ich ilość po­
zwala, wymagania sług talcich rosną i rosnąć będą 
coraz wyżej. Jakże często już dzisiaj (gorszycie się 
panie) wykwalifikowana służąca wymaga, prócz wy­
nagrodzenia po 6 mniej więcej rs. miesięcznie, oso­
bnego dla siebie pokoju i, grymasi co do rodzaju po­
żywienia. Obok tego, coś umiejąca sługa nie chce 
godzić się do wszystkiego, lecz tylko bądź za kuchar­
kę, bądź za młodszą, tak, że jedynie osoby zamożne 
mogą sobie pozwolić na wykwalifikowaną służbę 
i to muszą trzymać koniecznie dwie przynajmniej 
służące: młodszą i kucharkę.

Cóż dopiero powiedzieć, o kategorii sług nic nie 
umiejących, tak zwanyoh służących do wszystkiego. 
Popyehadło takie, choć mniej w ogóle wymagające, 
kosztuje jednak zawsze parę set rs. na rok, oprócz 
ciągłych szkód, jakie robi w domu i hardości, którą 
zatruwa codziennie spokój domowy.

Jakże sobie mamy radzić w tak trudnem położe­
niu?

Gaz i tylko gaz wyprowadzi nas z tego kłopotu.

Jeśli za granicą te same przyczyny od dawna wy* 
wołały ten skutek, że nawet osoby średnio zamożne 
obywają się tam bez stałych służących, stało się to 
możliwem głównie dzięki dogodnemu urządzeniu 
mieszkań tamte jszych, a koroną tej wygody jest bez- 

. warunkowo—kuchnia gazowa. Dajcie panowie bu- 
; downiczowie kuchnie gazowo naszym skromniejszym 
i mieszkaniom, azobaczycte, że gospodynie nasze, któ- 
' re tyle razy dowiodły, że tylko warszawianka, gdy 

zechce, połączyć potrafi wdzięk, gust i elegancję re­
prezentantki domu, z praktycznością i znajomością 
wytrawnej gospodyni, obejść się nareszcie zdołają 
w wielu razach bez usługi, przez co oszczędzą sobie 
setki rubli rocznie, a co najważniejsza irytacji — a 

l więc zdrowia.
Wszak najgorsza służąca, tak zwana, do wszyst­

kiego, kosztuje z życiem, zapłatą i szkodami przeszło 
200 rs. rocznie.

Taka oszczędność warta zachodu?
Ileż skromnych budżetów rodzinnych przy takiej 

oszczędności pozwoliłoby na przeistoczenie gospodar­
stwa domowego z ubogiego na dostatnie, umożliwia­
jąc przy tern odłożenie kilku rubli na czarną go­
dzinę.

Czyż usunięcie głęboko zakorzenionego przesądu, 
źe gospodarstwo rodzinne bez stałej służącej obejść 
się nie może, powtarzam: ezyż taka reforma nie sta­
łaby się prawdziwą zachętą dla szerszego koła kawa­
lerów do wstępowania w związki małżeńskie? Z pe­
wnością większą, niż tak często okazujące się zwod- 
niczemi obietnice posagu!

W wybornie skreślonym specjalnym artykule w pe­
wnym tygodniku, mającym na celu zaznajomienie 
warszawskiej publicznośai z użyciem kuchen gazo­
wych, autor, czy też autorka, oddawszy wielkie po­
chwały temu sposobowi gotowania, oszczędności na 
paliwie, na czasie, pracy i innym korzyściom, jakie 
on przynosi, i opowiedziawszy historję wynalazku 
kuchen gazowych, słusznie bardzo żali się, że w War­
szawie, mleczarz, rzeźnik, przekupka itd., nie przy­
noszą zrana do domu nabiału, gotowych kotletów i 
pieczeni, soli, pieprzu, cukru, włoszczyzny i wszyst­
kiego, co już odpowiednio przygotowane iść może 
wprost do rondla, lub na patelnię.

Wobec rozwijających się z dniem każdym przed­
siębiorczości i zmysłu konkurencyjnego naszych kup­
ców i rzemieślników, wątpić nie można, że podobne 
dostarczanie prowiantów do domu, po części już obe­
cnie wchodzące w obyczaj, choć niestety zbyt mało 
popierane jest przez publiczność, nie da na siebie 
długo czekać w Warszawie, skoro tylko same go­
spodynie należycie ocenią wypływająca ztąd dla sie­
bie korzyść, gdy zechcą zrozumieć, źe cnoćby dostar­
czony wprost do domu funt mięsa kosztować miał 
grosz lub kopiejkę drożej, niż funt mięsa na targu, 
większy ten wydatek opłaci się sowicie nietylko dzię-

mną i płynęło powoli, udręczone, zbolałe, cierpieniem 
przybite. Uskarżali się niemi, kalecy i ślepcy, że byli 
niewinni, a w przeklęciu powstali; zawodziły sieroty, 
że im matki pobrali, a matki jęczały, że dziatki im 
marły; płakały starce młodości, że zbiegła im szybko; 
złorzeczyły młodzieńce, że wcześnie pogasły.

I tak pieśń ciągle płynęła. Łkały strasznie wioli- 
ny, uskarżały się basy, tony płakały, szlochały, wzdy- 
cuały, kwiliły, a coś po nad niemi zdawało się ręce 
łamać w bólu i jęczeć straszliwie.

W końcu tchu już nie stało. Jakiś przeraźliwy 
ucisk, jakieś bezmierne znużenie ogarnęło rozbawio­
ne tony, zaczęły się tłumić, zadlawiać i dusić, a tylko 
ich echo, co sobie ręce łamało z bólu i włosy rwało 
z głowy, załkało teraz okropnie. I choć pieśń się 
urwała, tę przerażone echo przedłużyło jej trwanie, 
bo łkało... łkało... i łkało...

Zamilkłe na chwilę tony odezwały się znowu.
Gdzieś z krańca niebios odbite łkań drżenie przy­

płynęło nad struny i musnęło je w powiewie. Struny 
zabrzęczały cicho i rozśpiewały się znowu.

Rozskarżone, zbolałe i ledwie już szemrzeć mogące, 
rozlały się teraz w śpiewne i łzawe adagio. Coraz 
czystsze, wolniejsze, coraz słabsze i cichsze nadpły­
wały powoli, lekko drżały chwil kilka i odpływały 
dalej, niby senne widziadła. A melodja, co jest mu­
zyki poezją, poczęła zbierać te gasnące szmery, po­
częła je wiązać i skupiać, rozkładać i składać i usnuła 
z nich w końcu modlitwę błagalną.

Więc rozmodliły się tony, przestały jęczeć i płakać 
i już błagały tylko. W jakimś nadziemskim zachwy­
cie, w iakiems upojeniu ekstazy, rozbłagane i rozgo­
rzałe słały do niebios swe prośby. Modliły się o po­
kój wieczny, o wytchnienie i litość, błagały o ciszę 
dla świata i ukojenie dia siebie; prosiły, by łzy biedź 
przestały a smutki zniknęły, by ludy w szczęściu żyły 
a miłości i zgodzie.

A śpiewne adaaio, oo się w melodję rozlało, pod­
chwytywało ciągle tony i wiążąo je społem kołysało 

niemi. Więc chwiała się melodja w tej rozmodlenia 
ekstazie, to się wznosząc ku górze, to na dół spada­
jąc. Gdzieś ku niebiosom się pięła wśród łagodnych 
falowań po łaskę i światło i litościwe wejrzenie, a 
w dół się zsuwała, rozlewając się wolno, niby zmę­
czona, osłabła, żeby siły zaczerpnąć. I tak bujała się 
ciągle, piętrzyła, zniżała, niby morza powierzchnia, 
gdy ją wiatr rozkołysze.

Aż w końcu apoteozy hymnem zaczęła iść wciąż 
ku górze, coraz wyżej i wyżej, coraz prościej i chyżej, 
gdzieś pod same niebiosy, gdzieś pod same błękity— 
aż i znikła tam wreszcie. A echa, jakie się ztanitąd 
rozbiegły, poczęły cichnąć i oddalać, rozpraszać się, 
rozwiewać, wycieńczać i słabnąć. I tak niknęły i ci­
chły, cieniały... gasnęły... aż i zmilkły zupełnie.

„Ruszajcie precz! Po coście tu? By spokój mój 
wasz zmącił pisk?—zawołał głos z za niebios wrót. 
Ni waszych skarg, ni waszych łez, ni waszych mąk, 
ni cierpień łkań—nie widzi nikt, nie słucha nikt. Tu 
pustka jest i jam jest nic, i byłem nic, i będę nic. 
Nie puijcie się—daremny trud: tu tylko trwa — bez­
brzeżne nic! Jak wszystko jest, tak dobrze jest i bę­
dzie tak—po wieków wiek. Daremny trud—rusząj- 
cie precz: tu niema nic, zupełnie nic...”

Taki-to figiel scherza był.

I poszły precz rozskarżone tony i jako bywa wnie-
' szczęściu a krzywdzie—skłóciły się z sobą.

I huknęły odraził.
Zaczęły coraz gwałtowniej nacierać na siebie, jak- I 

by się ścigając i goniąc we wściekłym zamęcie i prze­
szły w huczący finał.

Tu już szalał świat cały.
Po przez bezmiary nieskończonych przestrzeni, po 

i odwiecznych torach swoich Jatrły kule światów 
j w rozpędzie szalonym. Z piekielnym rozmachem 
I wirowały wśród bezdni przepaści, pędząc ciągle i cią­

gle, niby garść wielka śrótowin, wystrzelona z ol­
brzymiego działa. A każda kula taka jęczała w prze­
biegu: „wytchnienia choć na chwilę! czemuż tak le­
cieć musimy?”

I z tych krzyków jęczenia powstał jeden wrzask 
straszny, który sobą zapełnił wszystkie przestrzeni 
i sfery, tak, że nic w nich nie byłoj tylko ten wrzask 
straszliwy. I tak kule latały nie w eterach, lecz w ję­
kach.

Obracały się kolo planet księżyce, latały po orbi­
tach planety, przewalały się wielkie mgławice, pę­
dziły słońca i gwiazdy, aż w tym piekielnym zamę­
cie rozwirował się wszechświat wszystek. Tylko ko­
mety błędne, z roztargauyrn warkoczem, jakby prz0' 
rażone i blade, szukały próżno drogi, błąkając 
wiecznie.

Po przez bezkrańce światów, po przez bez końc0 
przestrzeni, po przez bezmiary bezmiarów przelaty- 
wały systematy całe, to raz u szczytów zenitu, 
w głębinach nadirów. Rozpędzone, rozmachane, roz­
hukane i rozszalałe waliły jak wściekłe po przez c.l£!’ 
głe przepaści, staczając się w bezdnie, to strzelaj, 
do góry. I wyły wyciem straszliwem: nukojei»a; 
wytchnienia! litości! spokoju!” A zamęt pieki®‘°-j 
porywał je znowu, przewalał, popychał i rozrzU0ft 
w bezmiary, niby iskry rakiety, wystrzelone w b*ę 
kity’ b-

Tylko wicher przestworny, tylko huragan 
światowy, jaki się z tych kołowań między km#”0 
wytwarzał, szalejąc w rozpasanin, poganiał jesZ )0. 
światy, podbijając je w biegu. A że nie z eterów I .fl 
wstawał, lecz jęki pędził sobą, więc wył przeraź!1' . 
1 na jęczenie światów piskiem tylko odpowie1*3 
zgrzytem.

W końcu dopełniło się. t
Niewidzialna ręka olbrzymiem siły napięciem z 

ciła tory światów i skotłowała je z sobą. W sz£l 0 c’j|o 
tym rozmachu jedno z kulisk pędzących Pct.,0-ue I 
o drugie, to o trzecie i czwarte, tamte jeszcze o 
tak się rozpoczęło konanie wszechświat**
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Sonata cierpienia byia skończona.
* •.....................

lunacy Dąbrowski.

rzemiosła wojennego. Są to bądźcobądź krople, które pa­
dają i padają.. A.

ny oddech’, przerobioną podług nowelli pod tymże tytułem 
odpowiednio do warunków scenicznych, zręcznie i zama­
szyście; nadto na scenie teatru Berlińskiego starą, lecz i 
dzisiaj młodzieńczą siłą żywotną odznaczającą się kome- 
dję Adolfa L’Arronge .Towarzyszy*, wreszcie na scenie 
teatru Adolfa Ernsta, uprawiającego efektowną farsę, no­
wą sztukę .Wesołe towarzystwo’, przerobioną z angiel­
skiego oryginału ,A Gaiety girl’ przez Edwarda Jacob- 
sohna i Jeana Krena. Wszędzie widownie były przepeł­
nione publicznością.

Przyjemną niespodziankę gwiazdkową sprawił cesarz 
artystom-rzeźbiarzom, którym powierzył wykonanie po­
sągów Hohenzollernów, mających zdobić salę Białą w sta- 

. ry m zamku. W niedzielę po południu kazał cesarz im 
doręczyć w sali kapituły starego zamku przez szefa gabi- 

1 netu cywilnego, v. Lucanusa, w dowód swego zadowolenia 
i; na- 

[ stępnie zaś wraz z cesarzową przybył do sali w otoczeniu 
adjutantów i dam dworskich, ażeby każdemu z osobna dłoń 

l uścisnąć i kilka grzecznych słów powiedzieć. Doczekali 
; się takich odznaczeń radca budowlany nadworny Ihne i in­

spektor budowniczy nadworny Geyer, jako kierownicy 
i przebudowy sali Białej, a nadto profesor Otton Lessing i 
I rzeźbiarze: prof. Schaper, Jan Bfise, Schott, Toberenfz, 

’ prof. Calandrelli, Eberlein, Unger, prof. Hundrieśer i 
Baumbach.

Znany w szerszych kołach publiczności niemieckiej pi- 
1 sarz Ludwik Pietsch w pierwsze święto obchodził 70-tą 

rocznicę swoich urodzin. Cesarz zamianował go profeso- 
. rem; liczni jego przyjaciele i wielbiciele nadesłali lub o- 

sobiście doręczyli całe stosy kwiatów i mnóstwo koszto­
wnych upominków. Listy gratulacyjne i telegramy za­
jęły urnę olbrzymich rozmiarów, stanowiącą dar artystek 
berlińskich.

Artysta sceniczny Franciszek Ludwig, syn artysty sce­
ny królewskiej tutejszej tegoż nazwiska, który, jak pisa­
łem wam swego czasu, w Kolonji nocną porą dopuścił się 
grabieży w pewnym składzie jubilerskim, doczekał się na 
mocy opinji proiesorów Mendla z Berlina i Pellmanna 
z Bonn, w dniu wczorajszym wyroku uniewinniającego. 
Szczegóły grabieży (podsądny udrapował się teatralnie 
w płaszcz i uzbroił w szablę) z góry podsuwały domysł, 
że w chwili przestępstwa znajdował się w sunie niepoczy­
talnym A’.

*
Paryż, 24-go grudnia, 

(Korespondencja specjalna Kuriera Warszawskiego.)
(Teatr des Lettres.—Po procesie Dreyfusa.— 

Pojedynek amerykański.)
Wolny teatr des Lettres wystawił dramat W crtertch 

aktach wierszem p. t. .Kosmerta’, osnowy mniej więcej 
następującej:

W Galji, w 111-im w. po Chrystusie, przejętej tradycja­
mi druidyzmu, który poeta uważa za poprzednika ducho­
wego chrześcijaństwa, pod wodzą naczelnika plemiennego 
Murdocha przygotowywa się spisek i bunt przeciw rzy­
mianom. Biskup chrześcijański Drennal rozwija między 
gallami działalność apostolską. Nawrócił żonę Murdocha; 
nawraca jego córkę Rosmertę, która właśnie zaręcza się 
z wojownikiem Merthyrem. Gościnny Murdoch nie za­
myka przed nikim wrót domu, wkradł się doń na zaręczyny 
szpieg rzymski, który doniósł Pretorowi o zamierzonym 
buncie. Pod nieobecność Murdocha żołdacy wpadają do 
jego domu, mordują mu żonę, uprowadzają biskupa i Ro­
smertę do niewoli; ta ostatnia, aby uniknąć hańby pod­
czas orgji zwycięzców, przebija się sztyletem. Tymczasem 
Murdoch zwołał plemieńców; wpada na ucztujących rzy­
mian, zwycięża, a ujrzawszy trupa córki, nakazuje przy­
prowadzić dwie piękne córki rzymskiego namiestnika i je­
mu samemu wybrać tę z nich, która zabita ma być na o- 
fiarę cieniom Rosmarty.

Tu występuje biskup Drennal ze słowami litości i po­
jednania; Murdoch jednak słuchać nie chce niczego.

— Wskrześ mi córkę przez swego Boga, a uwierzę i 
daruję im życie.

Ksiądz zaczyna modlić się nad trupem, ofiarując Bogu 
swe własne życie za życie Rosmerty. W modlitwie__ co­
raz cichszej—rzeczywiście sam pada bez życia, gdy Ro»- 
merta podnosi się w całunie

Berlin, 2 7-go grudnia. 
(Korespondencja specjalna Ker jera Warstawskeioż) 

(Boże Narodzenie.—Posągi Hohenzollernów.) 
Święta Bożego Narodzenia minęły tutaj spokojnie. 

Dzięki iście wiosennej pogodzie, po pryncypalnych ulicach, 
I mianowicie Pod Lipami, i przy ulicach Fryderykowskiej i 
I Lipskiej tysiączne sunęły się tłumy, strojne i wesołe, a 
' Thiergarten i miejscowości przedmiejskie, jako to: Trep- 
; tow, Slrelau, Haionsee zaroiły się od spacerowiczów pra- 
' wie tak samo, jak w lecie.
! Święta przyniosły nam kilka niespodzianek z dziedziny

| ^ Nr. 35$

I mJeP*zeTnu $atl,nkowi mięsa, lecz tent więcej przez 
fl j0^’w’eu>e tą drogą obejścia się bez kosztownej 

służącej.'Wtedy rzeźnik, piekarz itd., dostar- 
f J18'' Dam zaczuą do domu prowiantów, a kuchnia ga-
■ którą po ugotowaniu obiadu można natycli-
■ aż do drugiego dnia wstawić pod stół, dopełni 
I *eszty.
I . Wtedy w małem gospodarstwie, tak, jak w Pary- 
I pokój, zatracany u nas dotychczas na pomieszcze- 
I uie służącej, obrócić sie da na cel inny, to jest: albo 
I •Rzniemy rozporządzać odrazu obszernicjszom jako- 
’ ty mieszkaniem, albo też będziemy mogli zreduko- 
I ^’ać je o jedną izbę, oszczędzając znów 100 lub 150 
I f8. na rok.

Ponieważ zgubna, rujnująca manja częstego przyj­
mowania gości zaczyna na szczęście przemijać wśród 
pracującej i praktyczniejszej części warszawiaków, 

| Jem łatwiej przeto przyjdzie w powyższych warun­
kach obyć się w wielu razach bez stałej służącej, lub 
tamiast dwóch dotychczasowych poprzestać na jednej.

Choćbyśmy się nawet mieli uciec do pomocy przy- 
ehodniej posługaezki, co zaledwie kilka rubli na 
miesiąc kosztuje, to i tak, gotując na gazie, uniknie­
my głównych, dotychczasowych kosztów obsługi, jak 
życie, mieszkanie, szkody itp., oraz utrapień, jakie 
zawdzięczamy stałej, zazwyczaj nieprzyjaźnie lub 
wrogo do państwa usposobionej służącej.

W Warszawie stanowczo zbyt zalegliśmy z wpro­
wadzeniem gazu, jako materjału opałowego, kuchen­
nego, za granicą podręczniki dla gospodyń i specjal­
ne wydawnictwa, traktujące o kuchni, oddawna po­
święcają gotowaniu na gazie specjalne artykuły. 
>Są tam liczne fabryki, wyrabiające jedynie mnóstwo 
odmian kuchen gazowych, od najskromniejszych i 
najmniejszych do największych i ozdobnych.

W Anglji, Francji i Niemczech odbywają się per­
iodycznie po miastach publicznie próby przyrzą­
dzania na miejscu potraw, odczyty, mające na ce­
lu obznajamianie publiczności już nie z samem 
znanem jej dostatecznie gotowaniem na gazie, lecz 
z najnowszemi udoskonaleniami na tern polu.

Jak zazwyczaj, tak i tym razem, zapoczątkowanie 
co do wprowadzenia nowości, wyszło u nas od zamo­
żniejszej inteligencji, która pierwsza urządziła u sie­
bie liczne kuchnie gazowe.

Z upragnieniem oczekiwać należy szerokiego roz­
powszechnienia skromniejszych kuchenek gazowych 
między średnio i mniej dostatnią ludnością, dla"tej 
bowiem właśnie, jak dowiodłam powyżej, kuchnia 
gazowa jest prawdziwem zaoszczędzeniem wydatków 
na mieszkanie, paliwo, służbę, czas i porządek.

(D. n.) . L. Cirierczakiewiczowa.

Wiadomości zagraniczne.
Wiedeń, 2 6-go grudnia.

(Korespondencja specjalna Kwrjera Warszawskiego.) 
(Gwiazdka.—Nowości.—Pokój.)

Prezydent kolei państwowych, dr. Biliński, przeprowa­
dził i ogłosił ńa gwiazdkę rzecz nadzwyczajną. Z górą

Runęły w przepaść światy, waliły się słońca i 
gwiazdy, przewracały się w bezdnie systematy całe, 
a chaos piekielny ogarnął przestrzenie. Kule się spo­
tykały, zderzały, pękały, pryskały, to na proeh się 
^bryzgując, to w kawały lecąc, a rumowiska świa- 
Ł<ty, ich szczątki i gruzy waliły się gdzieś ciągle, 

jakieś ciemnie straszliwe.
, Pogasły słońca wszystkie, zmroczyły się planety, 
Księżyce, a ciemność bezdenna pokryła agonję osta­
tnią,
, j tylko łomot okropny walenia się światów, tylko 
K’>k, zgiełk i łoskot tłukących się globów, tylko chro­
botanie piekielne zmiażdżających się kulisk przepeł- 

‘ty sobą próżnięjące przestrzenie.
g ?ezładną gruzów gromada, niby cmentarzysko 
(jV1,atą, zawisła wśród próżni i dogorywała powoli.

się w niej burzyło, kipiało, warczało i kotłowało 
^Jpnie, przewracając się ciężko i .jęcząc chrapliwie. 
®yło to rzężenie ostatnie, agonja wszechświata.

Os' tem huk piekielny, straszliwy, huk pierwszy i 
tera • * w cab’B* ciągu istnienia, huk, jakiego przed- 
SZe 1 P°tem ani było, ani być już nie miało, raz je- 

rozdarł próżnie i obiegł przestwory. 
18tn’?n*e skonało wśród spazmu konwulsji.

Kanv^rZln’a^ wszystkie pioruny, rozwyły się hura- 
Wśoim.1i°zp^,Jr wszystkie grzmoty i w rozpasaniu

Roznrv ł Uknęły 0draziL
szvłv -S1 - czasy, zawaliły przestrzenie, rozpro- ,ybyty-i nastała nicość j cls.....

• • *

6,000 robotników, którzy pobierali dotąd przy kolejach | rodzą; się w mch dzikie instynkty i bałwochwalstwo dla 
dzienną lub tygodniową zapłatę, otrzymało dekrety stabi­
lizacji. Znaczy to', że co do położenia swojego zrówna­
ni są teraz z urzędnikami, będą do nich stosowane przepi­
sy, dotyczące awansów i emerytury i nie mogą być odda­
leni. Jest to zarządzenie ludzkie i polityczne tem wa­
żniejsze, że ta armja 6,000 ludzi nie będzie już odtąd na­
leżała do rncbawki proletarjatu; że przejawia się tu dba­
łość państwa o tych, którzy mimo ciężkiej pracy, nie mieli 
dotąd zabezpieczonego jutra; że jest to zapewne początek 
dopiero wykonania całego planu, którego celem jest 
wszystkich dziennych robotników kolei państwowych pod 
pewnemi warunkami ustalić, zapewnić los ich i ich ro­
dzin.

■ Oto jest działalność praktyczna, mogąca przeciwdziałać -**»■“ **wapuuziaueK z
propagandzie rozkładowej i niszczącej. Równocześnie To- sztu)<i scenicznej. Prócz .Ghismcndy M iktory na Jarduu 
warzystwo kolonij wakacyjnych dla dzieci .kolejowych* wystawionej z ogromnym przepychem na scenie teatru 
obdzieliło ich 700, pod przewodnictwem pani Bilińskiej, , £usainga, ujrzeliśmy w królewskim Schauspielhauzie no- 
odzieżą, obuwiem i przysmakami. w» jednoaktową farsę Ryszarda Skowronka p. t.... po ’Oj-

Zaświtała także maleńka gwiazdka dla najniższych ka- nv ^adcch*. nrzernbiona nodłnz nowelli no tvm « ti n om 
tegoryj urzędników. Cesarz postanowił, że każdy z nich 
po 15-tu i 20-tu latach służby otrzymywać będzie doda­
tek do pracy rocznej 100 i 200 złr. Wykonanie zaś pla- ; 
nu polepszenia bytu wszystkich urzędników jest w toku. 
Sprawa podarunków gwiazdkowych staje się tu z każdym . 
rokiem trudniejszą. Zwyczaj staje się coraz powszech- , 
niejszym, więc podarunków trzeba więcej; zwyczaj sięga J 
coraz wyżej; podarunki stają się coraz droższe. Dochodzi ; 
to do przesady, do zbytku, tak, że się staje plagą. Nie | 
łatwo też wybrać podarunki, żeby były przyjemnemi i że- i 
by się nie powtarzać. Mimo powszechności zwyczaju, mi- ; 
mo, że wszelakie magazyny przygotowują się cały rok na ' 
stałe żniwo w tygodniu gwiazdkowym; przecież dowcip | 
ludzki na tem polu zdaje się jałowieć. Jest ogromne mnó­
stwo przedmiotów, ale nowych pomysłów zupełny brak;
ponętne są tylko zastosowania znanych pomysłów, a prze- wykónania modelów, kilka orderów rożnych stol’n^ 
dewszystkiem tak tu, jak w Paryżu, panuje elektryczność. I oto„n,-0 nwvhvi sin w n ■n'’7
Więc fonografy z magazynem solów i popisów orkiestry, 1 
koleje elektryczne z wszelkiemi szczegółami, tak, że obda- | 
rowane dzieci mogą się nauczyć koleje budować, popędzać, 
telegrafować, oświetlać je i ogrzewać, dochodzi dokładność j 
aż do modelów takiej wielkości, że dziatwa może się wa- | 
gonikami po pokojach albo w sieni domu przejeżdżać. | 
Sztuka budownicza dochodzi również do takich rozmiarów, 
że dzieci na drabinach chyba gmachy dźwigać mogą, a lal­
ki, niemal wielkości naturalnej, mówią i chodzą. Równych j 
rozmiarów są i gospodarstwa, kuchnie, na których przy­
szłe gospodynie naprawdę potrawy przyrządzać mogą i go­
ści swoich częstować.

Porcelana, szkło, fortepiany rzeźbione, velocipedy oto 
pożądane prezenty, a są to wyroby w Austrji doskonałe, 
niemniej jak bronzy, pianki, galanterje ze skóry, wachla­
rze, laski z lampką nocną i zbytkowne papiery listowe. 
Cukierki w kunsztownych bombonierkach i kwiaty bywają ; 
już tylko dodatkiem do właściwych prezentów. Ale co do I 
cukierków i ciastek, to się Wiedeń ani umył, mimo Dem- 1 
la i Cobosa, do Warszawy, Lwowa i Pesztu, gdzie Kugler I 
nabiera europejskiej, słodkiej sławy.

Z nowości książkowych zanotuję jeszcze: »My, kobiety 
i nasi poeci*: Heyse, Bioernson, Ibsen, Tołstoj, Strind­
berg, Maupassant; autorką jest Laura Marholm.

W czasie świąt, głoszących pokój ludziom dobrej woli, 
należy się wzmianka Towarzystwu przyjaciół pokoju, jego 
rocznemu zebraniu. Po innych krajach cieszy się to To­
warzystwo wielkim udziałem; w Austrji udział członków 
jest bardzo mały, nie dlatego, żeby ludność była wojowni­
czą, lecz ma ona przekonanie, że te Towarzystwa nie na 
wiele się przydadzą, że one dla ubezpieczenia wieczystego 
pokoju mało co zdziałać mogą.

Innego przekonania jest prezesowa, pani br. Suttner, 
w sprawozdaniu swojem mówiła przecież wyłącznie pra­
wie o innych krajach. Z przebiegu wieczoru sprawozda­
wczego zanotuję kilka danjch:

Kongres pokoju obradował w Amsterdamie, prezydjum 
miało w Brukselli posłuchanie u króla. Wyraził się on:

— Cieszę się, że i kobiety biorą żywy udział w dziele 
pokoju.

Na to pani Suttner:
— Nic to dziwnego, skoro kobiety tworzą większą po­

łowę rodzaju ludzkiego.
— Piękniejszą połowę—odrzekł król.
Konferencja obradowała w Haadze, było posłów 120 

z 14-tu parlamentów. W Anglji rozpisano konkurs na 
dziełko propagujące pokój, elementarz pokoju; wygrał 
konkurs autor francuski; elementarz zaprowadzono w szko­
łach. Sędziwy Passy oznajmił, że w tej sesji przedsta­
wiony będzie parlamentowi francuskiemu wniosek: ustano­
wienia w Europie sądu, stałych sędziów, którzyby badali 
każdy spór międzynarodowy i wydawali wyroki. Towarzy­
stwa pokojowe zajmują się tylko zewnętrznym pokojem 
między państwami; wojna wszystkich z wszystkiemi we­
wnątrz państw, socjalna, ekonomiczna i t. d. nie wchodzi 
w ich zakres.

Obok ogólnego Towarzystwa są w Wiedniu dwie jego 
filje: akademicka, studencka, która jest i antypojedynko- 
wą oraz Towarzystwo literackie przyjaciół pokoju, które 
urządza odczyty i produkuje wszystko z tendencją pokojo­
wą. Nawołuje np., żeby dzieciom na gwiazdkę nie kupo­
wać pałaszów, karabinów, bębnów i trąb, gdyż przez to I
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Ten starooeltycki dramat, wskrzeszając}- czasy szczerego, 

rycerskiego bohaterstwa, przeciwstawiający je zdradzie­
ckiemu szpiegostwu—choć grany gorzej, niż aktorzy 
chcieli—zrobił na słuchaczy wrażenie. Autorem jego jest 
p. Karo} Vincent, długoletni współpracownik religijnej, 
rojalistycznej, arystokratycznej Gazette de France (pseu­
donim .Simmias”); nazwisko dotąd nieznane, bo napisał 
sam tylko studjum społeczne p. t. .Głód*, a był współ­
pracownikiem p. Causse w pisaniu kilku powieści, wyda­
nych pod ogólnym pseudonimem Piotra Sales.

Wyliczyłem przymiotniki Gazette de France, aby za­
znaczyć, jak wszystko się ze sobą wiąże. Odtwarzanie 
legendowej, staroceltyckiej przesr lości z jej rodowo-rycer- 
skiemi obyczajami, wyradzające u spokojnego p. Vincent 
platoniczną idealizacją, w mózgu takiego p. Morósa wy­
wołuje brutalne obrazy czynnej zemsty. Proces Dreyfu­
sa dał do nich najświeższy pretekst. Nietylko wprawdzie 
antysemici, ale większa część opinji żałuje, że prawo, tra­
ktujące zdradę jako przestępstwo polityczne, nie pozwoli 
ło skazać kapitana na rozstrzelanie. Antysemici jednak 
chcą skorzystać ze sposobności, aby urządzić manifestację 
na znak protestu pierwotnych, czysto narodowych francu­
skich instynktów rycerskości i szlachetności przeciwko 
intruzom, niosącym z sobą demoralizację i przekupstwa.

Dzisiejszy właśnie wieczór wigilijny, przypominający 
stary druidyczny obyczaj, ma być użyty na tę demonstra­
cję. Antysemici mają tłumnie i gwarnie okazać swoją 
sympatję jenerałowi Mercier, z którego chcą uczynić swe­
go Boulangera dlatego, że stanowczo postąpił względem 
zdrajcy, i pismom wojskowym, jak France, lub partyjnym 
jak Libre Parole i Terre de France, lub szowinistycz­
nym jak Patrie Millevoye; natomiast urządzić kocią mu­
zykę przed oknami Figaro (za artykuły Saint-Genosta 
przeciw Mercierowi), Gaulois itd. Niewiadomo, czy ten 
zamiar uda się, bo policja jest uprzedzona.

W ogóle staroceltycka przeszłość—rzecz charakterysty­
czna—coraz częściej występować zaczyna jako hasło, jako 
sztandar, przywodzący antysemityzmowi. Grupa studen­
tów antysemitów przyjęła np. w tych dniach za swoje 
godło odrodzenia celtyckiego skowronka, odrzucając 
nawet galijskiego koguta, a to na propozycję niejakiego 
dra Henryka Favre’a, zajmującego się bardzo czynnie o- 
kultyzmem i nazywającego siebie .wielkim druidem...*

Z Mentony donoszą, że usiłował odebrać sobie tam życie 
wystrzałem z rewolweru Bolesław Mateski, według innych 
Matecki, polak. Podniesiono go ciężko rannego w ogro­
dzie publicznym i przewieziono do szpitala, gdzie miał o- 
świadczyć, iż jest ofiarą pojedynku amerykańskiego, że 
przed trzema miesiącami padł na niego los, nakazujący o- 
debrać sobie życie w tym terminie, i że choćby wyzdro­
wiał, będzie musiał zobowiązanie to wykonać nieodwo­
łalnie.

Zaczęło tu wychodzić pismo Le (piotidien de lllustre, 
rywalizujące co do treści z bulwarowemi i salonowemi, jak 
Gil Blas, Echo de Paris, Journal, lecz dające codzień 
kilka bardzo starannych i eleganckich ilustracyj, czy to scen 
z życia bieżącego, czy portretów, czy reprodukcyj obrazów 
z Luwru lub Luksemburgu. K,

*
Londyn, 22-go grudnia.

(Korespondencja specjalna Kwjers
(Sensacyjne wiadomości.)

Już blizko 50 godzin trwa bezustannie szalona wichura; 
fu w stolicy spowodowała dużo szkody i kalectw, lecz 
najtęższa jej siła rozpędza się w cieśninie Kaletańskiej, 
na morzu Irlandzkiem i wzdłuż północno -zachednich wy­
brzeży Irlandji. Około 40-tu statków rybackich zginęło, 
dotąd bez śladu; rozbiło się 13, a wczorajszej nocy nie­
znany parowiec zderzył się na morzu Irlandzkiem z kró­
lewskim okrętem pocztowym .Munster” i zmusił go do 
powrotu do bliskiego portu w Holyhead. Burza ta zapo­
wiada nadejście mrozów; do tej pory niemamy ich jeszcze, 
w całej Anglji śnieg nie spadł.

Z Australji nadeszła sensacyjna wiadomość, która może 
wznowić słynny proces Tichborne’ow. Starsi czytelnicy 
przypomną sobie zapewne ów proces, który trwał dwa la­
ta (1878—79), zajmował najznakomitsze siły prawnicze, 
a mimo wyroku, skazującego .fałszywego pretendenta” na 
10 lat ciężkich robót, zostawił opinję publiczną podzielo­
ną między skazanego } rodzinę małoletniego dziedzica 
dóbr i tytułów Tichborne. Skazany—rzekomo rzeźnik 
z zawodu, nazwiskiem Orton—otrzymawszy za dobre pro­
wadzenie się urlop aresztancki na czas nieograniczony— 
znalazł bardzo sympatyczne przyjęcie (1886) w hrabstwie 
Dorset, kolebce rodziny Tichborne. To go zachęciło do 
akęj i nader śmiałej: rozpoczął w Londynie serję odczy­
tów, w których usiłował wykazać błędy procesu i swoje 
prawą. Władze nie przeszkadzały mu,, nawet kiedy za­
czepiał bezstronność prezydujących sędziów. Pretendent 
powtórzył swoje odczyty w kilkunastu wielkich miastach, 
a W końcu przyjął zaproszenie sprytnych impresarjów a- 
merykańskich, objechał Stany Zjednoczone. Pozostąje 
tam do tej pory. Wyszczególniał się podczas procesu tak 
uderzającem podobieństwem do znikłego baronet a Tich- 
borne, że mamka tegoż i najbliżsi krewni nie byli w sta­
nie złożyć przysięgi decydującej. Tak samo, jak baronet, 
wzrostu był ogromnego (blizko siedem stóp i tuszy po­
twornej),

  KUR JER WARSZAWSKI, — Dina 30 grudnia 1894 r.Nr. 359

Otóż, jeżeli sprawdzą się wieści z Australji, to baro­
net—stryj obecnego dzierżyciela tytułu i majątków—żyje... 
choć jest obłąkany i zamknięty w jakimś zakładzie gmin­
nym. Niejaka pani Jenkins poznała go, zbadała całą je­
go przeszłość 20-letnią i wszystkie jego kolęje—wreszcie 
przyszła do przekonania, że obłąkany żył w towarzy­
stwie Ortona długie lata, przewędrował z nim cały ląd 
Australji, to jako prosty robotnik, to znów Jako hodowca 
owiec lub poszukiwacz złota—aż znikł pewnego dnia bez 
śladu. Nie używał nigdy własnego nazwiska. Dopiero 
przed pięciu laty wyłonił się pod nazwiskiem Ryszarda 
Peters’a, był pomocnikiem rzeźnika w Brisbane, tam za­
chorował ciężko—a w konwalescencji uznany został za 
nieuleczalnego warjata i umieszczony w odpowiednim za­
kładzie. Ewentualny teraz problemat dotyka obecnego 
baroneta: jeżeli Peters jest sir Rogierem Tichbornem—to 
dzierżyciel zamku Tichborne w Dorsetshire nie ma prawa 
do tytułu i wrócić musi do skromnego nazwiska—pospoli­
tego .Mr. Doughty*, z którem pierwsze swoje spędził na 
tym świecie lata... Ed. N.

t= Now. wr. donosi, iż w początkach nadchodzące­
go roku przy departamencie podatków celnych roz- 
poczną się posiedzenia rady w kwestji rewizji taryfy 
celnej.

= W styczniu, według informacyj Now. wr., zwo­
łana będzie znów komisja rz. r. st. Olchiua, w kwe- 
stji ułatwień przy otwieraniu fabryk i zakładów 
przemysłowych.

«=» Według informacyj dzienników petersburskich 
ministerjum sprawiedliwości zajęte jest obecnie 
opracowaniem całego szeregu kwestyj, dotyczących 
małoletnich przestępców. Pomiędzy innemi ma być 
wypracowana jednostajna organizacja koionij rol­
nych i domów poprawczych.

= Jak donoszą Birz. wied., wkrótce ma powstać 
syndykat rolniczy charkowski, obejmujący pięć są­
siednich gubernij. Członkowie syndykatu mają wno­
sić 50 rs. na udział i 10 rs. składki. *

Nowosti powtarzają wiadomość, iż w tych cza­
sach ma być otwarty w Warszawie zarząd zachodni 
kolei skarbowych. 

" W ogrodach publicznych oraz w parku łazien­
kowskim z wiosną r. p. mają być poustawiane kosze 
do składania papierów, pudełek od papierosów itp., 
jak się to praktykuje w parkach spacerowych zagra­
nicą. 

■= Celem powstrzymania przenoszenia się z wia­
trem piasku na cmentarzu brudzieńskim, zarząd za­
mierza porozsadzać żywopłoty, które w przyszło­
ści będą przystrzygane i przyczynią się do ozdobienia 
pola umarłych. Roboty będą rozpoczęte z wio­
sną r. p. 

== Ruch ludności za zeszły tydzień tak się przed­
stawia: zmarło 216 osob, czyli w stosunku rocznym 
na 1,000 mieszkańców było 19’77 zejść, zeszłego ty­
godnia 21’98 i odpowiedniego tygodnia r. z. 22’42. 
Najwięcej ofiar zabrało zapalenie płuc, mianowicie 
32, suchoty 25, choroby organiczne serca 10, zapale­
nie mózgu 9, zapalenie oskrzeli 9, apopleksja 5, za­
palenie nerek 10, rak 10, nieżyt kiszek 2 i uwiąd 
schyłkowy 11; z chorób zakaźnych: ospa 2, odra 2, 
szkarlatyna 8, tyfus brzuszny 3, błonica 9, gorączka 
połogowa 2. Śmiercią wypadkową zmarła 1, samo­
bójczą 2. Urodziło się w tym okresie 110 chłopców 
ślubnych i 28 nieślubnych, 129 dziewcząt ślubnych i 
10 nieślubnych; noworodków martwych pochowano 
16; małżeństw zawarto 39.

<= Termin zgromadzenia ogólnego członków tutej­
szego oddziału Towarzystwa ochrony zwierzyny i ra­
cjonalnego myśljwstwa, oznaczono na d. 10-ty stycz­
nia. Zebranym ma być złożone sprawozdanie za czas 
od d. 13-go kwietnia 1893-go r. do tejże daty r. b., 
poczem dopełnione będą wybory zarządu i załatwio­
ne sprawy bieżące. 
= Dowiadujemy się, że rozdział wsparć ubogim 

z zapisu ś. p. doktora Spaskiego, mający nastąpić 
z początkiem stycznia r. p. na czas pewien wstrzyma­
ny zostaje.

— W rozporządzeniu rady miejskiej warszawskiej 
dobroczynności publicznej znąjdują się obecnie do 
przyznania: z zapisu Leona Lewenberga rs. 200 ty­
tułem posagu dla ubogiej panny; suma rs. 1050 do 
rozdania między ubogich krewnych zapisodawcy, tu­
dzież z zapisu Judyty Jakubowiczowej suma rs. 165 
dla ubogich krewnych męża zapisodawczyni. Ubiega­
jący się o te wsparcia winni wnieść podania najdalej 
do d. 31-go stycznia. 

== Zwołane na wczoraj zebranie ogólne uczestui' J 
ków kasy zaliczkowo-wkładowąj kolei nadwiślań­
skiej nie doszło do skutku. Zebranie ogólne w dru­
gim terminie odbędzie się d. 12-go stycznia r. b., o 
godz. 6-ej po południu, w kancelarji zarządu kolei 
nadwiślańskiej. Posiedzenie to odbyć się może przy 
udziale */5 ogolnej liczby członków.

P. Jan Skiwski, właściciel zakładu drukarskie­
go wyjechał w sprawach wystawy drukarskiej do 
Petersburga.

■= W dniu wczorajszym przyjechał do Warszawy 
z Chrząstowa szambelan Rodryghr. Potocki, powrócił 
zaś z Petersburga prezes izby skarbowej, rz, r. et. 
Rudczenko.

<== Z teatru i muzyki.
* Repertuar teatrów warszawskich na tydzień bie­

żący tak się przedstawiał
Teatr Wielki:
Dzisiaj „Straszny dwór” ( występ pp. Kawalskięgo 

i Czernickiego); w poniedziałek „Rigoletto” (pierwszy 
występ p. Biondelli i p. Castellano, oraz występ p. 
Broggi-Muttini’ego); we wtorek „Gioconda” (występ 
p. BonaplateBau, pp. Cardinali i Broggi-Muttinf); 
w środę „Halka” (występ pani Konarskiej, pp. Czer­
nickiego i Kawalskiego); w czwartek „Otello” (wy­
stęp p. BonaplateBau, i p. Cardinali); w piątek „Pa­
jace” (występ panny Biondelli, pp. Castellano i Brog­
gi-Muttini’ego), „Zabawa dziecięca”i „Wieszczka la­
lek”; w sobotę przedstawienie zawieszone; w nie­
dzielę o godz. 1 -ej z południa przedstawienie poran­
ne na dochód kasy pożyczkowo-wkładowej artystów 
teatrów warszawskich „Mąż od biedy” (wznowienie), 
„Ciotka Karola” i „Zabawa dziecięca”, wieczorem 
..Aida” (występ p. Bonaplate-Bau pp. Cardinali i 
Broggi-Muttini).

Teatr Rozmaitości:
Dzisiaj „Pierwszy pacjent” i „Najlepszy z mężów”; 

w poniedziałek „Poskromienie złośnicy”; wtorek „Bzy 
kwitną” i„Pan Jowialski”; w środę „Marja Gauthier”; 
czwartek „Walka motyli” (pierwszy raz); piątek 
„Walka motyli”; w sobotę przedstawienie zawieszo­
ne; w niedzielę „Nasi najserdeczniejsi”.

Teatr Mały (przy ulicy Dauiłowiczowskiej)?
Dzisiaj „Biedna dziewczyna”; w poniedziałek „Ko­

nik polny i mrówka”; (występ p. Bogorskiej); wto­
rek „Ciotka Karola” i „Piosenki tyrolskie” (występ p. 
Czosnowskiej); środę „Konik polny i mrówka”; czwar­
tek „Ciotka Karola” i „Piosenki tyrolskie” (występ 
p. Czosnowskiej); piątek „Konik polny i mrówka”; 
w sobotę przedstawienie zawieszone; w niedzielę „ Ko­
nik polny i mrówka”.

W sobotę z powodu wigilji świąt Bożego Narodze­
nia (starego stylu) przedstawień w teatrach nie bę­
dzie.

* Z powodu niedyspozycji pani Konarskiej zpiie- 
niono dzisiaj widowisko w teatrze Wielkim.

Zamiast „Halki” dany będzie „Straszny dwór”.
* „Biedna dziewczyna” ukaże się dzisiaj po ras 

50-tyna deskach teatru Małego.
* P. Bogorska wystąpi jutro w teatrze Małym 

w „Koniku polnym i mrówce”.
* Według zatwierdzonego przez komitet Towa­

rzystwa muzycznego planu wieczorów w nadchodzą­
cym sezonie ponoworocznym, następujący artyści 
ukażą się na estradzie Towarzystwa:"

W d. 2-im stycznia Katarzyna Brandstatter, so- J 
firanistka koncertowa z Berlina, i Maks Busse, wio- I 
ouczelista z Lipska; z artystów miejscowych p. Ka- ; 

zimiera Mauszówna, pianistka.
D. 9-go t. m. da się poznać Bianca Panteo, wioli- 

nistka włoska.
D. 16-go stycznia grać będzie Barcewicz i Cynk, i
Dd. 23-go t. m. dany będzie wieczór symfoniczny, 

d. 30 go zaś śpiewać ma znakomity artysta holender­
ski Sistermans, znany już z przeszłorocznego występu 
w Towarzystwie.

D. 6-go lutego gra na skrzypcach włoski skrzy' 
pek Achilles Siinonetti, d. ]3-go t. m. znakomita 
pianistka Teresa Carreno, d. 20-go t. m. Aleksander 
Michałowski. ,1

D. 6-go marca wystąpi na estradzie słynny Alfr0( 
Grttnfeld. ‘ . J

p. 3-go kwietnia śpiewa głośny tenorzysta niemi6' 
cki Zurmtililen, d. 10-go t. m. niedawno oklaskiwa I 
ny na scenie teatru Wielkiego, znakomity baryton1 n 
sta Battistini. . II

Oprócz pozyskania współudziału artystów I 
wymienionych, dyrekcja Towarzystwa zapewn* | 
sobie udział kilku wybitnych przedstawicielek art. 
zmu miejscowego, oraz zawiązała korespondent 
z wieloma znakomitościami zagranicznemi o wysWF 
w Towarzystwie. (1.

* Na ostatniem bałotowaniu w Towarzystwie 
zyczjieip następujące osoby zaliczono do grona cz 
ków Towarzystwa". " .,- ,ria

Pp.: Michalina Mercere, Irena Klawe, XV ikt‘ 
Kowalewska; Julja Rudnicka, baronoWa Marja B . a 
gartenowa, Marja Zachert, Nata}ja Weiss i Te
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Pań, pracnacychS- Stanisławowie, osadzie powiatu nowomińskiego,
' y 1 a odbywały się niegdyś pasterki, słynne na rozległa oko-

I • lizir* n nnrtrnrni loonlni- n _ 1 • • . © v

“i ul. Kępnoj i Kośeiel- 
ląc w stanie podchmielo-

łicą, z powodu jasełek z prawdźiwcmi zwierzętami' 
djalogów oraz innych o bchodów staroświeckich

Otóż na kilka dni przed wigilją, parafianie wystą­
pili z ofiarą składkową w aparatach kościelnych nrn

Pamiątka z Warszawy.
Pod powyższym tytułem jeden z wydawców puścił 

w świat albumik informacyjny.
Broszura zawiera około trzydziestu widoków War­

szaw}', odtworzonych sposobem światłodrukowym.
•= Kąpiele wiślane.

w«zystk>m może Wiadomo, że znajdują siejesz- 
SnS y rp,eh 1 Że ku ich jodzie istnieją 
stosownie urządzone omnibusy.

Oglądaliśmy wczoraj jeden ż nich „pod gołębiem”, 
umieszczony przy brzegu praskim, po lew^ej stronie 
od Warszawy; w połowie mieści on w sobie pokoi 
ogrzewany dla rozbierających się, w drugiej znajdu- 
ją się same łazienki. ° J J

Liczba kąpiących się „pod gołębiem” dochodzi do 
30 osob, wśród nich znajdują się i kobiety.

= Kradzieże.
Wczoraj w mieszkaniu J. Rota pod -V 38-ym przy ul Smo- 

czej spełniono kradzież garderoby i bielizny na sumę około 300 
rs.; złodzieja, w osobie Icka Handelsmana, lyęto, lecz łotr zdą­
żył już łup ukryć i spójników swoich nie chce wskazać. — Na 
targu za Żelazną Bramą p. Kazimierze Łętkowskiej wyciągnię­
to 2 kieszeni woreczek, zawierający 78 rs. w banknotach oraz 
180 marek pruskich złotem. — Z dorożki Icka Berkowieza 
w przejeździć z Leszna na dworzec kolei wiedeńskiej skradzio­
no tłumok z garderobą, będący własnością J. Friedego.—W wa­
gonie tramwajowym p. Jadwidze Bączkowskiej, wracającej 
z Powązek, wyciągnięto z mufki pugilaresik, w formie koper­
ty ceratowej, zawierający 100-rublowy banknot i weksel na 
500 rs. — Z mieszkania Franciszka Kowalskiego pod M 57-ym 
przy ul. Grzybowskiej skradziono zegarek z łańcuszkiem, gar­
derobę i kilkanaście rubli. — Ze stajni Abrahama Linkmana 
na Kamionku, otworzonej za pomocą wyłamania zamków, u- 
prowadzono parę koni wartości około 200 rs. — W mieszka­
niu J. Depmina pod Jft 34-yni przy ul. Hożej przytrzymano na 
uczynku kradzieży Marcina i Jana braci Buczyńskich.—W alei 
Jerozolimskiej uciekający złodziej porzucił pugilares, w któ­
rym znajdowały się weksle i rewersy oraz pasport na nazwi­
sko Władysława Kostrzyńskiego; pugilares jest do odebrania 
w kancelarji cyrkułu 11-go.

= Awanturnik.
W bawarji Rościszewskiego przy rogu 

nej Jan Biczyk, mieszkaniec Woli, będąc w eiauie 
nym, awanturował się i nie chciał zakładu opuścić."

Wezwany przez Rościszewskiego stróż domu, musiał użyć 
przemocy.

Biczyk, gwałtownie popchnięty, spadł ze schodów i złamał 
prawą nogę.

Odwiezione go do szpitala.
= Przy pracy.
W dniu wczorajszym Andrzej Świtkowski, robotnik, popra­

wiając uprząż na koniu, upadł tak nieszczęśliwie, iż został ko­
pytami konia stratowany.

Wskutek uszkodzenia klatki piersiowej nastąpił gwałtowny 
krwotok. , J

btan zdrowia Świtkowskiego, odwiezionego do szpitala, jest 
groźny.

W fabryce kotłów parowych Rcphana pod M 63-im przy ni. 
Czerniakowskiej, podczas zrzucania żelaza, kilka sztab przy­
gniotło robotnikowi, Michałowi Wiśniewskiemu, prawą rękę. 

Poszwankowanego, po udzieleniu doraźnej pomocy, odwie­
ziono do mieszkania pod JS 4-ym przy ul. Solco,

= Zbrodnia czy wypadek.
W dniu onegdajszym w pobliżu plantu koloi nadwiślańskiej 

pod Jabłonną, znaleziono zwłoki mężczyzny.
Ze znalezionych przy denacie dowodów' legitymacyjnych wy- 

kryto, iż jest to mieszkaniec wsi Krubin, Teofil Mroź, w wie­
ku lat 40.

Rodzaj ran dostrzeżonych na zwłokach nasuwa podejrzenie 
iż padł on ofiarą nie przejechania kołami pociągu, lecz napaści 
zbrodniczej.

= Poznany.
Znalezione onegdą] w lesie Jasówka zwłoki zostały rozpo­

znane.
Samobójcą był b. urzędnik b. Bankn Polskiego, Kr., w wie­

ku lat 36, posiadający żonę w Warszawie.
Zmarły od pewnego czasu cierpiał na melancholję.

= Zamach samobójczy.
W dniu wczorajszym przed samym wieczorem, w mieszkaniu 

Kazimiery Laskowskiej, wdowy po właścicielu wiatłaka za 
rogatką w'olską, zdarzył się następujący wypadek.

Niejaki Wawrzeniec Szaniawski, krewny nieboszczyka meżs 
Laskowskiej, domagał się, aby wdowa przyjęła jego rękę, gdy; 
w przeciwnym razie życie sobie odbierze.

Laskowska dała mu stanowczą rekuzę, a z pogróżki samo­
bójczej, ani przypuszczając, aby 8. serjo mówił,'' śmiała się j 
drwiła.

Tymczasem Szaniawski, wydobywszy fiaszeczkę z jakimś 
płynem, połknął spory haust i upadł w konwulsjach.

Był to dość silny roztwór karbolu.
Tylko szybki i energiczny ratunek zapobiegł niebezpieczeń­

stwu, przynajmniej na razie, gdyż Szaniawski mocno zapadł 
na zdrowiu. r

Desperat, który tak dalece posunął swą rozpacz z przyczrnr 
odmowy Laskowskiej, liczy około 60 lat wieku. J J

c= Pożary pod miastem.
W dniu wczorajszym w Żbikowie pod Warszawą zgorzały 

zabudowania, należące do Józefa Regulskiego, oraz obora wr j7 
z cielętami.

Tegoż dnia w Laskach pod Młocinami, pożar zniszczył budo 
wie Blutsztejna, napełnione zbożem, końmi i krowami

Przyczyny ognia w obu wypadkach niewiadome.

-ł- Pasterka.

Goldsobel, pp.; Kazimierz Gadomski, Stanisław Klo­
nowski, Edward Werner, Stanisław Barbanel, Bazyli 
Kotow, Stanisław Ciepkowski, Bernard Berson, Hen­
ryk Lewestam, Juljan Goldsobel, German. Braun, 
Klemens Kowalewski, Aleksander Neumann, Antoni 
Kochański, Stanisław Gawroński i Teofil Weiss,

= Ze sztuki.
* Pogrzeb ś. p. Henryka Rodakowskiego odbędzie 

8ię dziś.
Wspominaliśmy między innemi, iż zmarły był por­

trecistą nieporównanym, a jako malarz tematów hi­
storycznych pozostawił również znaczną liczbę dzieł 
niepospolitej’ wartości.

Przez znawców wysoko cenione były akwarele 
Rodakowskiego, jak „Miłość”, kompozycja alegory­
czna ^Diomedes i Ulisses idący na zwiady do obozu 
trojańskiego” i wogóle kompozycje akwarelowe na 
tematy z homerowskich „Hjady” i „Odyssei”.

Pozostawił również znaczną liczbę obrazów olej­
nych i akwarel rodzajowych, przedstawiających typy 
ludowe w Galicji.

* Przedstawiciele tutejszej kolonji malarskiej ura­
dzili wysłanie wieńca na grób zmarłego artysty-ma- 
larza ś. p. Henryka Rodakowskiego.

* W dniu wczorajszym w Towarzystwie zachęty 
sztuk pięknych, od godz. 10-ej zrana do 3-ej po połu­
dniu, zaproszeni członkowie, pp-’ Alfred Schouppe, 
Jan Gautier, tudzież Władysław Połkotycki, Gabrjeł 
Wierzbowski, Paweł Rosen, Marcin Osmala, Feliks 
Cichocki, Franciszek Makowski i Aleksander Sadow­
ski, osobiście zajęli się zwinięciem 5,552 numerów 
i włożeniem ich do kola, poczcm spisali protokół 
z nadmienieniem, iż z liczby 2021 biletów jeszcze 
niewykupionyoli, w poniedziałek przed losowaniem 
będą i te włożone do koła, które zostaną przez człon­
ków opłacone, poczem koło będzie opieczętowane.

W wigilję Nowego Roku fortuna obdarzy wybrań­
ców dziełami sztuki, których wykaz podamy do wia­
domości publicznej.

Powyżej wymienieni członkowie przyrzekli ucze­
stniczyć przy losowaniu.

* Malarz, Ryszard Okoński, po dłuższej nieobecno­
ści przyjechał na zimę do Warszawy.

* Malarz koni, Józef Ryszkiewicz, w pracowni 
swojej wiejskiej pracuje nad cyklem epizodów z „Po­
lowania”.

* Znana z wystawy Towarzystwa sztuk pięknych 
grupa marmurowa Klossa p. t. „Tarpea”, znalazła 
nabywcę.

* W dniu wczorajszym Salon sztuk pięknych Al. 
Krywulta w hotelu Europejskim wystawił zapowie­
dziany tryptyk monachijskiego malarza Juljusza 
Ekstera, znany w świecie artystycznym pod tytułem 
„Adam i Ewa”.

Artysta w tryptyku tym przedstawił trzy najwa­
żniejsze chwile z życia pierwszych naszych rodziców: 
stworzenie matki Ewy, pokusę węża, wreszcie roz­
pacz po wykroczeniu przeciw przykazaniu Boskiemu.

Całość na widzu wywiera silne wrażenie.
Z pośród innych dzieł, wystawionych w Salonie 

Krywulta, wymieniamy: Maurycego Trębacza dwa 
wyborne portrety pp. L. i piękny pastel „Miłe wspo­
mnienia”; Ludwika Stasiaka „Kościół św. Piotra 
w Krakowie” na tle zimowem; Stanisława Tondosa 
„Kościół na Skałce” roboty akwarelowej; Tytusa Ma- 
leszewskiego „Śmieszkę”; piękne płótno francuskie­
go malarza Richeta, przedstawiające „Wenus pod­
czas zabawy”; Bronisławy Wiesiołowskiej „Portret 
damy”; Teodora Aksentowicza studjum pastelowe; 
Jana Perdzyńskiego dwie spore akwarele: „Na sta­
nowisku” i „Fragment z polowania”, wreszcie Len- 
dorffa trzy typy z Powiśla.

W Salonie Krywulta zauważyliśmy również pię­
kną płaskorzeźbę z drzewa Józefa Proszowskiego, 
wyobrażającą „Wygnanie Adama i Ewy z raju”.

W ogóle Salon Krywulta wystawił cały szereg no­
wych i interesujących dzieł sztuki.

* Na wystawę szkiców i przedmiotów z zakresu 
sztuki stosowanej w Salonie artystycznym na No­
wym Świecie świeżo przybyły: Wojciecha Gersona 

Widok z Żelazowej Woli”; Jnljana Muszyńskiego 
"Droga do Morskiego Oka w Tatrach”; Kazimiery 
Bokki, spory gobelin, opatrzony malowidłem, przed- 
stawiającem scenę z domowego życia starożytnych 
rzymianek; Ludwika Stasiaka „bzopka w Krakow- 
skiem” i Stanisławy Piotrowskiej „Kwiaty”.

W dziale sztuki stosowanej poważno miejsce zaj­
mują malowidła na różnych materjach i patery pan­
ny Sokołowskiej, ozdobione pięknie malowanemi 
główkami kobiecemi, ________

=> Trzeci zakup.
W dniu wczorajszym w godzinach popołudniowych 

odbył się trzeci z kolei zakup dzieł do rozlosowania 
miedzy tych członków Towarzystwa sztuk pięknych 
którzy wnieśli opłatę za tegoroczną akcję. ’ ’

Po dłuższej naradzie komitet Towarzystwa łącznie

KURJER WARSZAWSKI.

Emila Lindemana dwa płótna-__ W słońcu” i TTli
ca Nowowiejska w Warszawie”.’ ”VV8łOncn 1 ”Ul" 
Wła<VskwIp£  ̂ „

^Zlmi^a, Alchimowicza— I’astyvi^ko w Tesie” 
; terrakot W1SUIeWSkiee° ~ przebudzona” (rzeźba

Ryszarda Oknińskiego—Z wędka*.
Pawła Rosena-„Zbiór sPana”. *
Feliksa Szewczyka—° ^Sk.iej—»StudJum* 
Aleksandra Św^szewskŁ^^*’’ »
Laury SiemieńskiejTzyfca?^ kraJobrazy”’ 

Antoniego OramtyE- P°ln''
ego-“Łka”

^^"^^-„GóraPrakwaS)' 
AdZamaBr0ZdZle-Clla'r”Wie®zór”-

Leopolda I ihchowskiego—„Głlówka’
Mączynskiego-„Krajobraz” ’

36 dzie°ł°za i“a35?o.edZeniU WczoraJsze“1 zakupiono

Kto dotąd nie wykunił alrcii J k 
formalności tej dońełnić w n ■ b" “oze jeszcze 
3-ej po południu Pe U1C W dfllu d^ejszym dogodź.

Wd k auu,owy« 
wników handlowych7nr?cmv5enin JarZąw praC°’ 
zadecydowano: 7 P ysIowych m. Warszawy

P°żrraki>
W,'ra grajka.

clto/jitoi'iem’owy'dzhSlefeJS r. ob-
stwa, (w program wchodzi wspólni w!e“la Towa^’ 
czormca ze współudziałom ,SJ101na Wieczerza i wle­
cieli prasy i instytucji pokrewPnrych)nyCh przedatawi- 

uskuteczniono wypłaty różnv«£ > .
stawy, oraz załatwiono bieżące ,ezno®ci za d°- 
cyjne. z^ce sPrawy administra-
stąpiono CdoWgPoÓsIowan1akTaldydlt? przy‘ 
Towarzystwa. Kandydatów na członków

Warszawy pp.: Alojzego Chnfn*^kupe<5w nńasta 
Karstens, Sabine Lesisz An Maurycego
Szymańskiego i Emila Trepte eg0 pechi Józefa 

Członków rzeczywistych przvietn 11 .
wiono w zawieszeniu jednego l-,Jhi i ]‘tn’ Poz”sta- 

dla braku kwalifikacji. ® ’ Przyj?to 2-ch 
pism ęzło1ikomadkwa1i£ącym de ? pośrednictwem 
licznej z powodu dziesiecmkc^aż!^ gTl,py fotoSr^ 
m zięciem podobizn S

WP^ZaOłyłi“lle1dzieino"rzenil'eśJnjcze. 
mioślniezjeh dziś 'ogljSony MjU0*1 nio.dzielno.rze. 
ęywninów roeznyd, i odbę/zie^^S

do mieślnicze. J posiadający książeczki rze- 
w dĘymkrównS odbywadSL^-11, 20^° P- “-i 
uczniów. y będzie zapis nowych

== Szkoła fotografistek.

g- Borkow.

. .................. A’ko&S^ 

z zaproszoną delegacją, złożoną z artystów i miłośni- I Szkoła p. Borkowskiej mieści 
kow sztuk plastycznych, zakupił następujące dzieła^ wielkiej pod nr. 7a. ? przy uk Nowo

i ' -y »
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Otrzymawszy przychylną odpowiedź parafjanie wy­
stąpili z jasełkami w całej przekazanej tradycją oka­
załości.

+ Echa będzińskie.
Korespondent nasz z Będzina pisze pod d. 27-ym 

grudnia:
„Na wprowadzonej z dniem 13-ym b. m. taryfie 

strefowej mieszkańcy naszego ruchliwego miasta, 
jeżdżący przeważnie trzecią klasą, wyszli jak najgo­
rzej.

Nietylko bowiem płacimy za cały dystans od So­
snowca do Dąbrowy, dzięki temu, że Będzin, pomi­
mo olbrzymiego ruchu pasażerskiego urzędownie na­
zywa się przystankiem, ale chcąc przejechać pocią­
giem kurjerskim ztąd do I Dąbrowy, t. j. 4J wiorsty, 
trzeba zapłacić aż 70 kop., wobec czego furmanki 
łatwo mogą konkurować z koleją wiedeńską.

Prócz tego, jak dawniej, tak i teraz brak u nas 
bezpośrednich biletów nawet do tak licznie odwie­
dzanych miast, jak Łódź, Kielce i t. p., choć ta osta­
tnia niedogodność łatwo mogłaby być usunięta.

Na wysokie ceny biletów kurjerskich do miej­
scowości blizkich władze prawdopodobnie zwrócą 
uwagę.

Kuch przedświąteczny w naszem mieście zwiększył 
się niemal w dwójnasób, a to dzięki przyjazdowi do 
nas ks. biskupa Kulińskiego.

Droga do kościoła została wysadzona drzewami 
iglastemi, a nad bramą tryumfalną widniał napis 
„Witaj pasterzu wiernych swoich” ozdobiony odpo- 
wiedniemi emblematami.

Jeszcze niezupełnie wygasła u nas epidemja, a 
już rozgościła się w naszem, znanem z arcyniehygie- 
nicznych warunków miasteczku, niemniej groźna dla 
dzieci epidemja odry, która pochłonęła już niemało 
małoletnich ofiar.

Jak mnie zapewnia jeden z tutejszych lekarzy, i 
jedna i druga epidemja ma się już ku końcowi, na­
tomiast zdarzają się sporadyczne wypadki szkarla­
tyny, na szczęście z przebiegiem bardz.o łagodnym.

Zupełne wygaśnięcie epidemji cholerycznej w są­
siednim Górnym Sziązku i otwarcie -wskutek tego 
komór celnych w Czeladzi i Modrzejowie, znacznie 
ożywiły tutejszy handel wywozowy.

Codziennie przez Czeladź przechodzi kilkadziesiąt 
furmanek z nabiałem i produktami rolniczemi dla 
bardzo przemysłowych i bogatych miast górnoszląz- 
kich, jak Bytom, Tarnowiec, Królewska Huta i Gli­
wice.

Handlem tym, przynoszącym niezłe zyski, trudni 
się znaczna część mieszkańców Będzina.

Z dziedziny fabrycznej wypada mi zaznaczyć roz­
szerzenie dziurkami blach metalowych, używanych 
przeważnie w cukrowniach i młynach, a stanowią­
cych dopełnienie tutejszej walcowni blachy cynko­
wej.

Wzmiankowana fabryka zaopatrzona została w ma­
szyny najnowszej konstrukcji, sprowadzone' z za­
granicy.

Dzięki staraniom energicznego i dbałego o dobro 
mieszkańców naczelnika poczty, p. Pawlenko, urzą­
dzono dla dogodności kupców i fabrykantów miejsco­
wych i okolicznych numerowane skrzynki na pocz­
cie, a co najważniejsza pociągiem kurjerskim wysy­
łane bywają w oddzielnych pakietach listy do War­
szawy i Łodzi.

Z drugiej strony tymże pociągiem ekspedjowane 
są dla nas listy i gazety, tak, że pisma wieczorne 
warszawskie otrzymujemy nazajutrz po ich wyjściu, 
czyli o 12 godzin wcześniej, niż podrzednio.”

$ sali olrad.

Drugi członek, p. Kaczyński, wystąpił z krytyką 
znanego wniosku p. Edmunda Jankowskiego w spra­
wie ogrodownictwa, dostępnego dla wszystkich.

Mówca, pochwalając sam projekt, sprzeciwia się 
przecież sposobom jego wykonania, utrzymując, że 
demonstracje uależy dokonywać wyłącznie we* wła- 

i snej siedzibie, a nie tułać się po cudzych ogrodach.
Tu p. Kaczyński nawiasowo poparł i uzupełnił za- 

1 rzut p. Skrzyneckiego, że owa siedziba własna nie 
i jest należycie użytkowana, czego np. dowodem urzą­

dzanie zebrań ogólnych w sali magistratu, chociaż sala 
w Bagateli może członków doskonale pomieścić.

Pomimo protestu mówcy wniosek p. Jankowskie­
go, który przemawiał za nim w całej rozciągłości, zo­
stał jednomyślnie prżyjęty.

Wnioskodawca przecież zgadza się z panem Ka- 
i czyńskim, że w przyszłości, gdy własny ogród będzie 

urządzony, tam, a nie gdzieindziej owe demonstracje 
mają się dokonywać.

W każdym razie kwestje, poruszone przez obu 
mówców, ożywiły zebranych i może niejednego zachę­
cą do krytycznego omawiania spraw gwoli dobra in­
stytucji, nad której rozwojem nietylko sam zarząd, 
ale i wszyscy członkowie powinni pracować.

I Z działalności tego zarządu, komunikowanej przez 
i przewodniczącego, zaznaczamy następujące sprawy:
I W d. 2-iin stycznia przypada odbiór 10,000 rs. od 

hr. L. Krasińskiego, wierzyciela Towarzystwa, a sumę 
tę odbiorą pp. Piotr Hoser i Władysław Kaczyński.

Ponieważ z całorocznej próby okazało się, że człon­
kowie nie wprowadzają zbyt znacznej liczby gości na 
zebrania miesięczne, przeto niepopularny wniosek 
pobierania 20 kop. od każdej wprowadzonej osoby 
zostaje odrzucony.

P. Antoni Szymański ofiarował Towarzystwu 130 
dzieł, przeważnie treści przyrodniczej.

Intendentem siedziby Towarzystwa i głównym 
ogrodnikiem Bagateli został p. Drez, znany specjali­
sta, który po skończeniu b. szkoły przy ogrodzie Po­
mologicznym odbywał następnie studja za granicą.

Wreszcie po odczytaniu różnych odezw od kilku 
towarzystw rolniczych z Cesarstwa i oznajmieniu, że 
w kancelarji Towarzystwa są do przejrzenia warunki 
działu ogrodniczego na wystawie 1896-go r. w Niż- 
nim Nowogrodzie, prezes Jurkiewicz oznajmił o ma­
jących się dokonać na walnem styczniowem zebra­
niu wyborach do zarządu.

W myśl ustawy wychodzą po ukończeniu kaden­
cji pp.: Piotr Hoser (syn), Mutniański i Ostrowski.

Nadto wieloletni nader gorliwy sekretarz Towa­
rzystwa, p. Franciszek Szanjor, z powodu nawału za­
jęć, jako główny ogrodnik plantacyj miejskich, skła­
da swój .mandat.

Udział p. Szanjora w zarządzie jest tak potrzebny 
dla rozwoju instytucji, że ogólne zgromadzenie bę­
dzie przez aklamację prosić zasłużonego sekretarza, 
aby stanowiska swego jeszcze nie opuszczał.

Dr. Stępiński przyniósł na wczorajsze zebranie 
gruszki, nabyte od przyjezdnego włościanina, baje­
cznie tanie i wcale dobrze przechowane, co dowodzi, 
że lud nasz wiejski zaczyna rozumieć korzyści, wyni­
kające z właściwej hodowli owoców.

I jeszcze jedna pożyteczna nowość zostaje wpro­
wadzoną.

Oto w celu omawiania pewnych kwestyj, obchodzą- 
: cych ogrodników i miłośników ogrodnictwa, będą za- 
' prowadzone w lokalu Towarzystwa w każdą sobotę 
I „gawędy wieczorne”.
| Pierwsza taka „gawęda” przypadnie d. 5-go sty­

cznia.
Z powodu spóźnionej pory, pogadanka o kongre­

sie pomologicznym została odłożoną do następnej se­
sji, a losowanie roślin, w części kwitnących, zakoń- 

i czyło posiedzenie.

U chemików.
U ogrodników.

Od pewnego czasu zebrania ogólne Towarzystwa 
ogrodniczego, odznaczając się wybornemi i popular- 
nemi pogadankami, były dziwnie jałowe na punkcie 
rozpraw, dotyczących wewnętrznych spraw instytu- 
cyj. Członkowie z zupełną biernością uchwalali lub 
odrzucali wnioski stosownie do opinji, jaką tym 
wnioskom zarząd udzielał.

Dopiero wczorajsze zebranie, konkludujące 10-ty 
rok sprawozdawczy instytucji, było niezwykle ożywio­
ne, dzięki dwom członkom.

Z tych pierwszy, p. Antoni Skrzynecki, zaznaczy­
wszy gorliwą i sumienną pracę zarządu in corpora, za­
rzucił ogólnemu zebraniu bezkrytyczność, która stała 
się powodem, że zarząd prawie niepostrzeżenie za­
mienił się w organ nie wykonawczy, ale decydujący i 
zamało dopuszcza ogólne zebrania do rozstrzygania 
spraw instytucyj.

Mówca przytoczył kilka dobitniejszych faktów, na 
które odpowiadał szanowny prezes Jurkiewicz, za­
znaczywszy, że zarzuty jako niespodziane tylko 
w części odpiera.

Wśród dość licznego zebrania członków sekcji che­
micznej w warszawskim oddziale Towarzystwa po­
pierania russkiego przemysłu i handlu mówił wczoraj 
p. Wankowski: O potrzebie wprowadzenia kontroli 
jodowej do warzelni w browarach.

Prelegent w rozwinięciu obranego tematu zwrócił 
przedewszystkiein uwagę na położenie naszego piwo- 
warstwa, w którem rutyna odgrywa dziś jeszcze wa­
żną rolę.

Browary nasze przedstawiają dwie krańcowości: 
w jednych spotykamy udoskonalenia, posunięte do 
wysokiego względnie stopnia, inne idą szlakiem sta­
rym, utartym, nie przyjmując żadnych inowacyj.

Przeciwnie dzieje się za granicą.
W Niemczech przemysł browarny trzyma się soli­

darnie; browary urządzone są według jednego regu­
laminu a producenci nie pomijają żadnego nowego 
środka, który w7 praktyce okazał jakąkolwiek war­
tość.

Do rzędu tych ostatnich należy kontrola jodowa. 
Środek prosty, tani, o tyle cenny, iż przy jego pomo­
cy producent w pierwszej zaraz chwili dowiaduje się, 

czy krochmal i ekstrakt zostały całkowicie wycią­
gnięte, czy przebieg fermentacji jest prawidłowy a 
wydajność zużytkowana.

Przemawia za nią jeszcze dobroć zastosowania, bo 
cała praca polega na obserwacji, czy zabarwienie 
zacieru przy wprowadzonym do naczynia podobnego 
jodu zyskało odcień właściwy.

Mówca żywo też przemawia za wprowadzeniem do 
browarów naszych podobnej kontroli, jako wdzięcz­
nego środka, wykazującego wartość wkładanej do 
produkcji pracy.

Prelegentowi odpowiadał jeden z obecnych na po­
siedzeniu producentów, wykazując te szkopuły, jakie 
produkcji miejscowej stają na zawadzie przy dojściu 
do stopniowego udoskonalenia piwowarstwa.

Zdaniem jego składają się na to: nieodpowiedni 
system kontroli akcyzowej i zły gatunek jęczmienia, 
dostarczany zwykle przez producentów rolnych do 
browarów. O ile pierwszy, zmuszając producenta do 
liczenia się z czasem, użytym na zacier, przeszkadza 
do wszelkich prób nowych, o tyle znów zły towar 
tamuje podniesienie wartości samego produktu.

Z dyskusji, na temat powyższy prowadzonej, zazna­
czyć należy przemówienie p. Lepperta, który prze- 
konywając o szerokiem zastosowaniu, jakie chcmja 
przy każdej produkcji przemysłowej znajduje, zwró­
cił uwagę: iż droga ta i dla przemysłu piwowarskie­
go stoi również otworem. Niedogodne przepisy łatwo 
zmienić na inne, skoro we właściwym porządku po­
czynione zostaną odpowiednie przedstawienia—od­
dział zaś warszawski występuje zawsze jako chętny 
pośrednik, ułatwiając nietylko porozumienie się sa­
mych producentów, ale i dając możność wykazania 
desideratów pożądanych.

Niech producenci piwa, wzorem rolników, młyna­
rzy, cukrowników itd., postarają się. sformułować ja­
sno swe. potrzeby, a wówczas i o środkach ich osią­
gnięcia łatwiej będzie można traktować.

Posiedzenie zakończono zaznaczeniem ze strony 
prezydjum zmian, jakie na rok przyszły co do pre­
numerowanych pism sekcja zaprowadza.

NOTATNIK TERMINOWY.
— D. 31-go grudnia, w zarządzie górniczym w Dąbrowie, 

odbędzie się licytacja ua dostawę w r. p. 3568 korcy węgli ka­
miennych od kop. 42 za korzec; wadjum wymagane w sumie 
rs. 150.

— Do d. 31-go grudnia kasy Banku handlowego w Warsza­
wie i w Lodzi będą przyjmowały pozostało rs. 150 na akcję 
Banku handlowego piątej emisji. Przy uiszczaniu wpłat na­
leży złożyć świadectwa tymczasowe z wykazem numerów.

— D. 31 -go grudnia, w magistracie m. Mławy, odbędzie się 
licytacja na dziesięcioletnią eksploatację gruntu torfowego 
w lesie mławskim od rs. 750 rocznie; wadjum oznaczono na 
rs. 1000.

— D. 31-go grudnia, w urzędzie powiatowym rypińskim, 
odbędzie się licytacja na sprzedaż 200 sztuk drzew sosnowych 
z lasów rypińskich od rs. 1200; wadjum wymagane w sumie 
rs. 250.

— Do d. 31-go "rudnia, godz. 6-ej wieczorem, winny być 
dostawiono do lokalu wystawy Towarzystwa zachęty sztuk 
pięknych obrazy, przeznaczone na wystawę konkursową tego 
Towarzystwa, zapowiedzianą na r. p. Na konkursie mają byó 
przyznane trzy nagrody pieniężne: rs. 600, 300 i 200.

— D. 31-go grudnia, w urzędzie powiatowym nowomiń- 
Skim, odbędzie się licytacja na trzechletnią dzierżawę dochodu 
z rzezi bydła w szlachtuzie kaliskim od rs. 1506 kop. 25; wa- 
djum rs. 150 kop. 62.

— Od d. 1-go stycznia Bank dyskontowy warszawski wy­
płacać będzie należność za wylosowane d. 1-go października 
pięcioprocentowe obligacje Towarzystwa kopalń węgla, zakła­
dów górniczych i przemysłowych w Sosnowcu oraz za kupony 
drugiego półrocza r. 1894-go. Do wypłaty należy składać obli­
gacje ze wszystkiemi 15 kuponami.

Se świata.
X Z Zakopanego. W niedzielę, d. 16-go b. m., odbyłI 

się w sali zakładu wodoleczniczego dra Cbramca wieczo­
rek z urozmaiconym programem na rzecz budowy szpitala 
dla tutejszej ludności. Gości zebrało się liczne grono, 
nie brakło prawie nikogo z przebywających w uzdrowisku, 
wśród których przeważają panie. Na wieczorek złożyły, 
się osoby, którym leży na sercu myśl budowy szpitala tak 
potrzebnego dla Zakopanego. Lekarz stacji klimatycznej, 
dr. Stanisław Eljasz-Radzikowski, wygłosił odczyt o ta­
trzańskiej twórczości Adama Asnyka, rozbierając szczegó­
łowo prześliczne utwory wieszcza z dziedziny Tatr, za" 
zwyczaj pobieżnie tylko rozważane w rozbiorach dzieł 
El...y’ego. Panna Marja Stamary odśpiewała z prawdzi­
wym artyzmem kilka pieśni, dodając szczodrze ponad za­
powiedź nowe utwory przy umiejętnym akompanjamenciO 
panny A. Jord. Wybornie ubawiły słuchaczy deklamacja 
i monologi p. M. Ra., a szczere zadowolenie objawiało się 
w wybuchach wesołości obecnych. Myśl tego wieczorku 
należy się pannie M. Stamary, która, pielęgnując clioryen 
biedaków, sama się przekonała o nieodzownej potrzebie 
szpitala w Zakopanem. Goście, opuszczając zebranie u dra 
Chramca, wyrażali życzenie, aby w przyszłości odbywały 
się podobne wieczorki, wpływające na urozmaicenie poby-
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Dam ci złoto więcej warte, 
Niż przepiękna pieśń słowika.

[moim 
Bogactw szczyty i przepycha 
I brylanty czyste takie, 
Jako rosa w róż kielichu. 
Szczęście raju śpiewać będą 
Nam najętych grajków chóry, 
Kryształ górny mam w kre- 

[densach, 
W kasach akcyj całe fury. 
Jam wesołość raz ukochał 
I zabawy chcę od świata. 
Pójdź, o piękna! W mych 

(pałacach 
Niech ci służba wieńce

[splata, j

(Śpiewana z powodzeniem.) 
Pójdź, o piękna! Z nizin

to. To też już słychać o przygotowaniach do przedsta­
wienia amatorskiego w blizkim czasie.

X Proces o szpiegostwo. Francuzi ostro zabrali się 
do szpiegów niemieckich, którzy w ostatnich czasach szcze­
gólniej umiłowali sobie terytorja Francji. Onegdaj ósmy 
Wydział sądu paryskiego, sądzący sprawą przy drzwiach 
zamkniętych, wydał wyrok w procesie niejakiego Von 
Schoenebecka. .Nazwisko pańskie?’— pytał prezydują- 
Cy. .Maksymiljan, Józef von Scboenebeck Wunibaldus. ’ 

Stan’* Były porucznik armji niemieckiej.* .Gdzieś 
śie pan r’odzil?” .W Bawarji.’ Prokurator zażądał 
osądzenia sprawy przy drzwiach zamkniętych,, sąd uznał, 
iż życzeniu prokuratora należy uczynię zadość. Wyrok 
opiewa: Maksymiljan Scboenebeck, przekonany o groma­
dzenie planów i w ogóle szczegółów, dotyczących franca- 
Bkiej obrony krajowej, skazany zostaje na 5 lat więzienia 
i 3000 fr. kary. Jest to maximum kary, przewidzianą) 
przez kodeks. .... ... ,

X Grób Aleksandra Macedońskiego. W ostatnich cza­
sach uczeni egipscy rozpoczęli starania o uzyskanie po­
zwolenia na poczynienie poszukiwań pod t. zw. Meczetem 
Daniela w Aleksandrji, gdzie podobno były złożone pro­
chy Aleksandra Macedońskiego. Jak wiadomo, Aleksan­
der Wielki zakończył życie w Aleksandrji, kazał jednak 
złożyć zwłoki swoje do złotej trumny i przewieźć do Ale­
ksandrji. Z czasem trumnę złotą zastąpiono szklaną, 
w której zwłoki były odwiedzane przez wodzów rzym­
skich. Odtąd utrzymuje się uparcie podanie ludowe, iż 
pod Meczetem Daniela, zbudowanym w XVJI-ym wieku 
naszej erv, leżą prochy Aleksandra. Wielokrotnie ar­
cheologowie czynili zabiegi o pozwolenie dokonania po­
szukiwań w krypcie pod meczetem, zawsze jednak sprze­
ciwiały sic temu przepisy Koranu. W ostatnich nawet 
czasach duchowni mahometańscy kazali zamurować wej­
ście do krypty. Jeżeli kedyw egipski pozwolenia udzieli, 
archeologowie będą mieli żniwo uielada.

X Królowie stworzenia niezawsze są—królami stwo­
rzenia. Tak przynajmniej twierdzi prof. Crawley, który 
Awieżo miał w londyńskim instytucie antropologicznym 
odczyt o zależności w wielu krajach mężczyzn od kobiet. 
Tak np. u indjan brazylijskich mężczyźni są w najzupeł­
niejszej zależności od swoich małżonek. Przepisy religij­
ne mirisów w Bengalu nie pozwalają kobietom jadać mię­
sa tygrysiego, aby niewiasty nie traktowały zbyt energi­
cznie swoich mężów i—podnóżków. Indjanie Porno w Ka- 
lifornji są najzupełniej przez swoje kobiety zawojowani. 
Pomiędzy mężczyznami Gwinei południowej istnieją tajne 
stowarzyszenia, mające na celu ochronę mężczyzn od ty- 
ranji kobiet. Na wybrzeżach afrykańskich w Egbo, w Ca- 
labarzc, w Oro, w Yoruba, w Pnrro, Lemo i t. p. męż­
czyźni są najzupełniej przez kobiety maltretowani. Po­
dobno mężom tym .ani przez myśl nie przechodzą zachcian­
ki— emancy pacyj ne.

X Poszukiwania synowej. Jeżeli wierzyć można dzien­
nikom angielskim, mikado japoński na serjo powziął za­
miar starania się o synowę wśród księżniczek europej­
skich. W tym duchu otrzymali już wskazówki posłowie 
japońscy w krajach europejskich. W razie, gdyby nie 
znalazła się kandydatka na przyszłą małżonkę mikadaja- 
pońskiego wśród księżniczek z domów panujących, posło­
wie mają szukać kandydatek wśród starej arystokracji 
rodowej. Obecny następca tronu japońskiego, Haron, co 
znaczy .Czas wiosenny*, liczy sobie 17 lat życia, 
zawrzeć zaś ma związek małżeński dopiero w 20-ym roku. 
Przyszła następczyni tronu japońskiego ma mieć zape­
wnioną najzupełniejszą swobodę pod względem religij- 
nyw.

X Nitrogliceryna i serce. Dotychczas wiedziano, iż 
nitrogliceryna jest niezwykle silnym mateijąłem wybu­
chowym, nie wiedziano jednak, iż wywiera bardzo silny 
wpływ na serce ludzkie. Prof. Lewes z Londynu doszedł, 
iż nitrogliceryna wpływa bardzo ożywiąjąćo na osoby ze 
słaba działalnością serca, u osobników zaś zdrowych, ma­
jących do czynienia z nitrogliceryną, działalność serca po­
tęguje się bardzo żywo. Prof. Lewes dokonał całej serji 
badań w wielkiej fabryce nitrogliceryny i doszedł do w nio- j 
sku, iż dziewczęta bardzo słabowite po przebyciu pewnego 
<-----  — r-K —... .-----,
siły, rumieńce i—wychodziły za mąz. Nitrogliceryna 
więc tylko aplikowana na zewnątrz w formie granatów 
lub bomb jest szkodliwą, przy użyciu wewnętrznem 
rzyść przynosi cierpiącej ludzkości.

4 MUVUWW
jvłu smujacn i poszukiwaniach. Prof. Laskowski 
uznał wreszcie jako typ, szkielet osobnika rasy bia­
łej, o wzroście 1 m. 75 c., którego głowa przedsta- 

i wiałaby 7 i J części całkowitej wysokości ciała. 
Wzrost wyższy, to już wyniki li tylko rozwoju dol­
nych kończyn, mieszczący proporcje ogólnego skła­
du; dwie skale pomieszczone na kartonie, służą do 
oznaczania wymiarów części składowych szkie­
letu.

Mówiąc w przedmowie do wspaniałego wydawni­
ctwa o karcie wyż wspomnianej, wyraża się autor 
„Trudno wyobrazić sobie sumę pracy, poszukiwań i 
i obliczeń, jaką nas kosztowało snorzadzAniA ła- 
hlioxr tn ’

Przy fortepianie.
Mąż gra, żona krytykuje:

sztein zupełnie tak samo wykonywał tę etudę. 
ście, włosy na głowie miał dłuższe...

*
Na wystawie T. Z. S. T.
Przed zakupem.
— Cóż u licha! Ten Pędzelkiewicz maluje wciąż je­

dne i te same tematy: . Brzeg lasu o wschodzie ’ i “ 
lasu o zachodzie”.

— Przepraszam, tym razem dał zupełnie co innego.

r Jakto*^
— No, tak: Brzeg lasu o godzinie 3-ej po południu •

Piosnka Szyj I era.(Śpiewana bez powodzenia.) 
Pójdź, o piękna! Z wyżyn

[twoich.Zejdź do chatki pustelnika! 
Dam ci miłość i perlistą 
Dam ci co cl zioń pieśń słowika. 
Choć nie znajdziesz w chatce

[mojej. Bogactw, złota i przepychu, 
Znajdziesz miłość taką czystą, 

i Jako rosa w róż kielichu. 
1 Szczęście raju śpiewać będą 
Nam wesołych ptasząt chóry, 
Kryształ w wody znajdziesz

[rzeczce, A szafiry—tam, u góry. 
Jam samotność raz ukochał 
I pokoju chcę od świata. 
Pójdź, o piękna! W chatce

[mojej Niech ci szczęście wieniec
[splata.

* v,UnvŁcn, jaieą nas kosztowało sporządzenie tej ta- | A] . ionko _ rzecze skromnie grający — Rubin- blicy, mamy jednak przekonanie, iż zbliżyliśmy się 
,-n zunełnie tak samo wykonywał tę etudę. Ocsywi- w niej o ile to możliwe do natury, ze względu na • i sv nn ołowie mini dh.łc.o scislosc kształtów i proporcje estetyczne”. I rzeczy­

wiście ideał to chyba szkieletu, za wypracowanie 
którego bodaj czy nie artyści winni są autorowi po­
dziękowanie, przed lekarzami nawet

r>..^—

___o--------—nartonow, no
; a widoku ich śmiało możecie mi pozazdrościć. Do 

zachwytu doprowadzić są w stanie nietylko żądnych 
poznania budowy ciała ludzkiego, owej corporis hu- 
manifabrica, jak mawiano dawniej, ale i najoboję­
tniejszego dla niej profana.

To też nie dziwiłbym się, gdyby wobec taniości 
zwłaszcza atlasu, spora garść egzemplarzy do książ­
nic dostała się profanów tych właśnie—czego zresztą 
i wydawnictwu i książnicom życzę. *

Do historji wydawnictwa należy wyraz podziwu 
jakiem przyjęto pierwsze kartony, już gotowe wtedy’ 
na kongresie lekarskim w Rzymie, i audjencja dla 
obejrzenia ich udzielona autorowi przez króla łlum- 
berta.

Nie wątpimy, iż ukończone dfciś wspaniałe dzieło 
uczonego naszego objawów podziwu i zaszczytów ob- 
fitem stanie się źródłem.

Trójca wykonawców atlasu nie nam tylk. jn. 
żyła się rzetelnie

W. Karceewniti,

Pomnikowe wydawnictwo.
(Korespondencja własna Kurjera Warszawskiego.)

Genewa 22 grudnia.
Dzięki uprzejmości profesora anatomji przy uni­

wersytecie tutejszym, dra Zygmunta Laskowskiego, 
oglądałem wczoraj w pracowni jego przy JJcołe de 
Medicine, wydawnictwo, dla którego z szeregu epite­
tów in superlativo dodatnich, nie waham się wybrać 
określenia: pomnikowe.

Chodzi o Atlas anatomiczny do użytku lekarzy i 
artystów, złożony z XVI-tu in-folio (O 80 na 0™ 60) 
tablic chromolitograficznych, wykonany staraniem: 
prof. Laskowskiego, prawnika z fachu, a rysownika 
„z bożej laski”, Zygmunta Balickiego i właściciela 
zakładu litograficznego, łitografa-artysty Brauna, 
wszystkich trzech polaków.

Nauka i sztuka złożyły się tu na wytworzenie, po­
wiedziałby francuz: d’une pure merveiUe!

Zdaniem znawców, arcydzieła rodzaju: atlasy Bou- 
gery’ego i Duval’a, Masse’go, Bonamy’ego i Broca i, 
wielkim wydawane kosztem przy pomocy malatury I 
ręcznej, z wielu względów ustępują pierwszeństwa , - ka o lskieili pnochodzeniii
dziełu prof. Laskowskiego. ; Snych twórców atlasu, wzmianka jedynie, iż prof.

Fen ostatni, sam wprawny rysownik, a podszyty , S . poprowadził dalej klasyczne tra-
artystą, przedewszystkiem, me tracąc oczywiście celu ^^mićznei szkoły francuskiej. P. Balickie- 
naukowego z oczow, postawił sobie za zadanie, os>ą; . M Balicki dc Geneve” bez komen-
gmecie maz.mum możliwej, klasycznej harmonji Z0?'aiąJcUla zakładu, który po raz pierwszy 
w proporcjach składu c.ała ludzkiego, a zwłaszcza ^^„^“Sego zadania, zastosował MiromolL 
w proporcjach rusztowania ciała tego, w szkielecie, t . - Brauna już choćby ze względu na brzmienie
który nakładany następnie muskularni, już tylko ku , __ ------------ - ■
zgodnym z zasadniczą harmonja stosunków, wieść " 
mógł rezultatom.

Pierwsza też zaraz karta atlasu, obraz szkicletu- 
człowieka w ruchu, z ro;
oddechem klatką piersiową, jest poprostu’„obrazem” 
w znaczeniu wyrazu malarskiem, a pracy kosztowała 
w pomiarach—bez liku.

Poprzednicy prot. Laskowskiego posługiwali się 
odrysowywaniem nieudolnych preparatów, skleco­
nych. często z kości zbieranych tu i owdzie, co’ nie i 
mówiąc już o mankamentach strony naukowej, wszyst- i 
kiemu razem nadawało wygląd jakiś karawaniarski, I 
111 Jakże^ su^inaczei^T Z estetyk%. , Warszawy koledze swemu i przyjacielowi, drowi Do-
cie\aczelnęjoIuawianegi aSm.?ak\e™ ! brzydkiemu, będziecie tedy mieli sposobność podzi- 
rzut oka cała piękność i harmonia budowv ludzkiej I w’a® °'voc wysi.kon, nauki i lalentu, tylko 
uderza. Ale też i preceded a ora odm eJny Roz- i czego nie zobaczycie, to oryginalnych kartonów, no 
miarv k iżdei tn m • u l e D^‘ ‘ a widoku ich śmiało możecie nn pozazdrościć. Do

...... . ........ . -...... - ......■?' l^nńwankeh"8 Pro’ iXS I w ‘czasu w fabryce poprawiały się na zdiowiu,^ odzyskiwały pznał :_t ■

----------- l _______ , łuu icsarzann nawet.--------------------- . • Prócz chromolitograficznych odbitek atlasu, jak i | 
i .Brzeg I przygotowanych kart dla każdej z barw osobnych, | 

miałem sposobność obejrzenia oryginalnych karto- ' 
i nów akwarelowych, pod kierunkiem prof. Lasków- .
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skiego, i wedle dostarczonych preparatów przez nie­
go, wykonanych piórkiem i jiędzlem p. Zygmunta 
Bylickiego. I tu już, przyznaje, podziw mój równał 
się osłupieniu.

Jeden z fachowych krytyków tutejszych mówiąc 
o wykonawcy tych cudownych precyzją kartonów, 

[twoich l benedyktyńskiej pracy, która trzy lata mu pochłonę- 
Opuśe chotkę pustelnika! Ja czasu, zwie go artysta „doue d'un oeil de bmsc et 
NTp^ękna pkśńYłowika. d'un^ deJ^n> * sluśznie-oko chyba ostrowidza 

Znajdziesz.wszędzie w domu a ręką wieszczki, współdziałały tu razem. Dodaje- 
my, iż ze względu na wymagania litografji, rysunki 
składają się z ledwo dostrzegalnych punkcików, któ­
rych wiele się na calu kwadratowym mieści, o tern 
by nam coś chyba piórko p. Balickiego powiedzieć 
mogło. Nic dziw też, iż w zapale, pokazując mi owe 
cudeńka, wyraził się prof. Laskowski, iż gdyby mu 
nawet po 3,000 fr. za każdą z tych akwarel dawano 
nie odstąpiłby żadnej.

Ałe bo też przepiękne to wydawnictwo zestawiają 
tu z arcydziełem w swoim roazaju: wykonanemi ongi 
na zlecenie Henryka VIII-go przez Jana Calear a, 
ucznia Tycjana, rysunków ilustrujących Anatomje 
Yesaljusza.

Z pomiędzy szesnastu tablic blatu, przedstawiają­
cych, to ogólną muskulaturę ciała ludzkiego, to orga­
ny zmysłów, to systemy: krążenia krwi, trawienia i 
oddychania itp., jedna zwłaszcza poświęcona spe­
cjalnie rozgałęzieniom nerwu „wielkiego sympaty­
cznego”, ostatnim jast wyrazem wykończenia i pię­
kna.

Figura ludzka zajmuje tu cały karton. Profil zaś 
twarzy, nietkniętej skalpelem anatoma daje nam zna­
ne, niemające równych sobie szlachetnością wyrazu 
rysy Danta. Poza postaci tej i kształty konturu, ty­
le harmonji mieszczą w sobie i godności jakiejś czło­
wieczej, że doprawdy, na głowie jej, nie raziłby ów 
stereotypowy wieniec laurowy, na czole wieszcza 
„Boskiej komedji” spotykany zwykle.

Jakie towarzyszyły wydawnictwu techniczne trud­
ności w zreproilnkowaniu go chromolitograficznem, 
sam fakt, że na niektóre z figur do 18-tu barw na­
kładać trzeba było, jasno tłumaczy. Użyto więc dla 
każdej po 18 kamieni litograficznych, 18 z kolei ro- 
lów dla każdej z odbitek: co dla 1000 egzemplarzy 
daje cyfrę 160,000 odbitek i 200 płyt wielkich ka­
miennych dla każdej barwy z osobna.

Papier sprowadzono z Holadji, rytowników z Fran­
cji, i jedne płyty tylko zdaje się przygotowywano na 
miejscu, co nie przeszkodziło firmom tutejszym, cały 
„honor” wydawnictwa zlać na Genewę i „młody” jej 

„IZ—1- —

I go zowią sobie „M. Balicki dc Geneve” bez komen-
______________ SCIŁr

do równie subtelnego zadania, zastosował chromoli- 
* n------- V - —O-Z   „.OMMCUlO
nazwiska, za rodowitego mają genewczyka.

1 A przecie autorom może i chodziło o przyznanie im 
właściwego pochodzenia. Gdym wyraził zdziwienie, .. „„u, uuraz. sz.Kivieui- egzemplarz wydawnictwa, które pochłonęłosiouTif™^ Prąypu»zczalni® dziesiątki tysięcy, a tylko w KM) pojawiło się odbi­

tek, naznaczono śmiesznie niską cenę, bo 100 fr. 
(w drodze prenumeraty można go było mieć za 65 
fr.), odpowiedział mi prof. Laskowski: „coś się i dla 
nazwiska zrobić chciało i swoich”.

Naturalnie do atlasu w osobnej książce dodano 
tekst objaśniający francuski i łaciński, wszystkie zaś 
razem ozdobną powleczono okładką.

Autor pewną liczbę egzemplarzy przesłał już do 
*”<jVC7OWtr iTkln/lc/rs -
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W miejsce powinszować noworocznych 
Dla najbiedniejszy,ctfc> 

(Do uznania redakcji).
K. Berent rs. 2, Brunon Tyszka rs. 25, Józef Cey- 

singer z Łodzi rs. 2, firma Schultz & Zawadzki rs. 3, 
Juljan Rudnicki z żoną rs. 1, Tadeuszowie Czaccy 
rs. 5, Kazimierz i Emilja Kopytowscy z Petersburga 
rs. 3, Włodzimierz Brzozowski rs. 1, Włodzimierz 
i Marja Tutakowsiy z Dąbrowy Górniczej rs. 1, re­
jent Masłowski rs. 3, Henryk Lewestam rs. 3, Ale­
ksander Karpiński z żoną rs. 2, Marja Lentzka rs. 10, 
Edward Seget rs. 1, Juljan Starźa-Majewski z Kono­
pnicy rs. 5, W. Gerson rs. 1, Adolfa Koskowska rs. 3, 
Narcyz Maszewski rs. 2, Adolf i Leokadja Korsako­
wi® rs. 1.

Na Tow. pań św. Wincentego a Paula.
Ludwik Górski, prezes, rs. 6, Adamowie Słowi­

kowscy rs. 1 kop. 50, Włodzimierz hr. Małachowski 
rs. 3.
Na czytelnie bezpłatne przy Tow. dobroczynności. 
' Adolf Suligowski z żoną rs. 5.

Na budowę kościoła na Pradze.
Inżenier Tomasz Przesmycki z żoną rs. 8, Józef 

i Teofila Kotarbińscy rs. 1, Helena i Eligjusz Micha- 
leccy rs. 3, Helena i Feliks Majewscy rs. 5.

Na dom sierot i starców zboru ewang.-augsb.
Walenty Rosengarten rs. 3.

Na gminę ewangelicko-reformowany
Emisja Hordliczka rs. 5.

Na kasę Wlianowskiegft
August Barbanell rs, 1, Bolesław Pawlikiewicz rs.

1, Aleksander Czajewicz rs. 5.
Na wpisy.

Wojciech i Matylda Sawiccy rs. 5, Jan Euzebjusz 
Morozewicz, inżenier-technolog, rs. 1, Juljusz i Joan­
na Wesrtheimowie rs. 10, Konrad i Aurelja Meklem- 
burgowie rs. 2, Robertowa Saengerowa dla ucznia 
szkoły realnej rs. 7, rejent Michał Przysiecki rs. 3, 
Kazimierz Cholewiński rs. 2, Jan Masłowski z żoną 
rs. 3, Aleksander i Eugenja Trylscy rs. 3, Jakub 
Sztejnike z żoną rs. 2, Edward Bersohn rs. 3, Cecylja 
i Jan Bersohnowie rs. 6, pastor Fryderyk Jeleń z żo­
ną rs. 3, Franciszek Gutsche z żoną rs. 3, Juljan 
Fuchs rs. 5.

Na Schronienie nauczycielek.
Henryk Dynowski rs. 1, Franciszek Rembierz rs. 3, 

Eleonora Kurhanowicz i Michał Jasiński rs. 1, Edwar­
dowie Siwińscy rs. 1.

Na osady rolna,
Fryderyka Maleszewska rs. 2, adw. przys. Wacław 

Schayer rs. 2.
Na Schronienie paralityków.

Stanisław Cygański rs. 1, Karolina i Waldemar 
Tomaszewscy rs. 2, Bronisław i Helena baronostwo 
Lesserowie rs. 5.

Na szpital dziecięcy przy ul. Aleksandrja.
Adwokat Poltawski z żoną rs. 1, rejent Józefowic- 

z żoną rs. 5, Mikołajowie Braumanowie rs.’5, Alfre­
dowie Czarnomscy rs. 3, Emilja i Aleksander Szwe- 
de rs. 5, Natalja i Tadeusz Romoccy rs. 5, Józef Kin- 
derfreind rs. 1, Michał Roman rs. 1.

Dla Towarzystwa dobroczynności.
Ludwik Szwede z żoną rs. 10, Leonowie Jasińscy 

rs. 5, konsul Wiktor Lesser z żoną rs. 5.
Na kasę pomocy adwokatów.

Stanisław Rotwand rs. 100, adw. przys. Wacław 
Rytel rs. 2.

Na kasę farmaceutów.
Dr. Feliks Sommer rs. 5.

Na gminę ewangelicko-augsburska,
Karol Vogtman rs. 1 kop. 20.

Na instytucję wstydzących się żebraft
Józef i Katarzyna Sty czako wscy rs. 2, ze S łycza­

kowskich doktorowa Zarembina rs. 2.
Dla Tow. dobroczynności na obiady bezpłatne, 

wydawane przy ul. Drewnianej nr. 1L
Zygmunt i Bronisława Mirosławscy rs. 5.

Na Przytulisko.
Z Rucińskich Karolina Kleczko rs. 5, rejent Michał 

Przysiecki rs. 2.
Na wdowy i sieroty po lekarzach.

Dr. Wł. Smiechowski z żoną rs. 2, dr. Józef Wsze- 
bor z żoną rs. 5, dr. Jan Wróblewski z żoną rs. 3, 
dr. Orłowski rs. 2, dr. Z. Baraniecki z Kołbieli rs. 4, 
dr. Henryk Obrębski rs. 2, dr. Lubowski z żoną rs. 2, 
dr. Feliks Sommer rs. 5, dr. F. Guliński rs. 1.

Dla biura informacyjnego o nędzy wyjątkowej.
Prezes departamentu izby sądowej warszawskiej 

Michał Rogoziński rs. 25, Konstancja Morawska z Me- 
ranu rs. 2, Czesław i Stefanja Dąbrowscy rs. 3, re­
jent Michał Markiewicz z żoną rs. 3, Teofil Miller rs.
2, Juljan Arnold Rosenblum rs. 2, Melchjor Nestoro- 
wicz rs. 1, Hipolit Majewski z żoną i rodziną rs. 5, 
Edwardowa Hordliczka rs. 5, Józef Wenda rs. 1, 
Ignacy i Karol Królikowscy rs. 1, Arturowa Lessel 

rs. 5, Juljan Maszyński rs. 2, Piotr Giełżyński rs. 2, 
Aleksander i Zofja Kuczyńscy rs. 2, Stanisław i Ma­
rja Hildebrandowie rs. 2, Zygmunt i Zofja Biesiekier- 
scy rs. 3, Marja i Bernard Ilantke rs. 10.

Na kolonje letnie.
Piotr Malinowski, pom. adw. przys., rs. 2, Zygmunt 

i Florentyna Twarowscy rs. 2, Edward i Jadwiga 
Jantzenowie rs. 10, Dawid K. Rosenblum z żoną rs. 
5, Adaś Lisse rs. 1, Ignacy i Teofila Kończykowscy 
rs. 3, Michałowie Ostrowscy rs. 2, Bonawentura Toe- 
plitz rs. 3, Wilhelm E. Rau rs. 10, Stanislaw Reicher 
z Sosnowca rs. 5, Henryk Kozieradzki rs. 1, Bolesław 
i Marja Rotwandowie rs. 3, W. Duszakiewicz rs. 1, 
dr. Józef Piotrowski rs. 2, Kazimierz Leśkiewicz 
rs. 1.

Na kasę pożyczkową dla nauczycielek i bon.
Laura Dizióre rs. 1, Jadwiga Warnka rs. 1

Na kuchnie bezpłatna,
Z. Morawska rs. 1.

Na urządzenie przytułku dla rzemieślników i ro­
botników.

Aleksander Makowiecki rs. 3*
Na Schronienie szwaczek

Jan i Julja Wieliccy rs. 2.

— Schronienie siostry Jułji przy ulicy Dzielnej 
pod nr. 30-ym, utrzymujące bez żadnych stałych fun­
duszów przeszło osiemdziesiąt kalek, przypomina się 
i poleca miłosierdziu ogółu przy Nowym roku. Wszel­
kie datki w miejsce powinszowali noworocznych 
przyjmowane będą z wdzięcznością w redakcji Kro­
niki rodzinnej, Mazowiecka nr. 10.

Na nędzę wyjątkową.
M. Z. z Mławy złożył dla 3-ch osób, wymienionych w Kurje- 

rze z biura nędiy wyjątkowej, po rs. 1.—A. W. G. rs. %
Dla najuboższych.

A. W. G. rs. 3.
Na budowę kościoła na Pradze.

Rs. 8 z powodu sporu wynikłego przy grze w karty pomię­
dzy pp. J. G. a M. W.

Dla sierot,
Stasio i Miecie rs. 2.

ANDBZEJ GÓRECKI
opatrzony św. Sakramentami, po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach, zakończył życie dnia 29-go grudnia 1894 r., 
przeżywszy lat 80. W głębokim smutku pozostała córka, 
synowie, zięć i synowe zapraszają krewnych, przyjaciół i 
znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się mająco dnia 
31 grudnia, to jest w poniedziałek, o godzinie 9 i pół 
zrana, w kościele św. Karola Boromeusza przy ulicy Chło­
dnej, a następnie na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia, o 
o godz. 2 i pół po poł., na cmentarz powązkowski. 6051

D t Za duszę ś. p.

Teodora Wróblewskiego, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Anny (po- 
bornardviiskim), dnia 31-go grudnia, to jest w poniedziałek, o 
godz. iO-ej zrana, na które pozostała żona z dziećmi zaprasza 
życzliwych. 6047

—X— 

fi. ł P.

Stanisław Jan PIAWŁOK,
b. restaurator, po długich i ciężkich cierpieniach, zasnął 
w Bogu dnia 27 grudnia 1894 r., przeżywszy lat 42. Stro­
skane dzieci zapraszają krewnych, przyjaciół i znąjomych 
na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające w kościele św. 
Krzyża na Krak.-l’rzedm., dnia 30 grudnia, to jest w nie­
dzielę, o godzinie 10-ej zrana, a następnie na wyprowa­
dzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godz. 2-ej 
po poł. na cmentarz brudzieński. —6046—

W poniedziałek, dnia 31-go grudnia, jako w bolesną 
rocznicę zgonu.

odprawioną zostanie w kaplicy Tana Jezusa, w kościele 
farnyin św. Jana, o godzinie 10-ej zrana, żałobna wotywa, 

pozostały syn zaprasza niniejszym krewnych,na którą pozostały syn zaprasza 
przyjaciół i znajomych.

+ Jutro, dnia 31-go b. m., jako w rocznicę śmierci 

ś.p. Athenais Wotowskiej, 
odbędzie się nabożeństwo żałobne, w kościele św. Józefa Ob]» 
bielica (po-karmelickim), o godzinie 9-ej zrana. 3060 -

t W poniedziałek, dnia 31-go b. m., odbędzie się msza świę 
ta za duszę ś. p.

Walerji z Kopytowskich Jacobson,
o godz. 8-ej zrana, w kościele św. Aleksandra. —6028

iiffl ii, 

jedyna córka Gustawa i Karoliny z Kohnów 
małżonków Teszner,

po długiej i ciężkiej chorobie, zakończyła życie, 
przeżywszy lat 23.

W ciężkim smutku pozostali rodzice, babka i 
rodzina zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo­
mych na wyprowadzenie zwłok w dniu dzisiej­
szym. o godz. 2-ej po południu, z mieszkania 
przy ulicy Długiej nr. 12, na miejsce wiecznego 
spoczynku. 0000

Petersburg 29-go grudnia. (Tel. pr. K. JE.)— 
W mieście rozszerzyły sie pogłoski, jakoby w wyż­
szym personelu ministerjum komunikacyj miały wkrót­
ce zajść zmiany,

Petersburg 29-go grudnia. (Tel. pr. K. W.)— 
Urzcdownic zaprzeczono pogłosce dziennikarskiej, 
jakoby projekt podatku od procederów nie miał być 
wniesiony podczas bieżącej sesji do rady państwa.

Petersburg 29-go grudnia. (Tel. pryw. K. W.)— 
W Praw, wiestn. ogłoszone zostały nominacje: radcy 
dworu Sigąjewa na naczelnika powiatu hrubieszow­
skiego w gubernji lubelskiej, radcy dworu Danilczu- 
ka na naczelnika powiatu będzińskiego w gubernji 
piotrkowskiej i technologa Gogolewskiego na pomo­
cnika dozorcy pakhauznego komory warszawskiej, 
w miejsce Aprelewa, zaliczonego do departamentu 
celnego.

Petersburg 29-go grudnia. (Tel. pr. K. W.)— 
Nowosti poświęcają oddzielny artykuł kwestji „co 
jest rusyfikacja?” Artykuł zamyka się zdaniem, że 
asymilacja wszystkich żywiołów ludności na gruncie 
państwowości, uspołecznienia i wiernopoddańczego 
przywiązania, bez tendencji do zalania indywidual­
ności w narodowościach—oto istotnie kulturalne i cy­
wilizacyjne zadanie tak wielkiego mocarstwa, jak 
Rosja. Rusyfikacja będzie się sama dokonywała 
w miarę rozwoju narodu russkiego, przedstawiające­
go zupełnie odpowiedni grunt umysłowy i moralny 
do wytworzenia tej siły attrakcyjnej, która natural­
nie pobudza każdego do cenienia wysoko swojej 
wspólnej ojczyzny i szczycenia się imieniem rosja- 
nina.

Berlin 29-go grudnia. (Telegr. pr. Kur. W.) — 
Wyjazd feldmarszałka Gurko odroczony do ponie­
działku lub wtorku.

Berlin 29-go grudnia. (Tek pr. Kur. War.) — 
J. E. Jeneral-Gubernator warszawski hr. SzuwałoW 
przybywa tu dziś wieczorem.

PRZESILENIE NA WĘGRZECH.
Budapeszt 29-go grudnia. (Tel. pr. K. W.) — 

Cesarz pragnąłby zjednoczenia wszystkich stronnictw, 
opartych na ugodzie, ze wspólnym programem. Oka- 
że się to wszakże prawdopodobnie niemożliwem, P°" 
nieważ hr. Apponyi żąda ustępstw narodowych dla 
armji. Cesarz przesłuchuje przewódzców wszystkich 
wyznań chrześcijańskich. Jeżeli zjednoczenie nie 
przyjdzie do skutku, stanie znowu u steru gabinet 
liberalny. Gabinet ten wszelako byłby odraza ska 
zany na śmierć, ponieważ korona uważałaby go zi 
formację przejściową i dążyć będzie do zjednoczenia 
stronnictw ugodowych.
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0 grób.
Zamieszkały pod Warszawą obywatel p. Ludwik 

Jar, po stracie w r. 1876-ym narzeczonej swojej, ś. p. 
Maijanny Paczkowskiej, nabył na cmentarzirpowąz­
kowskim w Warszawie miejsce, na L'' 
kosztem kazał wybudować grobowiec.

Akcje dr. żel.w.-wiod.
Akcje kredytowe
V. eksle na Londyn kr. 

„ . N-
Weksla na Paryi kr.

, dt 
wtow. gotOW.

Żyto na wiosnę
210.10, 218,85, 218.90, 216.50,

ręczniki, a mianowicie: ,T. Zilhlera „Łyżwiarstwo , w przekła­
dzie W. Przyłbicy, z 54-nia rysunkami, kop. 50. orazr.Ca.li- 
stusa „Łyżwiarstwo", podręcznik ozdobiony hczuemi drzewo­
rytami, rs. 1.

KIRJERWARSZAWSKI. —- J)nia 30 grudnia 1894 p.

umorzone na mocy I
iagn^t^do^dnowiMliif?!^^—r« wtóry_po- i

Odpowiedzi Redakcji*
— Stałemu prenumeratorowi rc SMlcacl. — Dla umysłowo 

chorych istnieje jedyny tylko szpital w Tworkach. W War­
szawie dla tego rodzaju chorych jest zakład dra Chomętow- 
skiego (Marszałkowska, 27), tu jednak pobyt i warunki leczni­
cze są droższe, niż w Tworkach. W szpitalu tym są miejsca 
bezpłatne dla chorych, pozbawionych wszelkich funduszów.1 — Mtmlej ciytelniczce.— Powieść Djckensa „Dawid Cooper­
field" (Wspomnienia sieroty) świeżo wyszła nakładem księ­
garni Juljusza Guranowskiego, Senatorska, 32. Cena rs. 1 
kop. 20.

— Stałemu prenumeratorowi 2 ł'l- Królewskiej.— O wakują­
cych posadach dla lekarzy w wojskach japońskich i chińskich 
uje marny żadnych wiadomości, żądanem więc objaśnieniem 
służyć nie możemy.

— Pani Marji S, — W wypadku tym najlepiej, jeżeli narze­
czeni pójdą sami do ołtarza, chociaż nie sprzeciwia się to ety­
kiecie, gdy wdowę, ponownie wstępującą w związki małżeń­
skie, do ołtarza odprowadzą kawalerowie. Zaproszenia muszą 
być podpisano przez matkę.

— Pani A. Cl. w CzesfocMwie,—Jeinli los w piątej klasie wy­
szedł na t, zw, ^stawkę", urząd loterji wypłąca wówczas rs. 
80 za potrąceniem w Warszawie 15%, na prowincji zaś 16"/o.

— Panu ( '. A/.—Dr. J. Ocborowicz, Włodzimierska, 21.
— Panu 1T. Gr.—Do udzielenia żądanych adresów nie jeste­

śmy upoważnieni.
— Gimnaziście. — Z Warszawy do Kostromy jest 1583 

wiorst, według więc świeżo obowiązującej taryfy strefowej, 
' zwykły bilet kl. Ii-ej kosztuje rs. 16 kop. 80, zaś kl. Ill-ej rs.

11 kop. 20.
— Panu A. P., bibljomanom.— Wydanie Gliicksberga nie za­

wiera bynajmniej wszystkich dzieł J. I. Kraszewskiego; | 
wsąystkie późniejsze prace nie znajdują się, w wydaniu, 0 któ- i 
rem mowa. Wyszły one po większej części oddzielnie nalda- I 
dem różnych firm. O cenach oddzielnych djdeł najdokładniej 
poinformuje się sz. pan w księgarni.

— Niecierpliwej. —10 terminie powrotu okazów, wysłanych 
na wystawę do Chicago, a następnie do Antwerpji, najdokła­
dniej poinformuje się sz. pani w kaneeląrji oddział: 
skiego Towarzystwa popierania russkiego przemysłu i handlu 
w gmachu Muzeum przemysłu i rolnictwa, Krakowskie-lTzed- 
mieście, 66.

— Panu IT. O., prenumeratorowi z ul. Koszykowej. — 1) In* 
ytut rolnjczo-leśny wNowci a1aV~-•

",!J 'handlowe.
Telegramy.

Berlin 29-go grudnia. (Telegramy prym. Kur. Waree.j — 
Zakupy pokryciowe, jakie w początku posiedzenia dokonywa­
no, oddziałały wzmacniająco na tendencję zebrania, przy roz­
poczęciu czynności. W dalszym ciągu obrad, usposobienie, 
zebrania pozostawało pod naciskiem; przypisać to należy wia­
domości o postanowieniu wprowadzenia rejestru giełdowego 
którą powtarzano jako bardzo pewną, oraz nader obfitym 
sprzedażom znanego domu spekulacyjnego. W porównaniu 
z wc?orąjszemi kursami obniżyły się banknoty russkie w o- 
brotaoh natychmiastowych o 10 fen., a w dostawowych po­
prawiły się natomiast o 75 fen. Warszawa krótkoterminowa 
gorzej o 25 fen., krótki Petersbuig o 30 fen., a Petersburg dłu­
goterminowy o 1 markę. Przekazy uą Wiedeń w obu termi. 
nach niżej o 10 fen. (krótkie 164.40, długoterminowe zaś 
163.40). Listów zastawnych ziemskich i listów likwidacyj­
nych nie notowano, a nowa 4“/0 russka renta państwowa ? r 
1894-go utrzymała cenę wczorajszą. Więcej płacono za 4%% 

listy zastawne russkie, mniej płacono natomiast za pożyczki 
premjowe russkie obu emisyj i kupony celne (324.50). Udzia­
ły Towarzystwa komandytowego spadły • £% (207.20). Akcje 
kredytowe austrjąckie brano po 244. Dyskonto prywatne spa 
dło o >/,% (»

Berlin 29 go grudnia. (Telegram pryw. Kwjera War.)— 
(Giełda zbożowa i produktowa.)

Nastrój dzisiejszego rynku zbożowego był słabszy. Żyto .. 
towarze gotowym pozostało bez zmiany, w dostawowym zaś 
oddawa-no je taniej o 50 fen. W handlu spirytusowym ten­
dencja była słabszą.

Berlin 29-go grudnia. (Notowania urzędowe giełdy.) — 
Bil.ban.ms.wtr.nat. 219.— | Akcje dr. żel. w.-wiod.------
Weksle na Warszawę 
W eksle na Petersb. kr. 
W ekslenaPetersb.dł. 
Bil. Ban. rus. na dost. 
4% nowa renta z r.1894 
4J *7o listy zost. ziem. 
Listy likwidacyjne

Kursy » dnia 28-go grudnia'. 
219.—, 65.10. 68.-, 66.70, —.- 
—114.75, 119.-.

Informacje- 
_W sprawie wystawy w Niżnym Nowogrodzie 

otrzymujemy następujący informaęy^ _ .
Przedewszystkiem sfery odnośne nie mąją nic prze­

ciwko utworzeniu komitetu oddzielnego na Warszawę, 
dla zajęcia się sprawami tutejszego okręgu na rzeczo­
nej wystawie,' o ile tego zażąda J. E. Jenerał-Guber- 
nafor warszawski. Jeżeli więc przemysłowcy tutej­
szego okręgu pragną posiadać swój komitet, powinni 
zwrócić sie w drodze właściwej do J. Ę. Jenerał-Gu- 
bernątora. . .

Dozwolonem jest urządzanie w jednym pawilonie 
lub też witrynie wspólnych wystaw przedmiotów je­
dnorodnych, chociażby należących do różnych wła­
ścicieli. Jest to bardzo ważne udogodnienie, z któ­
rego powinny przedewszystkiem korzystać nasze ce­
chy, składając wspólne deklaracje.

Termin do składania rysunków i planów odłożony 
został do d. J3-go stycznia r. p. n st.

Taryfy przewozowe dla eksponatów obniżono 
o 50°/h, czyli, że od przedmiotów tych fracht będzie 
kosztował wystawców tylko w jedną stronę.

Co się tyczy projektowanego grupowania geogra­
ficznego wystawco w, to komisja wystawy nie ma zamia - 
ru odstępować od zasady wyłączenia w «sobne grupy 
tylkn Kaukazu, Azji środkowej i Syberji.

Termin przyjmowania deklaracji (d. 13-go stycz­
nia r. p. n. st.) stanowczo przedłużony nie będzae. 

Wreszcie zaznaczamy, iż wszelkie blankiety i obja­
śnienie, dotyczące wystawy w Niżnim Nowogrodzie, 
interesowani znajdą na stałej wystawie prób i wzo­
rów (Muzeum przemysłu i rolnictwa, Krakowskie 
Przedmieście nr. 66).

— Nowa fabryka. Przy wzmagających się Stosun­
kach handlowych, dotychczasowa fabrykacja ręczna 
opakowań słomianych dla kupców transportujących 
towary w naczyniach szklanych, jak: piwowarów, 
dystylatorów, winiarzy i t. p. okazała się stanowczo 
nie wystarczającą. Zapobiegając tej potrzebie, jeden 
z tutejszych młodych przemysłowców p. Leonard 
Moźdżeński, przy pomocy miejscowych sił techni­
cznych, założył pod miastem za rogatką Belwederska 
wzorową a pierwszą w kraju fabrykę, zaopatrzona 
w motor naftowy o sile 12 koni i odpowiednią ilość 
potrzebnych do fabrykacji maszyn. Nadto urządzono 

j wszystkie nowoczesne ulepszenia, tak co do wentyla- 
ru.u pj’j oświetlenia elektrycznością i ogrzewania sal ja- 

'frakowskie-Praed- j dalnycli, jak i zabezpieczenia pracujących od wypad- 
I ków losowych. Fabryka już funkcjonuje i uimonto- 

» m. noezynowej. — i) m- ; ęVana jest na większą skalę, dostarczać wiec bedzie 
............  Naa kużdZ^-® stale zarobku miejscowej nawet fachowo'nieuidol- 

dwuletni* 2) Dla sportu łyżwiarskiego posiadamy dwa pod* U10116J lUUUOŚCir

Klucz od grobu p. Jar zatrzymał u siebie.
W r. 1891-ym rodzony brat zmarłej, Zdzisław 

Paczkowski, korzystając z okoliczności, że ongi ku­
piony przez Jara grunt na cmentarzu zapisany został 
w księgach cmentarnych na imię nieboszczki siostry 
jego, zarządził pochowanie brata swojego Władysła­
wa Paczkowskiego w tymże grobie, bez zezwolenia 
na to wrzekomego właściciela grobu.

Powód tedy wystąpił z akcją, żądając przyznania 
mu prawa własności grobu oznaczonego nr. 119-ym 
na cmentarzu powązkowskim i zobowiązania p. Zdzi­
sława Paczkowskiego do natychmiastowego usunię­
cia zwłok jego brata, Władysława, z grobu wybudo­
wanego dla zmarłej narzeczonej, w przeciwnym ra­
zie—-upoważnienia go do zrobienia tego na własny 

Pozwany dowodził, żę powództwo jest niemoralne 
i pozbaw-ione racjonalnej zasady, gdyż grób, w któ­
rym pochowana została siostra pozwanego, wybudo­
wany został za pieniądze matki nieboszczki, cała zaś 
rola Jara (pomimo znajdujących się w jego ręku kwi­
tów) polegała jedynie na* tem, że jako narzeczony 
zmarłej, dopilnował, aby wszystko wykonanem zo­
stało według jej woli.

Izba sądowa powództwo Jara oddaliła, zatwier- 
< ząjąc tym sposobem wyrok Lej instancja

Z życia druciarzy.
od tym nagłówkiem zamieściliśmy przed kilku 

iann wzmiankę o pociągnięciu do odpowiedzialno- 
* i sądowej Józefa Schlotika, druciarza z zawodu, 

fabryczkę drutów przy ul. Śliskiej za 
nęcanie się nad 17-letnim chłopcem, uczniem swoim, 
bledztwo między innemi wyjaśniło, że Sehlotik, 

poznawszy w Galicji 17-letniego chłopczynę namówił 
go, aby opuścił strony rodzinne i udał się z nim do 
W arszawy dla wspólnej pracy.

C el opickuna-druciarza był snąć z góry obmyślany, 
skoro natychmiast po przyjeździe wysiał chłopca na 
miasto po.,, jałmużnę, opowiadając mu przytem, że 
w Warszawie ludzie długo na datki czekać nie po­
zwalają, gdyż miasto jest bardzo dobroczynne.

Chłopiec był posłuszny i codzień jak mógł żebrał 
na ulicy, aby zadowolnic pryncypala.

Gdy atoli Kobiałka (tak się nazywał chłopiec) 
mniej przyniósł, jak druciarz kazał, wtedy opiekun 
ściągał zen ubranie i smolił mu twarz, aby budzić 
litość w przechodniach, a przy najmniejszym oporze 
chłopca bił go nielitościwie, tak że wyrostek zupełnie 
zidjociał.

Tamę wszystkiemu położyła interwencja sąsiadów, 
a po zawiadomieniu o wszystkiem policji, spisany zo- 
sta^protokuł, który obecnie miał hyc przedmiotem 

Śleiiztwo w zaraniu zostało 

Najwyższego Manifestu.
_ Podobno obecnie Schlc.., 

SydaSu AIan°fcieiizialn0ŚCi Za Zn«eanie si§ >

Nr- 3ó>_________________________
___ PRZESILENIA?

Jłfft/m 29-go grudnia. (Tel. pryio. gitr. IF.) — 
J Pogłoski o przesileniu gabinetowem występują coraz 

wyraźniej, jako następcę Crispiego wymieniają 
Brina.

WOJNA CHIŃSKO-JAPOŃSKA,
łondyn 29-go grudnia. (TeLpr. Kur. War.^

2 Szangbai donoszą: Kungkon Schuang brat posła 
chińskiego w Londynie powołany został do Pekinu 
celem usprawiedliwienia się z zarzutu tchórzostwa 
w obliczu nieprzyjaciela. Będzie on prawdopodobnie 
oddany na tortury i ścięty.

Londyn 29-go grudnia. (TeL Ajen. półn.) — 
Szangin Chuan, komisarz cesarski doprowadzenia ro­
kowań pokojowych, wyjechał z Tientsinu drogą lądo­
wą ho Czifoo. D. 6-go stycznia spotka się on z dru­
gim komisarzem, Szaoja Lienem, w Szanghaju, po- 
czem obaj komisarze udadzą się do Japonji.

RUGH W ARMENJL
Konstantynopol 29-go grudnia. (Tel. pr. 

Kur. W.)—W wilajecie Sivas przyszło do rozruchów. 
Wielu armeńczyków zabitych i ranionych.

Konstantynopol 29-go grudnia. (Tel. Aj. 
ptfłn,)—Na ostatniej radzie ministrów, zebranej w pa­
łacu w Konstantypolu, przyjęty został projekt utwo­
rzenia z wilajetów: erzerumskiego, wanskiego, byli- 
skiego i muszskiego jednego wilajetu, z gubernato- I 
rem na czele, którego mianować będzie sułtan co lat 
pięć. Pierwszym gubernatorem będzie muzułmanin, 
następni będą mianowani z pośród chrześcjan, lecz 
nie z pośród armeńczyków. Zandarmerja miejscowa 
będzie pod komendą jenerała dywizji, mianowanego 
przez sułtana. Dochody z wilajetu obracane będą na 
potrzeby miejscowe, z wyjątkiem wiadomej sumy, 
która winna być oddawana zarządowi długów pań­
stwowych, łub zarządowi monopolu tytuniowego Se" 
dziowie będą wybieralni, prócz przewodniczących sę­
dziów, którzy będą mianowani na zasadzie praw obe­
cnie istniejących.

WYBUCH.
llzyrn 29-go grudnia. (Tel. pr. Kur. War.) — , 

Dzisiejszej nocy eksplodowała bomba przed pałacem ‘ 
poselstwa amerykańskiego, w którym ministrowie | 1 
siedzieli przy wieczerzy. Okna podruzgotano,

BURZA.
leondyn 29-go grudnia. {Tel. pr. Kur. War.)__

W całej Anglji szaleje znów straszna burza. Wiele 
wypadków rozbicią okrętów,

EKSPLOZJA,
IVoiry •Jork 29-go grudnia. (Tel. pr. Kur. 

WJ—W Sjlverlaku (Oregon) eksplodowała lampa 
w czasie tłumnie obchodzonej uroczystości. Czterdzie­
ści osób spłonęło, szesnaście ranionych.

larów 29-go grudnia. (7'el. pr. K. War.) 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowem poseł Meruno- 
wicz przedstawił wniosek do ustawy, orzekającej, że 
najniższą podstawą uprawniającą do wzięcia pożycz­
ki hypotecznęj z banku krajowego jest własność grun­
towa 200 morgów; dla pożyczek włościańskich każda 
hypotęka wystarcza. Poseł Romańczuk postawił 
wniosek zaprowadzenia wyborów bezpośrednich do 
sejmu, tudzież pomnożenia liczby posłów z okręgów 
miejskich i wiejskich.

leWÓW 29-go grudnia. (Tel. pry w. Kur. W.) — 
Z powodu zaszłej w Krakowie śmierci malarza Hen­
ryka Rodakowskiego, przesłały kondolencje swoje: 
Zakład imienia Ossolińskich i lwowskie Towarzy­
stwo przyjaciół sztuk pięknych.

^



to
Sprawozdania z targów.

Targ zbożowy na Pradze w diriu 28-ym grudnia. — 
Na taigu praskim w dniu dzisiejszym panowała spokojna ten­
dencja, przy obrotach dość ograniczonych, jak zwykle przy 
piątku. Żyto spokojnie, za wyborowe płacono 51—52 kop., 
za średnie 49—50 kop. i za ordynaryjne 47—48 kop. Owies 
przy niezmienionej tendencji osiągał w towarze wyborowym 
61—64 kop., w średnim 52—60 kop. i w ordynaryjnym 48 do 
51 kop. Jęczmieniem zupełnie żadnych obrotów nie dokony­
wano. Gryka bez tianzakcji. Dla kaszy jaglanej tendencja 
spokojna, płacone po 72—86 kop. stosownie do gatunku.

Okowita. — (Sprawozdanie tygodniowe). — W tygodniu 
ubiegłym w interesie okowity na naszym rynku, skutkiem dość 
znacznych dowozów i braku zapotrzebowań, nastąpiło pewne 
osłabienie tak dalece, iż nawet notowaną przez nas cenę rs. 8.75 
trudno jest osiągnąć.—W Hamburgu usposobienie bez zmiany, 
a notowania pod dniem 20-ym b. m. były następujące: na gru­
dzień 19'/s mar. w żądaniu, 18’/, mar. w poszukiwaniu; na gru- 
dzień-styczeń 19% mar. w żądaniu, 18;/s mar. w poszukiwa­
niu; na styczeń-luty 19*/8 mar. w żądaniu, 18% mar. w poszu­
kiwaniu; na luty-marzec 19'/t mar. w żądaniu, 19 mar. w po­
szukiwaniu; na marzec-kwiecień 19% mar. w żądaniu, 19% m. 
w poszukiwaniu; na kwiecień-maj 19} mar. w żądaniu, 19% 
mar. w poszukiwaniu; na na maj-czerwiec 19% mar. w żądaniu, 
193/« mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna 19 mar.

Miedź G. M. B. Ł. 40.7/6. Tough L. 42.10. B. S. L. 43. U 
nas blacha miedziana rs. 12.60, miedź w blokach rs. 11 za pud.

Cyna bez zmiany, u nas Banca 31 kop za funt.
Łibawa, dnia 26-go grudnia. — Żyto słabo, piękne suche 

51 kop. do 53 kop. Owies biały bardzo słabo, litewski 
suchy bez jęczmienia, od 46 kop., kurlandzki i litewski pię­
kny od 56 kop., najpiękniejszy 53—56 kop., miński 47 kop,, 
russki obroczny 52 kop., russki ekonomiczny 50 kop. do 51 kop., 
russki wyborowy biały 49 —51 kop., szastany piękny 56—57 
kop.,czarny piękny 52—53} kop., czarno-pstry 48kop. Jęczmień 
słabo, pastewny suchy 49 kop., pięny 46 do 47 kop. Hreczka 
67—68 kop. Groch suchy słabo, 53 do 57 kop., mało-russki su­
chy 60, kop., russki 60 do 61 kop., wilgotny truduo-sptzedażny. 
Boby pastewne 62 do 63 kop. Fasola 95 kop. Siemię lniane 
słabo, litewskie 7-miarowo 107 kop., russkio piękne 7 -miarowe 
107—112 kop., stepowe piękne 7-miarowe 108 kop. do 111 kop., 
6-miarowe 80—91 kop. Makuchy lniane słabiej, od 63—65 
kop. Otręby pszenne bez zmiany, najgrubsze 45—46 kop., gru­
be 40 do 42 kop., średnie 38—39 k., drobne 36—37 kop. Siemię 
konopne 112 kop.

+ lub — 
niż w r. z.
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Zapasy okowity wynosiły:
13-go listopada 

r. b.
stopni alkoholu bezwodnego 

. 7,752 ------

. 13,241

. 13,906

. 12,693
. 8,321
. 4,256
. 790
. 1,538

w okręgu 
akcyzowymi 
lubelskim . 
chełmskim. 
janowskim. 
radomskim 
opatowskim 
miechowskim 
kieleckim . 
pińczowskim __ __

Stan urodzaju buraków i produkcji cukru w d. 13-ym 
listopada r. b., podług sprawozdania biura przedstawicieli fa­
brykantów cukru w Kijowie, przedstawia się jak następuje: 
Ilość wszysrkich fabryk czynnych była 227, w tej liczbie nio 
należących do zjednoczenia 18; ogólna powierzchnia pozosta­
łych zasiewów wynosiła 303,724 dzies., w tej liczbie nie nale­
żących do zjednoczenia 24,180 dzies.; ilość buraków przyjętych 
do fabryk 292,005,220 pud., w tej liczbie do fabryk nie zjedno­
czonych 20,748,882 p.; ilość buraków przerobionych 191,346,091 
pnd., w tej liczbie w fabrykach nie zjednoczonych 12,700;515 
pud.; ogólna ilość oczekiwana buraków wraz z przyjętemi do 
fabryk 326,960,789 p., w tej liczbie w fabrykach nie zjednoczo­
nych 25,667,038 p.; z ilości powyższej nie wykopano ogółem 
4,931,024 pud., nie wykopano z fabryk nie zjednoczonych 
1,151,000 pud.; cała oczekiwana w r. 1894/5 ilość cukru z do- 
sypkami 33,337,448 p., w tej liczbie w fabrykach nie ąjedno- 
czonych 2,362,347 pud. W Królestwie Boiskiem było czynnych 
fabryk 42; ogólna powierzchnia zasiewów pozostałyłych wyno­
siła w d. 13-ym lisopada r. b. 40,325 dies.; ilość buraków przy­
jętych do fabryk 43,675,347 p., ilość buraków przerobeonych 
21,630,576 p., ogólna oczekiwana ilość buraków wraz z przyję­
tą przez fabryki 49,489,014 pud.; z tej ilości dotąd wykopano 
115,550 pud., cała oczekiwana w r. 1894/5 ilość cukru wraz 
z produktami zeszłorocznemi 5,472,459 pud.

Cukier. Według sprawozdania Biura przedstawicieli fa­
brykantów cukru w Kijowie z dnia 22-go grudnia r. b. na 
tamtejszym rynku cukrowym dokonano następujących tranz- 
akcyj mączką cukrową krystaliczną w okresie czasu od d. 15-go 
grudnia do d. 22-go grudnia r. b. Z kampanji 1894)95 r.: 
w d. 9-ym grudnia r. b. 20,400 pudów na stacji Kalinówka na 
maj-czerwiec po rs. 4.674, z zadatkiem 20 kop.; w dnifi 15-ym 
t. m. 30,000 pudów z odbiorem w Moswie na grudziou-kwie- 
cień po rs. 5, z zapłatą piny odbiorze towaru; 10,200 pudów na 

’.stacji Korsuń na grudzień-styczeń po rs. 4.40, z zadatkiem 50 
kop.; 20,400 pudów na stacji Korsuń na styczeń-luty po rs.4.35, 
z zadatkiem rs. 1; 10,200 pudów na stacji Proskurów na maj- 
czerwiec po rs. 4.80, z zadatkiem 20 kop.; 5,000 pudów na stacji 
Zarudince po rs. 4.45, z zapłatą przy odbiorze towaru; w dniu 

’ 16-yni t. m. 30,009 pudów na stacji Kotiużany na grudzioń-sty- 
czeń po rs. 4.45, z zadatkiem 50 kop.; w dniu 17-ym t. m. 16,600 
pudów z odbiorem w fabryce gniewańskiej na grudzień-styczeń 
po rs. 4.65, z 6-miesięcznym terminem zapłaty; w dniu 19-ym 
t. m. 200,000 pudów na stacji Trostjaniec gub. chark. na sty­
czeń-luty po rs. 4.65, z zapłatą przy odbiorze towaru; 10,000 pu­
dów na stacji Szepietówka na grudzień po rs. 4.52}, z zapłatą 
przy odbiorze towaru; 10,000 pudów na stacji Zarudince na sty­
czeń-luty po rs. 4.50, z zapłatą przy odbiorze towaru; 22.422 
pudów na stacji Grużskoje na styczeń-luty po rs. 4.55, z zadat­
kiem 25 kop.; w dniu 20-ym t. m. 10,200 pudów na stacji Pro­
skurów na grudzień po rs. 4.47.}, z zapłatą przy odbiorze towa­
ru; 3o,000 pudów na stacji Grużskoje, z których 10,000 pudów 
na grudzień a 20,000 pudów na styczeń po rs. 4.55, z zapłatą 
50,000 rs. d. 14-go stycznia, zaś pozostałej należności w maju 
1895-go r.; 18,000 pudów na stacji Potasz na grudzień po rs. 
4.47}, z zapłatą przy odbiorze towaru; 14,000 pudów na stacji 
Olszanka na styczeń po rs. 4.50, z zadatkiem 30 kop.; 5,000 pu­
dów na stacji Korjukowka na marzec po rs. 4.90, z zadatkiem 
rs. 1.50; w dniu 21-ym t m. 10,200 pudów na stacji Białocer- 
kiew na maj-czerwiec po rs. 4.80, z zapłatą przy odbiorze towa­
ru i 20,400 pudów na stacji Popieluohy na styczeń po rs. 4.55, 
i zapłatą przy odbiorze towaru. Z kampam 1895)96 r.: w dniu 
18-ym grudnia 90,000 pudów na stacjach Opatów i Browki na 
wrzesień-grudzień po rs. 4.60, z zapłatą rs. 1 w sierpniu zaś rs. 
3.60 z terminem 6-miesięcznym. Z kampanii 1896/97 r.: w dniu 
18-ym grudniu 60,000 pudów na stacjach Opatów i Browki na
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wrzęsień-grudzień po rs.’4.60. z których rs. 1 płatny w sierpniu 
zaś rs.3.60z terminem 6-mie-sięcznym. Na wywóz sprzedano 
cukru białego: w dniu 11-ym grudnia 30,000 pudów na stacji 
Białocerkiew na grudzień do .sprzedaży komisowej w Londy­
nie; w dniu 16-ym t. 111. 50,000 pudów na stacji Zwienigródka 
na grudzień-styczeń do sprzedaży komisowej w Genui; w dniu 

j 18-ym t. m. 20,000 pudów na stacji Żmerinka na styczeń po rs. 
I 2.81} i 20,000 pudów na stacji Kotiużany na styczeń po rs. 
i 2.81}; w dniu 20-ym t. m. 25,000 pudów na stacji Trostjaniec 
| na grudzień do sprzedaży komisowej w Genui. S'ciadectw wy- 
I wozowych sprzedano: w dniu 16-ym grudnia r.b. na 15,000 

pudów cukru na grudzień po rs. 1.65, na 16,000 pudówna gru­
dzień po rs. 1.65 i na 20,000 pudów na luty po rs. 1.65; w dniu 
19-ym L m. na 22,000 pudów na maj po rs. 1.60; w dniu 20-ym 
t. m. na 18,000 pudów na styczeń po r«. 1.65: w dniu 21-ym 
Ł m. na 20,400 pudów na styczeń po n. 1.65 i na 15,0000 pu­
dów na luty po rs. 1.674 w stosunku puda. Ceny rafinaziy w Ki- 
jonie wynosiły: hr. Bobryńskieh I-szy gatunek rs. 5.70, To­
warzystwa kijowskiego I-szy gatunek rs. 5.70, Towarzystwa 
fabryki Gniewau I-szy gatunek rs. 5.70, Towarzystwa rafine- 
rji czerkaskiej I-szy gatunek rs. 5.70; cukier rąbany o 30 kop. 
na pudzie drożej. x

numerów 6°/0 listów zastawnych premjowych państwowego 
szlacheckiego Banku ziemskiego z r. 1889-go. wylosowanych 
z wygraną w 10-em ciągnieniu, odbytem 3(15) listopada 1894r.
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49
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9
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Serja
13830
13895
14830
14882
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1328 
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1409 
1473 
1485 
1487 
1532 
1617 
1642 
1662 
1676 
1676 
1846 
1849 
1877 
1879 
1964 
1997 
2005 
2005 
2064 
2189 
2206 
2212 
2221 
2233 
2340 
2389 
2508 
2829 
2841

8
17
3
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15
49

34
49
23
45
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12)
46\

12512 
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12697 
12767 
12853 
13047 
13077 
13358 
13513 
13588 
13616 
13633 
13662 
13668 
13703 
13722 
13758
13810 
13831 
13851 
13904 
13985 
14023 
14198 
14212 
14471 
14563 
14620 
14628 
14693 
14704 
14754 
14763 
14834 
14850 
14894 
14897 
15081 
15282 
15313 
15368 
15417 
15585 
15616 
15663 
15790 
15810 
15872 
15877 
15895 
15905 
15912

9349 
9865 
9399 
9551 
9575 
9629 
9608 
9771
9804 
9939 
9990 

10035 
10160 
10198 
10247 
10287 
10298 
10384 
10568 
10607 
10644 
10654 
10662 
10674 
10763 
10854 
10963 
11039 
11170 
11227 
11238 
11358 
11460 
11587 
11592 
11667 
11751 
11772 
11858 
11889 
11942 
11950 
11966 
12109 
12128 
12150 
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12394 
12478 
12499

10
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28
34
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9
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18
21
35
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3300 
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3620 
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3810 
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4042 
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4331 
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4375 
4441 
4466 
4482 
4517 
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4616 
4633 
4810 
4853 
4903 
4974 
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5250 
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5495 
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5555 
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7933 
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8197 
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8202 
8298 
8362 
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8531 
8652 
8655 
8711 
8743 
8923 
8960
9006
9007 
9109 
9112 
9152 
9193 
9256 
9332 
9383

18
26
33
47
21
28

4
27
27
49

7 
46 
27 
40
5

8
35

3
32
48
43
44
3

37

Razem 300 wygranych na sumę 600,000 rs.
Wypłatę, począwszy od d. 1 (13) lutego 1895 r., usku­

tecznia tylko Bank Państwa w Petersburgu, za potrąceniem 
5% na rzecz skarbu.
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19
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9
36
33
39

1
39
49
8

32
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9
34
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34
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14404
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DR JÓZEF PIOTROWSKI
przyjechał. Chmielna 32, od 4—6. 6020

Dr. Jakób Halperń,i. lekarz na klinikach 
zagranicznych. Choroby skórne i weneryczne. 
Do 10 r. i od 3—5 po poł. Nowy-Świat 36. 5824

Olbrzymia księga (wagi 2 funty) w płótno epiawna z naj- 
świeższepii planami, adresami i informacjami oraz wykazem 
MAJSTRÓW CECHOWYCH do nabycia wszędzie tylko za 6j kop.

fSS’! 
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ILLUSTRACJA POLSKA DLA RODZIN.

Biesiada Literacka
z „Wieczorami Powieściowemi” lub bez nich.

Treść: Literatura, Sztuka, Przemysł, Sprawy bieżąc?, 
Polityka.

Spółpracownictwo pięrwszorzędnych pisarzy, rysow­
ników i malarzy.

Prem.ja dla prenumeratorów całorocznych „Biesiady” 
z „Wieczorami”: Obrazy wiecznotrwałe na 
blasze złoconej, z wizerunkami świę­
temu kopje kolorowane dziel znanych 
malarzy: portrety kolorowane zndko* 
miłych ludzi: podręczniki naukowe, 

lekarskie, kalendarz ścienny ltd.
Biesiada Literacka w Warszawie: kwartalnie rs. 1 

kop. 25; z przesyłką pocztową: rs. 1 kop. 50.
Biesiada Literacka z Wieczorami Powieściowemi 
w Warszawie: rs. 1 kop. 63; z przesyłką poczt, rs. 2.

Adres: W arszau a. Chmielna 26. 5875

DOLIRA SZWAJCARSKA.
W niedzielę dnia 30-go grudnia 1894-go r. koncert 

Adolfa Sonnenfelda.
Między innemi Sany an Aegir Cesarza nie­

mieckiego Wilhelma li go, Out Madame F. Rein- 
steina i solo na skrzypce Beriota wykoua p. Pichor.

Początek o godzinie 6-ej. 6038

W poniedziałek dnia 31-go grudnia na zakończe­
nie starego roku dany będzie

WIELKI BAL MASKOWY
tak zwany Sylwestrowski._______ 6035

CYRK JANA GODFROY
Dziś wielkie, wspaniałe, świąteczne przedstawienie 

ze znakomitym artystycznym programem. Pierwszy 
występ oryginalnych i jedynych gimnastyków ame­
rykańskich w ich napowietrznem „double saltomor- 
tale”. Dunbar-Trio. Szczegóły w afiszach. 6010

Dr Edmund Schayer
Senatorska 17,

przyjmuje od 4}—61 po południu. 574g

LECZNICA PIERWSZA
XlECAIaA 1 (dom hr. Krasińskiego.I-epiętro).

Ceny porady lekarskiej kop. 40. Biedni otrzymują 
poradę bezpłatnie, a lekarstwa z aptek kosztem Le­
cznicy. (1

Z. ZALESKI dentysta 
przyjmuje wyłącznie w swoim gabinecie dentystycz­
nym od 10—5. Królewska 5. 1556

— Lekcyj śpiewu solowego dla dorosłych i chó­
ralnego dla dzieci udziela. Stanisław Niedziel* 
ski, uL Senatorska JV2 35, m. 55. Godz. przyjęcia 
11—12-ej. 1445r

Patenty na wynalazki
wyrabia i sprzedaje we wszystkich krajach 

Międzynarodowe Biuro Patentowe i Techniczne 

J. BRANDT & G. W. NAWROCKI 
Właściciele firmy: A. Mtihle i W. Ziolecki 
w BERLINIE, W. Fryderykowska 78. 1258 

Patenty na wynalazki
wyrabia i zużytkowuje

inź. Kazimierz Ossowski 
biuro techniczne międzynarodowe 

1180 BERLIN W. Potsdamerstrasse M 3.



Nr 359

ROZKŁAD JAZDY POCI.ZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW
od d. 27-gopaździernika. 

KOLEJ POCIĄGI

11 50 w. I «|10y.

Dom Mm
111

u W A o Ł

9 ;33r.i uia muhuiuk. oezposr.. 9 33r. | 
Osobowy 3 klasy.......... Ill 3w.

’ Osobowy do Białegostoku , 4 23pp.
i Ili

Ce-

ŁYŻWY

Wdowa, dz. dr. 5.

Dąbrowska 
z Koluszek 

do Ostrowca

Warsz.-te- 
respolska

7
8
6

Warsz.-wied, 
a) do Granicy
i Sosnowca I

& \ ou pp.
10 I 20 w.
2I 38 pp.

. Poruzińska Mar. 
Puczycki Józef 
Krajewska Stef. 
Gebert Sura 
Klimaszewska Z. 
Szczepankiewicz

Radlińska Aleks.

Biczyńska Konst. 
Szajnhajc Teod.

Orzyńska Wikt. I

Michalska Paulin 
Majorowicz D.
Jabłońska Ludw.

Kołakowska Ag.

1.S0
8.110 
-.60

— Dr Jozef Waintraub osiadł w JLu- 
blinie. ' 6049

Odch. I przych. 
godziny i minuty

najnowszjch systemów 1663
KRZYSZTOF BRUN I 3YN.

jZI Jrćzłj -JO

Stowarzyszenia Snbjektów Handlowycli Wyznania Mojże­
szowego w Warszawie

zawiadamia niniejszem, że we wtorek, dnia 1 stycz­
nia 1895 r. odbędzie się w lokalu stowarzyszenia 
przy ul. Długiej JV-" 40

DZIECIĘCA,
dla dzieci członków stowarzyszenia.

Początek zabawy o godz. 4-ej po południu. Karty 
wejścia wydawać będzie kancelarja stowarzyszenia 
w poniedziałek od godz. 7—10 wieczorem. 1567

23,.
8,

i 2 58w>
9 r8pp
J 23 w . 
t d3 PP- 
7 53 r.

9

5
11
9
9
5

5
10
3
8
3-

I 23 pp, 
42; 
2® w.

i 8r. 
[24pp.

w-
26 PP-

i13 PP-

Kalendarz Sądowy 
na rok 1895 

jest do nabycia we wszystkich 
Księgarniach i u Wydawcy, Le­
szno 21, m. 4. 1821r

uuwa, uz, ar.
Mąż chory, dz. dr.4.
Żona chora, dz. dr. 5-ro. 
W dowa, dz. dr. 4.
Wdowa, dz. dr. 5.
Mąż chory, dz. dr. 6.
Mąż chory na oczy, dzieci 

drób. 6-ro.
. Chora, mąż nieobecny, dz. 

dr. 5-ro.
. Mąż nieobecny, dz. dr. 4.
Chora, mąż nieobecny, dz. 

dr. 4-ro.
Chora, mąż ciężko chory, 

dr. 4-ro.
Wdowa chora, dz. dr. 4-ro. 
Wdowa, dz. dr. 6-ro.
Wdowa chora, dz. dr. 4-ro, 

matka stara.
Mąż chory, dz. dr. 6.

______________________II

Kantor Bankierski
Masło śmietankowe

Osmolice-Krasinek, sprzedąje codziennie świeże biu­   
ro Hr. Krasińskiego, Krak.'Przedm. JVS 7. 6004

I xx . ov w. | o ; 10 y. 
’i 42 20 pp. 5 10 pp.

5 lOr. 10 : io w 
I 61 —w. 10 25 r.'

, 8i30r- 
I 

fliSS?

Ill2pp.
7

!oi45w.
17 2kPP’

4 o w.
7 Ur.

— Proszę spróbować nowej pomadki do czy­
szczenia metali (z strażakiem) #. Glińskieuo 
i porównać z najlepszą zagraniczną. Wyrób kraiowv 
udoskonalony. Dostać można we własnych sktemnh szuwaksu «. Glińskiego Nowy-Swiat 69 bie­
lańska 3, w Łodzi i w Wilnie. ’ 6041

18 pp. 
lOn.

-, . . 7 w. 
wiedeńskiej | 7 148 r. 

Osób, z kolei wiedeńskiej 2 35 pp. 
Osób, z kolei terespolsk. . 
Osób, z kolei terespolsk. .

Warsz.-pe- i Pocztowy I i II kl. z wa- 
tera burska gonem sypialnym, 3 kl.

| dla komunik, bezpośr..

KgRJERWABSZAWSKŁ — Dnia 30 grudnia 1894 r.

;53r. 

j 13 r.
5^

i.

|48r.

w Warszawie
i Petersburgu

Wypłacać będzie, poczynając od dnia 14-go stycznia 
1895 r. przedpłatę dywidendową za rok 1894 od 
akcyj

Wileńskiego

BAW fflKKH w sumie rubli dwudziestu na każdą akcję pierwszych 
szesnastu emisyj oraz po rubli pięć na każdą akcję 
siedmnastej emisji. 1568

8 > 15r.
9150 w.

1 11 20 w.
3 40 pp.
9 15 r.
2 i — n.
8 30 r.
3 30pp.
7 25 w.
9 :13 w.
9\26 w.
3 53 r.

I 4 10 pp.

____ H«M*vjo«.vux ez.au. Kiijentow swoich, iż 
zwijając kantor swój z dniem 1 stycznia 1895 roku, 
załatwiać bedzie pozostałe do zlikwidowania interesy 
w mieszkaniu właściciela, Bednarska JV3 31. 1565

WYDAWNICTWO S. LEWENTALA
w Warszawie, Nowy-Śwlat JTr 41.

Nakładem Hieronima Cohna wyszedł ' 
zeszyt I-szy znakomitego dzieła 

„Kobieta jako zbrodniarka
i prostytutka4*.

C. Lombroso i C. Ferrero p. tTłumaczył z upoważnienia autorów Dr. 
Szenhak. Dzieło ozdobione rysunkami, 
na zeszytu 30 kop. 1703

St.-Petersburskie
Iiaboraterjum 

'Echno-Chemiczne. 
I Mydło KAPRYS NEWY. 

Mydło ,SA.FO.” 
Mydło .PIŻMOWE"

Doskonale w zapachu i bardzo przyje­
mno w użyciu.

DO SPRZEDANIA wszędzie.
Skład gł. St.-Petersburg, Plac Aleks. 9. 
Moskwa, Nikolskaja, dom Szeremietjew 

Warszawa, Nowy-Swiat 37. 1226r
I - --------

_______ - Wiusuw,
IK A. Maczuskiego, PS
w Wiedniu, Ktirntnerztrazse 19.

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 
z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatyn, 
brunatny i czarny; nadając włosom naj­
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi.
1 flak, ekstraktu orzoebowejo
1 flak. Średniej wklkoSei .... 
1 etui. i 6 malemi flusikuml
1 Próbny flakon ekstraktu  — —- ~

Składy w Warszawie w Perfumeryi fc’ 
Aleksandra Lipinka

Wierz.bowa i róg Niecałej 
i u Marcelego Plnc Teatralny Nr. 8 S 
j i n Jana Kalinowakiego 

___ Krak. Przedmicsćie Ni ‘te 1
---------

INSTYTUTU MUZYCZNEGO 
WARSZAWSKIEGO 

podaje do wiadomości, że egzamina dla kandydatów 
i kandydatek nowo wstępujących do Instytutu Muzy­
cznego w 2-em półroczu roku szkolnego 1894/5 roz­
poczynają się z dniem 21 grudnia (2 stycznia) 1894/5 
i trwać będą codziennie od godziny 94—111 zrana 
za wyłączeniem niedziel i świąt do dnia 31 grudnia 
(12 stycznia) 1894/5 roku—kurs zaś nauk rozpoczy­
na się z dniem 3 (15) stycznia 1895 roku.

Kandydaci i kandydatki nowoprzybywający, zgła­
szać się winni do egzaminów w towarzystwie rodzi­
ców lub opiekunów z podaniem na imię rady peda1 
gogicznej Instytutu Muzycznego warszawskiego i z 
dołączeniem metryki urodzenia, świadectwa szcze- 

I pienia ospy, świadectwa szkolnego i opłaty za naukę. 
| Przyjęcie nowowstępujących zależeć będzie od 

liczby miejsc wakujących. ’ • 1554

Biuro informacyjne o nędzy wyjątkowej, 
sprawdzonej przez siostry miłosierdzia, poleca milosierdsiu 

publiczności warszawskiej.Tamka 35.—Posiedzenie dnia 6-go grudnia 1894 r.

Począwszy od 10 Stycznia 1895 r.

Kalendarz Ogrodniczy 
na rok 1895 wraz z cennikiem nasion moje­
go zakładu wysyłam bezpłatnie i franco na 
każde żądanie. 1828r

F. BARDET,
Senatorska 35, w Warszawie.

Dzieje literatury powszechnej z illustracjami

n°uychie8f0’ K Grab0W6k,cg0i Edwarda Popowicza, Dra Zippera, Feliksa JezieMki^i f w^ete 

Wydawnictwo to jest pomnikowem w naszej literaturze i wynikiem tesro rn
nauka za rzecz pewną uznała. Nie jest ono bynajmniej suchym katalogiem i m ®Sna
furtp»ed7taw°im “ r°2W°JU CrWili2a<^i brodów* których 1&

Dotychczas opuściły prasę i są do nabycia we wszystkich ksieaarniarh 
Dzieje literatury starożytnej. Tom jeden (str. 886). Rs. 3 z nrzesvlks tw oprawie ozdobnej rs. 3 kop. 75, z przesyłką tb 4 ’ P rs‘ k°p- 28 

kop. 80, i przesyłką rs. 2 kop. 5, r U (Str. 424). RŁ 1
Dzieje literatur^nowożytnej. Okres drugi. Część j (gtr> Rs x przesy}ką

W druku koniec dziejów nowożytnych
Iłlustracje z wybornych klisz starannie odbijane, służą do uftnvstewtenik x .

kultury i cywilizatyi ludów; przedstawiają bowiem wizerunki pomników arehlttu zab3'tków 
pisma, portrety autorów itp. me wymyślone z fantazji, ale z rzeczywistości odrvsow.n?’ rmŹby’ 
niej jaknajscislej oparte. youwane, albo na >

Format wielkiej ósemki, druk piękny, papier satynowany, cena niesłychanie nbka i 
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się i za zaliczeniem pooztowem *
Nabywać można we wszystkich księgarniach częściowo tomami .> •

Jychezas tomy odraza, lub też u wydawcy na rozpłaty miesięczne rozkładaiar slVe? , wy.sz,p’ d°- 
mu na trzy miesiące. Udogodnienie to wprowadzamy tytułem próbr brśio i knzd?S° to- 
wpłynie na rozpowszechnienie znakomitego dzieła i by unrzrsrennW n.i. 1 . >Kollac o ile ono 
mniej zamożnym. " p J ‘p c naljjeie onego osobom

Księgarnia nakładowa S. Lewentala w Warszawie. Nowj-Świat Nr xi

SIOSTRY MALINOWSKIE,
Powieść ALFREDA KONARA,

wyszła ,z druku i sprzedało sio n Wydawcy, 
Nowy-Śwjat 41, oraz we wszystkich zna­
czniejszymi księgarniach po cenie rs. 1 k. 20. 

z przesyłką pocztową rs. i k. 35.
Wydawnictwo S. LEWENTALA 

w Warszawie, Nowy - Świat 4L

Kurjerski I i II kL z wa­
gonem sypialnym....

Pośpieszny 3 klasy .... 
Pocztowy 3 klasy  
Osób, do Piotrkowa 3 kl. 
Osób, do Piotrkowa 3 kl. 
Osób. 3 kl. do Skierniewic 
Kurjerski I i II kl. z wa­

gonem sypialnym. . . .
. — -^^.^xxxxjr v zx-revoy • • • • 
j Pocztowy 3 klasy  

Fabr.-łódzka Towarowo-osobowy . . . 
z Koluszek do Towarowo-osobowy . . .

’ -J-J j Towarowo-osobowy . . .
; Towarowo-osobowy ... 
Towarowo-osobowy . . .

i Osobowy ...............
' Osobowy  8 
Towar.-osob. z Koluszek 

do Tomaszowa  
Pośpieszny I illkhzwa- l 

gonem sypialnym, 3 kL | 
dla komunik, bezpośr. . 8 

Pocztowy 3 klasy........... I 3
Towarowo-osobowy 3 kl. 10 

! Mieszany 3 klasy j 10 j 
Nadwiślański Pocztowy 3 kl. do Kowla ' 2 
a) do Kowla Tow.-osob.3kl. do Kowla 10 

Osobowy 3 kl. do Iwan-
l grodu ................... I 7
Towar.-osobowy z Iwan-

grodu do Lublina. ... 11 *^.. 
b) do Mławy ! Pocztowy 3 klasy ..... i 5'85 pp.

Osobowy 3 klasy ..... | 7 I 56 r. 
Dąbrowska Osobowy.......................... 112 |

z Iwangrodu Osobowy | 4 
do Dąbrowy Osobowy z Iwangrodu do

Bzina...............................I 7'
Obwodowa Osób, z kolei wiedeńskiej 7

Wszystkie książki i nuty
I przez kogobądź wydane, posiada lub 

dostarcza prędko i preniiinera- 
I ty przyjmuje Księgarnia i Skład Nut 
i Maurycego Orgelbranda 

w Warszawie, naprzeciw posągu Ko­
pernika. Katalogi i prospe­
kty bezpłatnie. Tamże Wy­
pożyczalnia (czytelnia) ksią­
żek polskich i francuzkich. 1255r 

 

Ekstrakt-orzecliowy | 
do farbowania siwych włosów, b } 

trna- a »■ - -

b) do Ale­
ksandrowa „ v_.

i Pośpieszny 3 klasy . 
! Pocztowy 3 klasy. . 

Fabr.-łódzka Towarowo-osobowy

Łodzi

Nazwisko lub 
initiate

f3

JT
. 

om Ulica
no

18 Młynarska
57 Mckotowsk
óć Wolska
11 Nowowiejs.

6 Łucka
28 Górna

8 Browarna

12 Środkowa

6 Browarna
19 Stalowa

7 Boleść

7 Powązki
17 Ostrowska
10 Kacza

22 Irzozowa L

A^6D



Nr 35ft

w Warszawie, ulica Senatorska M 10,

Skład fabryczny, ulica Leszno Nr 1rrja, wy

Nowy-Świat JG 69, w Warszawie.

PAROWA MASZYB
« sile trzydziestu koni, wentylowa, 
będąca w iuchu, z powodu powię­
kszenia siły będzie do sprzedania z 
początkiem Maja r. p. Warunki i 
obejrzenie na miejscu, ulica Wolska 
Nr. 17, w fabryce. 1829r

Konstantynopolskie
dostać można we wszystkich, handlach win i 
restauracjach. 2339

H. KOTTEK et C-ie, Niecała 5.

wszelkiego rodzaju i gatunku poleca 
po tanich cenach

Olej Cylindrowy „Cylinderce!.” 1541 Q
oaoo poocooooaoooooooooooooooooooou

Obstalunki listowne uskutecznia­
my za nadesłaniem ’// należności, 
cenniki ilustrowano ze szczegółowym 
wykazom przedmiotów i eon wysy­
ła się Iranco. 1741

Do sprzedania
w każdym czasie z powodu wyjazdu na po­
sadę do Cesarstwa

Handel Win, Owoców
i towarów Kolonialnych

.czy pryncypalnoj ulicy. Przy sklepie ob­
szerne mieszkanie. Komorne nie drogie. Bliż­
sza wiadomość u adwokata przysięgłego 
W-go Stanisława Klonowskiego, ulica Wa­
recka JG 9, od 5—7 po poj, 2333

■ Zagraniczna

Maszyna parowa 
najnowszej konstrukcji o sile 8—10koni 

wraz z KOTŁEM 
do sprzedania za cenę is. 2600. Ofer­
ty pod M. M. 1001 do Kurjcra War­
szawskiego. 2537

KURER WARSZAWSKI. — Dnia 30 grudnia 1894 A

Poleca zason towaruWsou - 
dnych po eonach przystęp­
nych. Sposób wykonania, 

, gust, forma, rysunek, kon­
strukcja według najnow­
szych żurnali zagranicznych. | 

jątek upadłego w domu jego i sklepie 
ście Włocławku i wszędzie, gdzieby

Spieszcie się zamawiać 

LATARNIE CZARKOKSIĘZKIE 
W znacznym wyborze wszelkich roz­
miarów i wielkości z 12-tu obrazami. 
Cena rs. 2 k 50, rs. 3 k. 50, 
rs. 4 k. 50 itd. do 100 rubli- 
Adres: S. Petersburg, Skład nowych 
wynalazków, Bolszaja Morskaja JG 33. 
Wysyła się niezwłocznie, można i za 
zaliczeniem. 1667r

Magazyn i Skład
wszelkich artykułów i wyrobów pościelowych

WŁADYSŁAW WROTNOWSKI,
Ulica Czysta Nr. 2-gi, vis ń vis hotelu Europejskiego.______

Odlewy żelazne kute w najlepszym 
rodzaju według każdego modelu. Wszelkie­
go rodzaju "okucia, jako to zamki u 
drzwi, okucia okien, zawiasy, rygle, 
kremony, odrzwi etc. i Zamki do me­
bli wszelkiego rodzaju fabrykuje

I ; Towarzystwa FrancuzktuBłsskiego
ęr ma honor zawiadomić WP., że z dniem dzisiejszym oddała wyłączną 
I sprzedaż swego portland cementu, na gubernię Piotrkowską firmie 

Dietrich & Epstein,
i, którzy posiadają kantory w Łodzi i w Częstochowie i uprzejmie prosi 
| WP. o łaskawe bezpośrednie odnoszenie się ze Swemi obstalunkami 
| do powyższej firmy.

1533r Z poważaniem
4 Zarząd Fabryki Portland Cementu IŁuduiki.

LOMBARD 
Brylowiczailtbrnera 

przy ul. Chmielnej JG 41 
zawiadamia, iż licytacja na zastawy nie pro­
longowano w przeciągu 3-ch miesięcy roz- 
p ocznie się 3 (15) Stycznia 1395 r. 2326

Ładnowskiego, przeciwko żonie swojej Hen- 
ryce-Gabryeli (2-ch imion) z Bondów Ła- 
dnowskiej, w moc decyzji Sądu tutejszego 
z d. 3 (15) Grudnia 1891 roku Jfi 765—5, za­
padłej, wzywani Henrykę-Gabryelę z Ben- 
dów Ładnowską. z pobytu niewiadomą, 
aby w dniu 11 (23) Lutego 1895 roku, o go­
dzinie 10 i pół przed południem, stawiła się 
osobiście w Sądzie Arcybiskupim w Warsza­
wie przy ulicy Miodowej pod Jie 13, celom 
wysłuchania uwag religijnych, zmierzających 
do przywrócenia wspólnego małżeńskiego po­
życia,—ewentualnie, jeżeliby pojednanie mał­
żonków nie nastąpiło, do protokólarnego od­
powiedzenia na zarzuty w skardze poczynio­
no i dalszego pilnowania sprawy;—pod za­
grożeniem: że, jeżeli pozwana Ładnowska 
w terminie wyżej oznaczonym nie stawi się, 
za nieposłuszną Prawu (contumax) uznaną 
będzie, sprawa bez jej udziału przeprowa­
dzoną zostanie i wyrok, jeżeli przeciwko niej 
wypadnie, z chwilą wydania i ogłoszenia go- 
w Sądzie, stanie się prawomocnym i apela­
cja od niego pozwanej służyć nie będzie.

W Warszawie, d. 17 (29) Grudnia 1894 r. 
1827r X. Jan Jaworski.

co oo oooooooooooooosoo  oooooooooc
TTTT) T Wff-TK-V-sncrrarf—Si /% 1

c
o
O zaopatrzył swój skład w wielki wybór następujących artykułów, które po cenach 
ęj fabrycznych poleca:
O U n sektory Uniwersalne Patentowana.
O isSiF" Samowary z kloszami lub bez.

MwrwttiSSKiL-.. _____ ____ "W __ -r-----

Mitawa, Kurlandja.
Ceny na żądanie! 1824r

' Dnia 5 Grudnia 1894 roku.

W IMIENIU
Jego Cesarskiej Mości

Sąd Handlowy Warszawski na posiedzeniu 
publicznem Wydziału 2-go, w komplecie na­
stępującym: VicePrezes T. W. Tutkiewicz, 
Sędziowie: .1. Fraget, B. B. Werner, w o- 
becności Sekretarza L. F. Dinitriewskiego, 
po rozpoznaniu sprawy o ogłoszenie upadło­
ści Pawła Steinickie, handlującego pod firmą 
.W. Steinicke” w Włocławku posta­
nawia: 1) uznać Pawia Steinicke za upadłe­
go dłużnika i ogłosić jego upadłość, oznacza­
jąc początek takowej od dnia 17 Stycznia 
r. b. i mianując Sędzią Komisarzem Sędziego 
E. T. Makowskiego, Kuratorem zaś J. A. 
Połczyńskiego Adwokata przysięgłego; 2) ma- 

!—o i sklepie w mie- 
. się ta­

kowy znajdował, opieczętować, a do tego 
w Włocławku delegować Komisarza sądowe­
go Garbolewskiego; 3) ustanowić nad upa­
dłym Steinickie szczegółowy dozór policyjny; 
4) kopję niniejszego wyroku wywiesić w sali 
przyjęć Sądu i w sali zebrań Giełdy War­
szawskiej i ogłosić w pismach; 5) zakomuni­
kować ‘Włocławskiemu Kantorowi Pocztowo- 
Tolegraficznemu wo Włocławku, iżby wszel­
ką korespondencję na imię upadłego adreso­
waną, odesłano do Kuratora Połczyńskiego; 
6) wyrokowi tomu dodać rygor natychmia­
stowej wykonalności.—Na oryginale podpisali 
obecni.

Decyzją zaś z 7 Grudnia 1894 r. Kurato­
rem rzeczonej upadłości w miejsce J. A. Poł­
czyńskiego Adwokata przysięgłego, miano­
wanym został F. A. Zalewski Adwokat przy­
sięgły.—Na oryginale podpisali obecni. 
Za zgodność świadczy Sekretarz Dmitrewskij. 
Zgodność tłumaczenia poświadcza Kurator 
Feliks Zalewski Adwokat przysięgły, ulica 
Królewska JG 47. 2340

jako też każdą inną dziczyznę drapież­
ną, ptaki i ryby chwyta się tylko P?^’1"9 
wszędzie promjowanym aparatem WE­
BERA do łapania. Do tego węchy i 
łudzenia dziczyzny, kule szklane i 
gołębie gliniaste, maszyny do rzu­
cania.

R. Weber,
najstarsza niemiecka fabryka łapek dla zwie­
rząt drapieżnych Haynau w Szlązku. Bu- 
strowane cenniki (po niemiecku i po fran- 
cuzku) bezpłatnie. 1512r

Złoto, srebro, brylanty 
i platery, kupuję, wykupuję z lombardów, 
większych i płacę najlepiej. Biżutwja, wy­
prawy srebrne nowe i odnawiane, obstalun- 
ki i reparacje rzeczywiście tanio. — Obrą­
czki złote, para od rs. 6. — 61 Nowy- 1 
Świat 61 (gdzie fotografja), w mieszkaniu 
Juwiler, jubiler. 1650r

Pierwszy w kraju Magazyn 
Biżuterji ze sztucznemi 

BRYLANTAMI,
w niczem nie ustępującymi prawdzi­
wym; przyjmuje zamówienia na Bi- 
Żuterję podług wzorów i rysunków. 
Reparacje uskutecznia po cenach 
umiarkowanych, z największą do­

kładnością. 764

Marja Drasz,
ulica Nowo-Senatorska M 6

Powołując się na powyższe ogłoszenie, polecamy się łaskawym 
względom WP. zapewniając, iż wszelkie powierzone nam zlecenia 
punktualnie i sumiennie spełniane zostaną.

Z uszanowaniem

Dietrich & Epstein.
Łódź, Ogielniana Nr 37 nowy (1381 stary), 

dom M. Iławskiego i Częstochowa.

DO SKŁADU 2r 

Stanisława Baumann 
przy ulicy Elektoralnej JG 7, 

naprzeciw Banku, 
nadchodzą ciągło wielkie transporty 

tanio PortlaDó 
z fabryk niemieckich i krajowych; 

Cegły i Gliny opioWaiSj, 
Węgli imlskici wlstt I 
Tektury , |
Stali Resorowej ‘ ‘.

Lejb-Gwardji Pułk Litewski 
zawiadamia, iż 3 Stycznia nowego 
stylu, o godzinie 1 O-ej zrana, odbę­
dzie się w kancelarji pułku licytacja 

na dostawę mięsa i sadła 
na rok 1895. Przy licytacji wyma­
galne 200 rubli. 1817

Do założyć się mającego większego intere 
su komiso wo-agenturowego potrzebny jest 
zdolny
w społpr uowvi k, 

mający długoletnią pożyteczną praktykę na 
tem polu. Tenże może także wstąpić jako 
wspólnik z kapitałem lub bez. Uprasza się 
o podanie bliższego opisu dotychczasowej 
działalności i adresu: poste-restante Warsza­
wa (poczta główna) pod lit. „U, G." 2329 

ŁYŻWY

Pisarz Sądu Arcybiskupiego 
Warszawskiego.

))

2306

FLEURS.

Cologne

MM

MEDAILLE D OR
EXPOSITION UŃimSELLE PUBIS 1S89
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Nagrodzone iitaa medalami

ZŁOTY MEDAL 1885 r. 1680

CO 
0^

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 30 grudnia 1894 n

Uniwersalny Patentowany
Hugona Schindlera Biusthalter.

•2 F© 
js S
S -Q B

Bracia Henneberg,
Wyroby platerowane i bronzowe.

Wielki wybór przedmiotów do codziennego użytku, oraz wykwintnych 
artykułów służących do ozdoby, za których trwałość i staranne wy­

kończenie, długoletnia firma zapewnia wszelką gwarancję.
Znane od wielu lat Sztućce z białego metalu, grubo 

srebrzone, przez naszą firmę wprowadzone.

| Składy w Warszawie:
Główny, Hotel Europejski.—Filja, róg Trębackiej i Krak.-Przedm. 
Wyprawy, prezenty, upominki jubileuszowe, na różne ceny przystępne.

•The Berg Machine*
do familijnego i fabrycznego użytku, uznane za 
najlepsze, sprzedaje na rozplatę tyg. po Rs. 1.

M BERG,
Mazowiecka 16, naprzeciw gmachu Towa­

rzystwa Kredytowego. 1399r

niezrównanej trwałości i w naj nowszy cli 
fasonach, nabywać można we wszystkich

■ 4 handlach galanteryjnych i krótkich towarów oraz

w Składzie Gfównym 
Jeneralnego Reprezentanta 

JUL JANA MEISEL»hą 
22, SBW 22, W-go Feista. i

w Warszawie, Senatorska 8,
• poleca

Koks łamany na maszynie 
jako najtańszy, najpraktyczniejszy środek opałówr ’ 

do kuchen i pieców pokojowych. * 7

Obstalunki przyjmuje

ZmaJ MWró Garowych, ‘ ' ' Nr 8. Tcleftac Nr w
oraz Zakłady Gazowe na miejscu. 1539r *

NAJWYŻEJ zatwierdzonego

RnssŁfl-Fraicnzlieiel
Towarzystwa Akcyjnaga

Wydział Rekomendacji Pracy,
Towarzystwa Wzajemnej Pomocy Pracowników Han 

dlowych i Przemysłowych miasta Warssawu(20 Świętokrzyska 20), J
podaje do wiadomości WW. Panów Kupców i Przemysłowców, że ma do umieszczeni. u 
chalterów, korespondentów, pomocników handlowych, kasjerów, magazynierów inkasent 
agentów na miasto, podróżujących, ekspedjentów sklepowych różnych branż buchalteria t 
ąjerki, ekspedjentki i agentki na miasto. ’ ™*1, aa

Tamże wakuje szereg posad dla pracowników biurowych i sklepowych.
ha dl Wy,^zial 2aJmuJ® się nadto ““^szczaniem uczniów, praktykantów i praktykantek 

Bliższe szczegóły udziela Biuro Wydziału od godziny 9-oJ do 3-ei i nH e .10-ej wieczorem. Q n'eJ d0
Rekomendacja dla obu stron odbywa si zupełnie bezpłatnie. 137ir

oocoocxx)ooaapoooooocoooocoo30ooooooooood

I ROBERT BOHTE

Przy wielkim wyborze 
gatunków oraz naj umiar- 

kowatiszych renach, zapewnia 
firma staranna i szybka ekspedycję 

do wszystkich stacji I>r. Żel. 1405r

Anty - Gorset
Patentowany we wszystkich krajach Europy i Ameryki jest według uznania słynnych 
Profesorów lekarzy jedynyw zastępcą arcy-szkodliwego dla zdrowia gorsetu. Biust- hnltor Ja nciuffi co Gorset pod wzfflędem ukształcema figury, niewyw ołujd|^pr»^tebmn'.M“yc“^śzlŁO<iliwych skutków dla zdrowia, jak to bywa 
przy gorsecie. Biusthalter podtrzymuje tylko wierzchnią częse ciała, pozwala wy- . 
godnie sie poruszać nie wywierając najmniejszego ciśnienia na organum, ino temu- jąc prawidłowi oddechu krążenia krwi itp., nawet panie cierpiące i w powa- 
żnym słani" będące mogą nosić biusthalter bez żadnej obawy o swe zdrowie, bło- ,• wembiusFha tor przedstawia bardzo cenny przedmiot toalety 1 zdrowia d a wszy. , 
stkich pań bez wyjątku. Biusthalter jest o wiele trwalszym od gorsetu, wykouczony 1 
nader starannie i efektownie. Uwalnia od nienaturalnego sznurowania 1 unika się z i 
tego, powodu sznurowania halek i podwiązek. Cena zalezną jest od gatunków, mia- - 
noWJcie: AA, A, B. C, D. jedwabne

Rs. ”2.90 4. '6. 8.
Każdy biusthalter jest opatrzony marką fabryczną i numerem patentu państwo- »' 

wego C F. ‘’607 Gabinet do przymierzania jest z komfortem urządzony.
ADRES: Schindlera biusthalter, Warszawa.

Dla gubernji Piotrkowskiej: Łódź Michał Pinkus, Piotrkowska 47. 1709

§ w Warszawie, Kowy-Świat Kr 34, §
§__ A C C V OGNIOTRWAŁE. 8JK. A- O O I Specjalna Fabryka,
O medalami na wystawach europejskich i amerykańskich. Wyrób pierwszo- fiX nednv -Ceny nizkie, znaczny wybór. Cenniki z rysunkami wysyłają się bezpłatnie. q nng^nfirv>OO0O0O0OO0O0O0gO0OOOOO3OOOO0OQgO0

C$9^
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MOSKIEWSKIE

Do pierwszorzędnego zakładu fotograficznego w Rydze poszukiwany 
jest pierwszy wykwalifikowany

mający za sobą praktykę w pierwszorzędnych zakładach z dokładną umieję­
tnością pozowania i oświetlania i znajomością retuszowania, mogący w zu­
pełności zastępować pryncypała, przyjemnej powierzchowności, energiczny 
zarządzający, odpowiadający wyższym wymaganiom. Znajomość języka nie- 
mieckiego konieczna. Tylko zdolniejsze siły raczą nadsyłać swe łaskawe o- 
ferty z dołączeniem fotografji, świadectw i warunków pod E. N. 6 do eksp. 
w. p. Objęcie posady może natychmiast nastąpić. 1813r

NARKA

SYNDYK TYMCZASOWY 
masy upadłości 

Manasa Gertnera
Na zasadzie art. 502 K. H. wzywa wszy­

stkich wierzycieli rzeczonej masy upadłości, 
aby się stawili w ciągu dni 40-tu bądź oso­
biście, bądź przez pełnomocników, przed syn­
dykiem upadłości, aby mu oświadczyli, z ja­
kiego tytułu i co do jakiej sumy są wierzy­
cielami i aby mu oddali tytuły swych wie­
rzytelności lub złożyli je w kancelarji Sądu 
Handlowego. 1830

Warszawa, d. 17 (29) Grudnia 1894 r. 
M Bedlicki, adw. przys.

Opactwa SYLAK (Dep. Oironde). 'I
Przełożony O. .78 AGIELLOV. ®

® medale złote: Bruksella r. 1880, g X,i
Londyn r. 1884. El |j B.

Wynalezione w r. B I Bp'
przez księdza '■ JB IT M

Piotra Bourseau. |1|J
fw Jprzedaż kuto va seguin, Borta \

Dom założony w r. 1807.
Sprzedaż detalieżna w wielu handlach perfumeryjnych i aptecznych. 1537r

I Firanki bardzo tanie!
Trykotaże i wyroby Pończosznicze.

___ E. MIRECKA, Krucza 23, m. 13. 1450r

ŁODZIAHM.
Kalendarz informacyjno-adresowy na r. 1895. 
(Nakładem księgarni C. Richtera, Łódź.) 
Wyszedł z druku i jest do nabycia w księ­
garniach w Łodzi i w Warszawie. Cena k. 
50. Skład główny u wydawcy: Łódź, Co- 
giełniana Jft 4. 2328

Potrzebny młody człowiek 
znający gruntownie języki: polski, 
russki i niemiecki. Zgłaszać się do 
składu pieców, Krakowskie-Przed- 
mieście 7, od godziny 10—12 i od 
godziny 4—7-ej. Wejście z bra­
my. 1823r

u 
i?

•< 1.. 1

W. JASIEŃSKI poleca: Płótna angielskie i krajowe, Chustki płócienne i batystowe.—Kretony, Madapolam. Szirting ect. 
Bielizna męzka podług najnowszych fasonów. Wielki wybór Krawatów, Spinek. Szelek, Cachenez.—Kaftaniki. 
Kalesony, Skarpetki, Pończochy damskie i dziecinne, Spódnice damskie (Halki) pluszowe po rs. 2. w wiel­
kim wyborze. 2313

Plac Teatralny, Nowo-Senatorska eN° 10,
Hanka i wychowanie.

A\ Szkoła kroju, szycia, Emilji Ehrenkre- 
,/utz uczennicy Worth's wykwalifikowa­
nej mistrzyni, wykłnd w językach polskim, rus- 

skim i francuzkim, kroju sukien damskich, 
dziecinnych oraz okryć. Nauka szycia odbywa 
się z wielką dokładnością i elegancją. Cech 
wydaje patenta. Pensjonarki przyjmuję. War- 
szawa, Zgoda 3, Chmielna 24. 50211

Adres pierwszorzędnej szkoły rzemiosł dla 
kobiet, Jadwigi Przewóskiej. Ulica Niecała

M10.______________________ 49855
■ dres: pierwszorzędnego biura nauczyciel- 
(łskiego Żałęski Mazowiecka 16. Rekomendu­
je nauczycieli, nauczycielki i bony wszelkiej 
naród owości._________________ 31658______
Huchalterji wyucza gruntownie nauczyciel 
UCbmielewski. Aleja Jerozolimska 43, przy 
Marszałkowskiej. 46584
pzytelnia ,Nowości", zaopatrzona w naj- 
Uświeższe dzieła naukowe, belletrystyczne, 
dziecinne. Nowy-Swiat 21, m. 13. 49685

Francuzka metoda (Samouczek) Reussnera 
z wymową I-y zeszyt 15 kopiejek. Sprzedaż 
główna w księgarni Kolińskiego, Marszał- 

Kowska 122, Warszawa.__________49602

Francuzka wykształcona z niemieckim u- 
dziela lekcyj, konwersacyj. Nowy-Świat 59, 
m, 15.____________________ 50153

języka niemieckiego udzielam i konwersa- 
Jcyj, praktyczną łatwo zrozumiałą metodą. 
Clm.ielna 21, m. 6. 49802
języka niemieckiego udzielam gruntownie 

J(przyjmę demi place). Oferty „Anrelja” 
przyjmuje Kurjer Warszawski.______60142
| ekcje muzyki wyższej, francuzki z konwer- 
Lsacją. Cena przystępna. Nowo-Wielka 16, 
mieszkania 10,_________________49573_____
I ekcyj francuzkiego, russkiego, niemieckie- 
Lgo, polskiego, muzyki, uozjolam. Hoża 
54 18, mieszkania As 22, lewa oficyna, druga 
Mena 50228

i Nauczycielka z wyższem wykształceniem I 
Hudziels lekcyj języka francuzkiego i niemie­
ckiego, z biegłą konwersacją. Zgoda Jft 6, m. i 
13. Tamże pomieszczenie dla panienki uczą- 
cej się lub pracującej.__________ 49792
Nauczycielka udziela gruntownie lekcyj 
11 muzyki u siebie i na mieście. Wspólna 16, : 
mieszkania 36. 4942g i

I Niemieckiego języka udziela konwersacją, * 1 
11 (korespondencji handlowych) Reussner, au- 
tor podręczników naukowych. Złota 6. 41ÓC1 
Niemieckiego języka udziela konwersacji 
11 Reussner, autor podręczników naukowych.

notrzebny korepetytor do ucznia wstępnej
I klasy, 3 rs. miesięcznie. Marszałkowska J6

i 143, m. 13. 50202 '

1 Złota JÓ 6.____________________ 48764 :

Nauczycielka z patentem życzy dawad lek­
cyj dzieciom, warunki przystępno. Noweli- : 
pie 22-3. _________________ 50251

Niemka rodowita z patentem, znająca języ- • 
ki russki i polski, udziela lekcyj i konwer- ’ 
sacyj niemieckiego. Żórawia 9, mioszka- 

nia 17,______________________ 60227 .
Niemka młoda potrzebna zaraz do konwer- ( 

sacyj, nieznająca polskiego, demi-placez do- . 
płatą. Hoża 61—6. 50088_____  .
Nauczycielka z patentem i muzyką, potrze- 
llbna na wieś do jednej dziewczynki. Bednar- 
ska 27, m. 6.___________________ 49955
Nauczycielka wyższej muzyki z francuz- 
11 kim poszukuje pokoju za lekcje. Oferty 1 
przyjmuje Kuijor—.Seweryna*.______ 50026
Nauczycielka z patentem, gruntownym 
Iłfrancuzkim, muzyką, przedmiotami gimnaz- 
jaliiomi, poszukuje lekcyj. Złota 24—11. 50164 ,

Potrzebna jest osoba, któraby za mieszka- i 
nie wprawiała w pisanie, w języku polskim ’ 
i rnsskitn. Tamże znajdzie drugą korepetycją. I 

Wiadomość: u stróża. Krucza .k» 24. 50137
poszukuje lekcyj i muzyki lub demi-place. 
r Cena przystępna. Chmielna 36—6. 50148

notrzebny uczeń 8-ej albo 7-ej klasy gim- 
Tnazjum filologicznego. Wspólna 14, mieszka­
nia 10, 50186

Student poszukuje korepetycyj. Oferty 
przyjmuje Kurjer dla .A. 8, W." 49891

Student izraelita doświadczony korepetytor, 
poszukuje lekoyj, korepetycyj. Łaskawe 
oferty nadsyłać Karmelicka 29—8. 49993

Student uniwersytetu, poszukuje lekoyj lub 
korepetycyj. Krucza 31, u stróża. 60154

Student poszukuje korepetycyj, przyjmuje 
zastępstwa na czas świąt. Jerozolimska Ns8,

m. 6._______________________ 2204r_______

Udzielam lekcyj, korepetycyj oraz począt­
ków muzyki, po przystępnej cenie, ul. Świę- 
krzyzka 18, m. 1.___________ 50222______

Zakład froeblowski Joanny Piastuszkiewicz
Marszałkowska 149. Przygotowuje wycho- 

wawczynie. Zapis codziennie od 3-ej. 48112
jakład froeblowski, Senatorska 11. Za- 
Ajęcia 2-go Stycznia, kurs dla wychowaw- 
czyń. 6018

Doniesienia osobiste.

Alabanda, Okaziciel kwitu 49668, Farys 
i Grudzień mają listy.__________ 60216

Angielka raczy odebrać list z poczty. 
_______________________________ 50129

AZ. za okazaniem sturublówki z roku 1892 
,.N» 82510 ma list na poczcie._____50149

Okaziciel paszportu 953 i Litwin 337 mają 
listy na poczcie. 50126

Posatiy i prace.
e) 1 oszukiwane.

Angielka młoda poszukuje miejsca w War- 
Mszawie lub demi-place. Rekomendacje po­
ważne. — Oferty pod R. G. przyjmuje Kur­
jer. 60002

rancuzka wykształcona ma kilka godzin 
wolnych. E4"-«a 38, m. 29,1—2, 49789

Aj Poszukuję posady ajenta-inkasenta.— 
KJ Referencje, gwarancja. Oferty przyjmuje 
kantor Kurjera ,200." 50200
Administracji, dzierżawy lub zarządu do- 
łłmeni poszukuje urzędnik kolejowy. Reko­
mendacje poważne. Kaucja gotówką. Wiado­
mość: Zielna Jfs 22, mieszkania 7. 50184
pospodynie wiejskie z gotowaniem, praso- 
Uwaniem i dobremi rekomendacjami, potrze­
bne. Kantor Komisowy, Niecała 9. Tamże po­
leca się panny służące z krawiecczyzną, bony 
freblówki. 50113

Izraelitka młoda z przyzwoitej rodziny, ob- 
znajmiona w kupiectwie poszukuje miejsca 
kasjerkizpewnągwarancją. Wiadomość: Sien­

na 25, mieszk. 10. 49758

Jeometra przyjmuje wszelkie czynności do 
władz, w zakres miernictwa wchodzące, nie 
mniej wykończanie planów, obrachunki prze, 

strzeni i kopje. Tamże przyjęte będą inteli­
gentne panienki do nauki kopjowania planów, 
na odpowiednich warunkach. — Wiadomość: 
Wspólna 51, mieszkania 14. 49691

Kawaler, chrześcjanin, chee przyjąć miejsce 
ajenta lub woźnego. Nowy-Świat Jfi 66, u 
stróża. 50175

Młodzieniec ze znajomością buchalterii 
włoskiej, języków polskiego, russkiego i 
początków francuskiego, poszukuje posady po­

mocnika buchaltera. Oferty pod ,1895" przyj­
muje Kurjer. 50003
Młody człowiek, z trzechletnią praktyką, 
1’1 będący na trzecim kursie szkoły niedziel”0' 
handlowej, poszukuje posady do kantoru.
Oferty przyjmuje Kurier Warsz. ,S. Prakty­
kant." '_________ 50087 _
Młody człowiek, znający języki Polp!i*> 
lllski i niemiecki oraz buchalterję, poszu J 
odpowiedniej stałej posady lub zajęcia n g - 
dżiny. Oferty „Pracowity 14" “

03329243
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Jerozolimska 84, Senatorska 30.

antyki i fortepian dobry, czarny, tanio.— 
fiKrakowskie-Przedm. 50—16. 50150

Bilard i urządzenia restauracyjne do sprze 
dama. Smocza 10. 49444

Fortepian sprzedam za 55 rs. Praga, ulica
Strzelecka 14, m. 3. 50208

Dwa łóżka orzechowo rs. 42, szafa orzecho­
wa 18, kozetka, trzy krzesła używane 16 rs. 
Idok 22—21.   50217

('klopowej potrzeba do sprzedaży pieczy- Swa" może był z towarzyszka lub mułzenstwo 
bezdzietne. Wiadomość w kantorze piekarni, 
Sierakowska X» 4.  5000Q ------

fi \ Kas ogniotrwałych fabryka S. Polakie- 
wieża, dawniej D. Berliner, ul. Elektoral­

na 5. 49497

fi \ j. Z. Katyński otrzymał świeże trans- 
fi/porty wszystkich sprzedawanych w swych 
sklepach (Marszałkowska 144, Jerozolimska 
84, Senatorska 30) towarów. 2102r

Do interesu specjalnego potrzebny joot wo- 
lontarjusż z porządnej rodziny, znający po­
czątki buchalterji (izraelita). — Wiadomość: 

Dzika 8, m. 5._________________ 50165____

Potrzebny rządca na wieś z kaucją od 500 
do 1,000 rubli, od 1-go stycznia. Upowa­

żniam do bliższego porozumienia Bańkowskie­
go, Mylna Ni 9. 2203r

Potrzebny chłopiec do stolarza do terminu 
lub do służby. Mazowiecka ,V; 10. 50148

Zaraz potrzebna jest młoda, przyzwoita p - 
nieuka do sprzedały, obznajmiona z ,l)*eliz'-i 
i zdolna maszynistka do bielizny męskiej. e- 

ktoralna 87, pracownia KubalskieJ. 4Utw<

Do Eprzioilania: krzesła b.icharskie, ukwa- 
roiło, dywany perskie, otomana, stół masiw 
orzechowy, szafa, biurko dębowe, rośliny fi­

ranki, sprzęty kuchenne. Podwale 24, m. 5,’do 
11-ej, od 2—4-oj, 49899

Kupno i sprzedax.
Antykwarjusz B. Bolcewicz, Saski Plac 5, 
Wkupuje: sztychy, obrazy, minjatury, porcela­
nę, kryształy, bronzy, meble, gobeliny, makaty, 
pasy polskie, zbroje, emalje, wyroby srebrne 1 
złote, wszelkie przedmioty starożytne i nowsze, 
oraz numizmaty i medale polskie i russkie.

47280

Potrzebny zdolny uczeń na dokończeniu do 
piekarni. Marszałkowska 100. 50140

Fortepiany nowe petersburskich fabryk, z 
krzyżowanemi strunami i moderatorami, po- 
łcca skład Tarnowskiego, Królewska 3. 50Ż06

A Umeblowanie z 7-iu pokojów, mało u- 
„żywane, z powodu wyjazdu do sprzedania.

K r uczą 10, m. 7.49286

Do sprzedania maszyna drukarska peda- 
lówką oraz mała do biletów wizytowych.— 
Włodzimierska 2, magazyn wojskowy, 49828

Bardzo piękny kołnierz tnęzki bobrowy 
kamczacki, sam grzbiet, zaledwie parę razy 
używany, oraz futro skunksy, pokryte kasto- 

rem granatowym, w zupełnie dobrym stanie, 
jest do sprzedania. Wiadomość: Senatorska 24, 
mieszkania 3. 49804

fi \ Prasy do kopjowania wszelkich forma- 
fi/tów; kute, półkute, lane, drewniane, podró- 
żne, poleca

Fortepian krótki dla braku miejeoa sprze- 
I dam. Szczygla 11, mieszk, 10, 60233

Fortepian rs. 200 sprzed im, mało używany. 
Kreta 18. mieszk. 7.  50232

Futro inęzluo jouaty 17 rs. sprzeda|ę. Żóra­
win 28, ni, 6, 60123

Bracka Jft 6, mieszk. 10, Tanio do sprzeda­
niu wełna jasną na suknię,____  6U131

Do sprzedania szesd portjor jedwabnych 
oraz moblo fantazyjne. Zielna 18, m. 4. wi- 
dzień można od 11 do 1-ej. 49637

Dla kobiet. Najpraktyczniejsza książka do 
rachunków domowych, nakładu J. Błasz- 

kowskiogo. (Jona GO kop. We wszystkich księ. 
garnlach-  40132

notrzebny subjekt do handlu wódek. Wia- 
łdomość; Elektoralna Jft 31, szynk. 60092 
Potrzebni zdolni ajenci do fabryki octowej 

od Nowego Roku. Pierwszeństwo dla pra­
cujących w takich interesach. Leszno .W 71, 
m. 19, poniedziałek, godz. 8 wieczór. 49807

P?n^ŹdolnionaVS«w^‘bŻee»:
s,zi“e poszukuje zajęcia prywata • 50183

Paryżanka ma parę go

Oo sprzedania cytra koncertowa wraz ze 
stolikiem, tanio. Oferty: Złota M 34, ni. 24, 
od 6 do 8-ej wieczorem. 49649

Zaraz potrzebny agent do sprzedaży na 
miasto maszyn do szycia, na warunkach tak 
dogodnych dotychczas niepraktykowanyoh. 
Zgłosić Wspólna 24, skład maszyn- 49742

jca zaraz. Oferty przyjmuje

Do sprzedania szafy dębowe do sukien i 
łóżka orzechowe, u stolarza, Hożą V u, w 
2-em podwórzu. 41839

Edouard Coqui, 6 Wierzbowa, poleca wy­
borową herb'tę funt 2, 2,50, 3 rs., od 10 fun­
tów odstępuje się 10"/.. 47364

Fortepiany, pianina, fisharmonje, sprzedaż 
(na raty), wynajem. 16 Mazowiecka, Her- 
man i Grossn.r.ii. największe składy. 15Q0r

Potrzebne są zaraz zdolne panny do stani­
ków. Sienna hi 17, m. 5. 50136

Potrzebne panny do haftów za dobrem wy. 
nagrodzeniem. Biała Jft 2, m. 18. 60124

Fortepiany, pianina najnowszych modeli, w 
różnych cenach, sprzedaż (na raty), repara­
cje i strojenia instrumentów. Nowy-Swiat 21, 

Gruszczyński. 50106 
Futra mę.kio olofauekie w lótnych gątuu- 
r kaoh. dfiiemożliwiąjąoe kwąkj|i euoję.

_o kwiatów potrzebna panna kompletnie 
Duzdolniona i uczennice. Ulica Krochmalna 
Jf« H mieszk. 11. ------- -----,-
rjotrzebiia jest panna do bufetu ^raz. Ul 
|TTwarda M 44, w restauracji. 4.U9/ 

panna do haftu. Muzo-
Fwiecka M 11. m. 41. -----
nntrzebna na wieś kucharka, a zarazem go- 
Pspodyni, znająca się na gospodarstwie wiej- 
skiem z Jobromi świadectwami. Bielańska, 
hotel ’paryski, N 63, o 9-ej 5-ej do

fi \ Radzimy każdemu odwiedzić sklepy 
lijj. Z. Katyńskiego, Marszałkowska 144, 
Jerozolimska 84, Senatorska 30.____________
fi \ Albowiem można tam dostań herbatę 
fiJtowary kolonjalne i oryginalne wyroby 
chińskie i japońskie.

W Tanio w wyborowych gatunkach zawsze 
na składzie świeży towar. 

fi X Nankin, Hankow wysyłają najlepsze gtv 
fi/tunki swych herbat do wszystkich trzech 
klsepów J. Z. Katyńskiego.
fi\ Yokohamy najlepsze produkty znaj 
fiJdzie się na Marszałkowskiej 144, wielki 
wybór, ceny niskie, najodpowiedniejsze podar­
ki na gwiazdkę. 
fi \ Skład główny i sklepy zaopatrywane są 
fijdwa razy do roku w herbatę ze świeżych 
zbiorów, na ipiąjsen starannie sortowaną.
fi i Krymskie wina Tokmakowa i Molotko- 
Mywa z najbogatszych winnic południowego 
Krymu, zupełnie czysto, nie gorsze od zagra­
nicznych. dostać można w sklepach kolonjal- 
nych J. Z. Katyńskiego, Jerozolimska 84, Se­
natorska 3d,

Do sprzedana pan koni młodych maści 
kasztanowatej, przy ulicy Mazowieckiej 
•Nś 7. 49772

Dc sprzedania "futro nowe dublony. Bie­
lańska w (j. ni. 9. 49736

I' o oralni, Nowy-Swiat Jft 16, potrzebne są 
u uczennice. 60173

Hafclarkl zdolne i uczennice potrzebne.— 
, Długa 47. 50209

Rfiłody~handlowiec, obeznany zo stosunkami 
."‘tutojsaemi oraz Cesarstwa, mający pier, 
wszorzędnó referencje, poszukuje posady wo- 
jażora. buchaltera lub t, p. - Oferty pod lit. 
.8, J. IG” przyjmuje Kurjer. 49(72

Potrzebna zdolna starsza panna i podręczne 
do pracowni sukien Chmielewskiej, Mar­
szałkowska Jw 92. 50121

Potrzebna podręczna do kwiatów na wy­
jazd. Warecka 9, m. 6. 50098

Potrzebni ajenci do sprzedaży kas ognio­
trwałych. Nowy-Świat 26,m. 5.50093

Potrzebna panna do sklepu piekarskiego z 
gwaranąją zaraz. Adres: Pańska M77. 50033

Potrzebne panny zdolno do haftu zaraz.— 
Nowy-Świat 59, m. 25 (parter). 50102

phłopiec lat piętnaście na posyłki potrzebny 
yiaraz. Marsza kowska 100, księgarnia, 50235 
Do poważnego domu handlowego potrze­

bny praktykant z wykształceniem czterokla- 
sowom i ładnym charakterem pisma. Kandy­
daci znający język niemiecki mają pierwszeń­
stwo. — Oferty składać w kantorze Kurjera 
Wars?, dla .A. J. 00."___________ 49735

Do dwojga dzieci potrzebna bona (freblów- 
ka) dziennie od godz. 12 do 6-ej, za obiad, 
kolację i dopłatę. Wiadomość: ulica Elektoral­

na M 28, m. 33, do godz. 11-ej zrana. 49956

Potrzebna "klopowa, izruolitka, obeznana 
ze sprzedaży etaliczną w branży modnej.— 
Dowiedzieć się: Miodowa 1, m. 6, od godz. 

9-ej zrana do południu. oOl 15

Potrzebna dziewcz na do lekkiej posługi 
za pensję lub z ubraniem. Wilcza 59, miesz­

kań ia 12. ______ ___ ________ __________
Panna zdolna do bielizny potrzebna zaraz.— 

Warecka 14, m. 3. 50177

Potrzebne panny podięczne i uczennice do 
praco w ni sukien, Leszno 7, ni. 13. 5017!)

Potrzebno «4 podręczne panny i uczennice 
do fabryki kwiatów. 11. Mio Iowa fis 19.

J 50205

Potrzebna dziewczynka podręczna do skła­
du wędlin. LI. Ma.fałkowska M 52. 50196 
potrzebni czeladzie stolarscy. ymmańgkaŚJ 

S^fi^bna maszynistka-do maszyny Singe- 
fra oraz panny do spódnic. Marszałkowska 
142, m, 5. ----------------00237
notrzebni uczniowie na piaktykę, mający 
Ppoczątki, do zakładu mechamczuo-slusar- 
skiego, Uhm ielua 49.  50229
_„«_-nhna zdolna prasowaczka do koszul

Rvsownik do kopjowania planów potrze- 
bnv Oferty z dokładnym adresem i warun- 
kam? przyjmuje Kurjer Wars?. Kopjo-

wanie?----------------- ----------------------------
rolidni i pracowici ludzie znajdą za dobrom 
SwynagrXniem zajęcie przy sprzeda y ar- 
tykułu niezbędnego w każdy m 3o,‘W- fj.u.g 
się można zrana od 10doll-oj, >
m. 6. ■ ■—

U ;°da osoba, wdowa, z prowincji, poszumu 
dać- „rl0Js.ca gospodyni domu. 0fortyr'fHy4

■ ~^hca Śliską ,Y- 13, m, 24. M
M(hda Pianka poszukuje >‘on’w«rS 
ka". Jrty Przyjmują Kurjer & i

IfcT^łowmk (izmgtari^eS 
ski charakterem Pi?ul,a’.xn8Vfltaca w
kan ski * niemiecki, poszukuje '.‘‘,eJp a. 
da - IZ8, Oferty przyjmuje Kurjer dla , 
—L. 5010*

x Wykształcona ma kilka £odaLn9J>o1 
Nowogrodzka 16-5. _499jr_

N® czasiet Z powodu zmiany roku, rutyno- 
"i'41? buchalter poleca się do ,sPorzVaTkl- ' 

,Jansów i rog-ulowania rachunków. 
jeeJaofiarowanie pod „Buchalter 50” przyj 
^Kuijer,______ ____________49889_______
08<)ha młoda, przystojna (z 
śTui w fachu bufetowej restauracyjnej, po

figs?, cater..
QjOłła młoda, obznajmiona z bandJ.f™’;^ie. 
fttaa^ca językami polskim, francuskim mm 
ePrz°ckd‘B?’ Poszukuje posady kasjer i 1^^

RdQy' °tOrty Przyjmuj0 kurJ”0n4 

w średnim wieku, in^’g'
2"j<v>ah'a’ P°szukuJ° miejSCofmty przyjmuje 

nodg^1OKaN/yBm' '"-5 -

n#oba inteligentna z językami, P0jX“k°p8 
J",n'iejsca kasjerki lub zarządząją3°j 6 
®fceUd^a °sób Prywatnych.^ j

dżin wolnych do kon- 
fcgjgnassw- -gy"** 

panna slużw ndolnloni ®
f wiązku od Nowego Roku, zgodzi się na wy 
iau^„Q°„forty przyjmuje Kurjer sub^I an _ 

Prerie i pudelka.
r uzdolniona w tym zakreme^osj uJpaD(j

rie.” 
poszukuje odpowiedniego ł^S?*a
• młoda z Wvższem wykształceniem, znająca 
Języki i buchalterję. Rekomendacje P°wązne. 
Oferty dla .Zmiana’ przyjmuje kantor Kur­
jera. *___
Braene nrzviae za mieszkanie rządztwo 
“do^u SOpr”cztego cza, od godziny 5-ej mo­
gę poświęcana korespondencję, rachunkowo ć, 
rysunki techniczne 11. p. I rac’-K , J. |'ft. 
najpoważniejszych onńtorze Kur-skawe oferty proszę składać w kantorze AUl 
jera .Okazicielowi kwitu 49875 . 49875
hrzJdńik pnieidw'w'lasie jednej z insty- 

n* prowincyj. Aaiei, raowuuu » 
84, in. 24, od C-8_wjeczorem> , ; _

dowa młoda, inteligentna, muzykalna, po­
szukuje miejsca do towarzystwa damy lub 

zarządu domem. Graniczna Jis l, u rJl X 
mu, od 12-4-ej. -----

b) Zaofiarowane.
Ajenci, przedewszystkieni rozjeżdżający w 
Amaszynach rolniczych sawsze i wszędzie po­
szukiwani. Oferty „Nowość 27 do Kurjera 
Warsz. ___________ 48318, -
«Od 1-go stycznia potrzebny subjekt do 

intoresu° branży księgarsko-papierowej 1 
ga anteryjnej, fachowo uzdolniony, za pensję 
* tantjemę. Oferty w kantorze administracji 
Kurjera Warez, dla „Guttenberg* do 1-go lu­
tego. 2190r
fjony freblówki, polki, niemki, ffaucuzki1 
Dposzukuje od stycznia Kantor Komisowy, 
Niecała 9. 49219

nnazukuie się rządcy do majątku, zdolnego, Pz°n”ące“JO sięęna gorzelni. Instytutowa X. 8, 

ni, 3.________ _____ ______—---------------
Potrzebny jest młody człowiek obeznany z 

kucharstwem, na wyjazd do gubeniji Min- 
skiej. Wiadomość: u szwajcara hotelu Rzym- 
skiego.___________ . --------
Potrzebny jest zaraz do kantoru komisowe­

go tułody człowiek (izraelita, kawaler), z 
dobremi świadectwami, znający dobrze języki 
nolski i russki i mający piękny charakter pis- 
ma Oferty własnoręczne wraz zkopjami swia- 
dećtw proszę złożyć w kantorze kurjera pod 
,E, I, G.» __________ 4975b_____
Potrzebny jest zaraz na wieś kucharz z 

chlubnemi świadectwami, żonaci mają pier­
wszeństwo. Wiadomość: Chmielna 31, pieiw- 
6ze piętro, mieszkania Ni 4. 19984

llo„gontna, mu- 
do dzieci lub do

49925

O

50139

Ns62.

Niebywała sprzedaż! Staniki trykotowe
11 sztuka po rublu. Zgoda 4—4. 49751

sag Asasa*Sr±g*w* *■» * gg;
O.behmidta l-raga, ul.'Bruko^ Wia” 
domosd w sklepiku.  50199 VU

Baumgart, Grzybowska
48947

Płaszcz prawie nowy, kołnierz, wyło<ń bo- 
browe, na atłasie, sprzedam. Plac Warecki

10, kantor najmu powozów. 49880

Rotundę pluszową na popiehcach, nowa 
lisprzedam. Bracka 8—15. fcoigi *
Rzadka okazja. Ostatni tydzień zupełnjj 

wyprzedaży nactyn kuchennych emafiowa- 
nvoh, porcelany, fajansu, szkła etc. Miodowa 
M 12, naprzeciw ,ądu. Tamże ursądzenie akie 
powę do sprzedania. 5q169

Motor guzowy 4-konny, znajdujący się w 
ruchu, zaraz do sprzedania w fabryce ma- 
szyn, iii. Towarowa 20. 49503

tyteblc. Maków, Solna 9. Duży wybór mebli 
lUiozinaityeh nowych i używanych. Komple­
tne urządzenia lub pojedyncze sztuki. Robota 
trwała. Gony tanio.  50009

W jebie jo zwiniętym magazynie, rozmaite 
[garnitury, otomany, szeslongi, biura la 
stiu unie za bezcen. Swiętokrzyzka 16, miesz- 

ka"lw l i- 50239

Fortepian do sprzedania za rubli 45. Pań 
rska Ą. 72, ni. 15._______________  49709

Garnitur mebli dobrej roboty do sali, garni- 
turek mały do sali lub gabinetu, otomana 
gustowna do sprzedania. Marszałkowska 115, 

ni- 10- 49868

Fortepian krótki, czarny, zegar marmurowy 
1 sprzedam. Marszałkowska 141, m. 16. 60082 
Futro męzkie używane tanio sprzedam.—

Wspólna 40—20, na lewo. 50141

Garnitur, gamiturek, kolumny, kandelabry 
zyrandol, świeczniki, łóżka, kredens. SieuJ 
na 19- 50095

Meble różne, wielki wybór, pozostały jęcz- 
cze do sprzedania niepraktykowanie tznio 
Arakowskie-Przedmieście 20—12, 50128

Masayąy dwie Singera dobre tanio snrze- 
dam. Zbrawia 4, mieszk. 17. 50219

flotu’ P|anlna>Afortepianu aie-
Fdmlooktawowego. Nowy-Swiat 1 mieszka- 
llla _____________ 50230

Pł*nino piękne, okrycie rs. 4. — Daniłowi: 
Mowską 8-21. 50118

P~ alto raz noszone, na wacie, tanio kanana 
mahoniowa 12 rubli. Ul. Leopoidyna J6 35 

*tr6z' _________________ 50096 ’

Meble skiomue i wykwintne, rozmaite ->u. 
stowne garniturki. Geny niepraktykowanie 
niskie. Niecała 12, 49142  

IHa.ayny od rs. 15 do 125, najdogodniejsza 
lU ozpbita. Dzika 29. Tagszoj::. 49991 

ęrafy orzechowe, mahoniowe, noweiużw" 
One, łanio sprzedają Biuro Komisowe Unera‘ 
Krakowskie-Przodmieście 9, 60UW
OpraedaJe dwio suknie kremowe t neler™ 
QUni^ WłodzinUmka 10, m. 1Q, P

Indyków transport nadszedł. Źórawia 29 
m~ 8-______________ 49833

Jest do sprzedania para szaf dębowych do­
brą] roboty, u stolarza. Ogrodowa » 24.

.. _________________  50139

Kasy ogniotrwałe najtańsze oraz szkatuły ż 
... lazDe' ~ Stanisław Baumgart, Grzybowska 

: - —_______________ 48 *47

Kasy cpnlotrw&łe 7 zegarowym mechani­
zmem, pancerne, jedynie wyrabia fabryki

Sikorskiego, Marszałkowska 125. 39463
Mupię tanie używane: meble, biurko, szafy 
Rkrzesła. Oferty przyjmuje Kurier „Oka- 
U8-____________ _____________ 49935

Kanapa, napoleouki, szeslong za 6u rg — 
Swiętokrzyzka 20, stróż wskaże. 49304

Meble sprzedam tanio salonowe, buduarowe 
gabinetowe, fczafy, łóżka, kredensy, stoły

Krzesła biurko, otomana. Szafka lustrzana, 
urny wtuiiia, lustra i trema. Nowogrodzka 28 
u właściciela domu. 49391

Meble tanio. Garnitury czarne, orzechowa.
Justiu, lozmaite inne meble, szafy, kreden­

sy, stoły, krzesła, łóżka, toalety, biura, otoma- 
ny. Koperski, Elektoralna 45, 49287

(Tryginulti^ Lauitzką bieliznę z wełny eo- 
Usnowej przeciw reumatyzmem, bieliznę Jae- 
gerowską, wełniane pończochy i skarnetki 
w różiiych gatunkach, chustki oreubu£kie 
wtzpll.ie wyroby włóczkowe i pończosznice' 
rękawiczki wełniane. Ceny nizkie. Henryk 
Bauman, Senatorska 2, niedochodząc Pmi 
wala-_________________________2087r
Płaasci pr 

browe. pa

P’/wV’tt o” tpro ’d#nto 1Bb wmięcia zaraz. 
I Złotft NI 2, nu 8,  49951
pianina csuiue, zagraniczne, do sprzeda, ia. 
r Zends 4-4. 497!S(|la-
Pianino,eleganckie, dobre, sprzedam rs 2FZ1 

Nowy-bwiat 04, Granke.50231
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Akuszerka Dombrowicz, b. starsza Prz5’t?^ 
ku polo żiczego, przyjmuje chore panie W.

Do sprzedania sklep dystrybucyjny. Wia- 
domość: Żelazna 91, w kawiarni, 60182

Aobry sklep wiktuałowy do sprzedania. Le-
ŁJszno Jft 1. 49910

nokój umeblowany, duży lub mały. Żórawia 
r41, m. 0.50145

_  q ren do 10,000 rs. do umieszczenia na 
przystępną U, 3 U U pierwszą hypotekę domu w Warsza-

Dom do sprzedania. Potrzeba do kupna 
3,000. Wiadomość w kiosku na Podwalu.
. 49767

wie, bez pośrednictwa. Oferty przyjmuje Kur- 
jer pod „S. E. 9,600.” 50169

7 kawalerskiego mieszkania sprzedaje się 
iŁmeble tanio. Aleja Jerozolimska 35, m. 21, 
od 4—7-ej po południu. 49746

daję tanio różne używane ubiory dam-
Bednarska 19, m. 1. 50241

Domy kupuję za gotówkę, zamieniam na ma- 
jątki ziemskie. Krucza 29, m. 22. 49315

rjystrybucja elegancko urządzona, z miosz- 
Ukaniem niedrogiem, do sprzedania. Wiado- 
mość: Krucza 39, skład apteczny. 50207

Magle do sprzedania z powodu zmiany inte- 
resu. Plac Grzybowski-12. 50135

Za 3 ruble miesięcznie mieszkanie dla kaw’* 
lera, przy bezdzietnem małżeństwie. Chmiel' 
na 21, m. 12. 49801

Akuszerka Klukaszewska przyjmuje pan1” 
bez meldunku. Udziela porad swej specj’1' 
ności- paniom potrzebującym zupełnej dyski®* 

ęji. i Umieści dziecię. Hoża 6—23. 46716^.

nokój z meblami do najęcia. Nowy-świat
FJft 4, m. 3.50184

Pokój z oddzielnem wejściem, meblami, u- 
sługą, do wynajęcia. Nowogrodzka 34, mie­
szkania 15. 50185

Zegaz angielski staroświecki, regulator, w 
bardzo dobrym stanie, z powodu wyjazdu do 
sprzedania. Chmielna 31, mieszk. 2. 50055

oprzedam żyrandol, biuro damskie, zegar, 
□parawan. Zielna 11, m. 16, do 12-ej. 50226

Zaraz salon i pokoje. Chmielna 7, m. 5; taffl* 
że duży jadalny, dla osoby chcącej stolo' 
wać. 50101

SS wołów 4-letnich do sprzedania. Guber- 
sOnja siedlecka, poczta Radzyń, dominjum 
Borki._  50180

wołów młodych, roboczych, do sprzeda- 
ZUnia. Rudzienek. p. Nowo-Mińsk. 49399

Francuzka poszukuje towarzyszki mieszka­
nia, zaraz. Senatorska 29—15, od 12-tej do 
1-szej.49923

Majątek ziemski w glebie pszennej, z łasa- 
Iflini, bogatą kopalnią gipsu sztukatorskiego 
białego, z rybołówstwem, ze źródłem mineral- 
nem leczniczem, jest do sprzedania po rs. 2,500 
włóka. Adres: Bieliński, .Sędziejowice, poczta 
Chmielnik Kielecki. 49642

Wyżeł 4-miesięczny, czystej rasy, tanio do 
sprzedania. Włodzimierska 12, u szwaj­
cara. 49924

g Niedrogo jeden Inb dwa pokoje piękne, 
słoneczne, osobnem wejściem, przedpoko- 
n 1-e piętro, front, usługą lub bez, zaraz. 

_f Swiętokrzyzkiej, (Bagno 2), stróż wska- 
że. 50221

Do wydawnictwa mogącego przynosić pa­
rę tysięcy rubli rocznie, potrzebny inteli­
gentny wspólnik z kilkoma tysiącami rubli 

(najlepiej handlowiec). Kapucyńska 3, m. 2, 
od 1 do 3-ej. 49840

A i Kunkel i Nowicki zakład przewozowy 
HjTrębacka 5, załatwia przeprowadzki, opa­
kowania mebli i przewóz tychże do wszystkich 
kolei, po cenach umiarkowanych. Przyjmuje 

| nadto na skład meble i pośredniczy w danych 
wypadkach, przy sprzedaży takowych. 21~58r

Kawiarnia dobrze procentująca, kocioł o- 
płaca komorne, 13 lat egzystująca w blisko­
ści trzech fabryk, sądu i cyrkułu, do sprzeda­

nia od Nowego Roku z powodu zaszłych oko­
liczności. Świętojerska 14. 2208r

Eureha! Do powiększenia fabryki wyrobu 
dots.d w kraju nie istniejącego i patentowa­
nia wynalazku, dającego pięćset procent, po­

szukuję zaraz wspólnika z kapitałem od 3,000 
rubli. Pierwszeństwo dla ludzi inteligentnych. 
Oferty sub ,K. 3,000’ przyj muje kantor Kur- 
jet-a. 50063

Do sprzedania majątek ziemski włók 17, 
przy szosie, od Piotrkowa wiorst 13, od Ło­
dzi 40, bez służebności, z zasiewami i inwenta­

rzami kompletnemi. Wiadomość: J. Jankow- 
ski, Niecała, Jft 7. 49591

Oklep dnży o 3-ch oknach, z dwoma pokoja* 
Orni i werendą, do wynajęcia od Nowego Ko- 
ku. Miodowa Jft 4, pierwszy dom od Senator 
skiej.48609

DO najęcia pokój przy famijji, umeblowa­
ny, z usługą. Chmielna 14, m, 19. 50172

Do wynajęcia: salon i gabinet, od frontu, 
każdy z oddzielnem wejściem, razem lub od­
dzielnie, z meblami lub bez, przy spokojnej ro­

dzinie. Nowolipki 32, m. 2. 50042

nokój umeblowany, z całodziennem utrzyma- 
I niem, do odnajęcia zaraz, dla kobiety lub 
starszego mężczyzny. Włodzimierska 3, mie­
szkania 11.____________________50245_____
Hokoje oddzielne lub pomieszczenia dla 
I kształcących się panien, przy inteligentnej 
rodzinie. Mokotowska 52, m. 4. 48535

Pokój duży, frontowy, z wszelkiemi wygoda­
mi, do wynajęcia, z całodziennem utrzyma­
niem Marszałkowska 140, mieszkania 5, od 

1—4. 50167

Do sprzedania kawiarnia z powodu wyja­
zdu, egzystująca 30 lat. Piec cukierniczy.— 
Podwale 42. 49802

Twarda 59. Sklep spożywczy do sprzedania 
z powodu zmiany interesu.____49753

I nnfl rs* P°trze^a P° 3,500 na 2-gi numer 
LUUukolonji pod Warszawą, wartości rs. 
40,000. Zabezpieczenie na 2/5 całości. Oferty 
przyjmuje Kurjer sub „Kolonja.” 50038

Lokale.
a) Fcszukiwane.

A Wróblewski i S-ka, zakład przewozo- 
.wy, Trębacka 13. Filja: Nowy-Świat 12. 
Załatwia przeprowadzki, opakowania, przewóz 

mebli. 2073r

Marymonckie rogatki, gmina Młociny 
łe litera B. Z powodu nadmiaru pok®^- 
przyj mę dziecko do piersi. — Katarzyna 0 

siak.  49829^x^
Mamka mająca dziecię niestarsze 

den miesiąc, potrzebna do nowonar<A 
go dziecka. Sienna 18, m. 17. 50H>Jjś

Oaloi-ousy garnitur mebłi pluszem kryty 
wrs. 115, garniturek 36, otomany gustowne 
18 rubli. Widok 22—24. 50216

Do wynajęcia 2 pokoje w antresoli, od 
frontu, nzrydatne na kantor lub konfekcje 
damskie. Wiadomość: Niecała 1, magazyn mód 

Dreżewskiej. 49909
nzierżawy domu poszukuję. Płaca może 
Ubyć roczna. Oferty dla .Solidnego” przyj­
muje Kurjer.3 50022

Sjrządzenie sklepowe orzechowe, oszklone, 
Uz szufladami, tanio do sprzedania. — Mio­
dowa!?. 50158

poszukuje się od kwartału 2 lub 3 pokoi na 
I kantor, na parterze lub 1-m piętrze oraz w 
podwórzu pomieszczenie na skład maszyn; po- 
żądanemi byłyby także 3 pokoje z kuchnią na 
mieszkanie, w okolicy ulic Erywańskiej, Ma­
zowieckiej, Szpitalnej, alei Jerozolimskiej etc. 
Oferty pod .Kantor 90”, przyjmuje kantor 
Kurjera Warszawskiego.60170

Tremo w czarnych ramach jest do sprzeda- 
nia za rs. 35. Chłodna 31, m, 16. 50234

Tanio sprzedam pompkę od piwa, lustro, 
stół, kuchenny duży, mufkę i kołnierz. No- 
womiejska 11, mieszk, 2. 50151

Mieszkanie dla inteligentnej panienki, mo- 
żebne życie, fortepian. Daniłowiczowska 
8—21. 50119

r) nnn rubli wypożyczę. Wiadomość: ul. 
O.UUUWspólna Jft 23, mieszk. 15, między 
3 a 5-tą.___________________ 50078
O nnn rubli potrzeba na drugi numer hy- 
U,UuUp«teki domu w Warszawie. Wiado­
mość: Żórawia 22, mieszk. 26.50058

Hoskonała stancja dla chłopczyka lub 
Udziewczynki—konwersacja, fortepian. Ulice 
Chmielna 80, m. 15. 49548

Dnia 26-go o 9-ej wieczorem na KrakoW' 
skiem-Przedmieściu około skweru zginą*, 
mały piesek, pinczer biały, cokolwiek miejsca' 

mi żółtawego koloru. Uprasza się o odprow®' 
dzenie na Warecką 10, mieszk. 3, za nagrodł 
rs. trzy.__________ 50100

Do wspólnej nauki buchalteiji potrzebne ka®' 
dydatki. Wykład gruntowny, cena przŁ' 
stępna. Wiadomość: Niecała 10, m. 8. 498gg 

Dla osób chcących się wyuczyć krawiect** 
pomieszczenie w pracowni sukien i okiJ0, 

Jerozolimska 78—30. 60104

Dnia 28-go b. m. wieczorem zaginął m®ł< 
czarny, podpalany piesek. Uprasza się 
prowadzić za wynagrodzeniem: Instytuto’ 

Jft 1, m. 4._________ ________ 50178
fortepiany stroję za 1 rs. Listownie: 
flowa 4, Żodkiewicz. 49842

Akuszerka Ring przyjmuje na słabość, czas 
dłuższy lub kurację. Udzielani porad, przyj- I 
ziąję zamówienia. Plac św. Aleksandra 13, 

mieszk. 3. Pokoje oddzielne i wspólne. 47142 
Akuszerka Bukowska przyjmuje na słabość,’ 

czas dłuższy lub kurację bez meldowania. 
Z umieszczeniem dziecięcia. Bednarska 21. 
_____________________________ 49874 

kuszerka Majewska przyjmuje na słabość 
kurację. Chmielna 32, mieszkania 2. 49904

Adres: Żórawia 4. Mechanik najdokładniej 
reparuje maszyny do szycia, tanio. .'0218^

Senatorska 10. Od 1 stycznia 1895 roku 
do wynajęcia 4 pokoje, przedpokój, kuchnia, 
z wszelkiemi wygodami. Wiadomość: zarzą­

dzający domem._______________ 60174_____
Siedem pokoi, na 2-m piętrze, z meblami, za­

raz do najęcia na 3 miesiące, za 450 rubli, w 
domu Temlera X? 10, ulica Hr. Kotzobue.

60084

QA Marszałkowska. Futra, marynarki, 
Uuburki, szlafroki, palta, kamizelki, spodnie, 
sprzedaje tanio Climurczyński.________ 48876

Interesy łtamdl. i inajątk.

Do sprzedania dorożki nowe rozmaitych 
fasonów. Żelazna 89, u lakiernika. 49759

Łfawiamię wraz z urządzeniem sprzedaj ę od 
IV-go stycznia za rs. 75 lub samo urządzenie. 
Dzika 5.______________________ 50043
t/awian ię sprzedam zaraz za p.
s\cenę, w dobrym punkcie. — Nowe-Mia’sto’ 
Jft 23. 50213

Dzierżawa majoratu do odstąpienia od 1-go 
lipca 1895 roku na lat 11, włók 28, w tern

14 włók łąk i pastwisk. Wiadomość na miej­
sca, pą-zez Chotyłów, st. dr. teresp. w Horbo- 
wie,/,od kolei wiorst 4, na szosie brzesko- 
warszawskiej._________________ 50125

D"om niewielki w centrum miasta nabędę.—
Uprasza się na razie o podanie w jakim pun- 

locie i który dom pod lit. J. S. T. w Kurjerze 
W arszawskim. 50133

k! andel kolonjalny z dystrybucją, na jednej 
'Iz pryncypalniejszych ulic Powiśla, do sprze­
dania, mieszkanie wygodne i tanie. Oferty 
pod ,E. Jot.” przyjmuje kantor Kurjera War­
szawskiego. 50120

Jest do sprzedania lub zamiany na plac w 
Warszawie dom nowozbudowany w mieście 
pi wiatowem, przy kolei warsz.-wied. Wiado- 

mość: Litewska Jft 7, u Rukścińskiego, 50089 
Jest do odstąpienia zaraz na dobrych warun­

kach bufet na drodze żelaznej. Obrót roczny 
12 tysięcy rubli, dzierżawa tania. Wiadomość: 
Freta Jft 39, w handlu kolonjalnym. 49808

no wynajęcia od 1 stycznia pokój duży, z 
Umeblami, samowarem, usługą, klozetem, 
dzielnica fabryczna. Książęca Jft 1.-mieszka­
nia^________________________ 49770
no wynajęcia zaraz, na dwa lub trzy mie- 
Usiące cztery frontowe, elegancko umeblowa­
ne pokoje, z przedpokojem i łazienką, na par­
terze, w środku miasta. Cena przystępna. 
Wiadomość: Świętokrzyzka 20, m. 9. 50191

Francuzka poszukuje współlokatorki od
Nowego Roku. Oferty przyjmuje Kurjer 

„Leontine.,___________________50163______
I okal 1- go piętra, frontowy, do wynajęcia. 
UNowy-Świat 25. 50160

meldunku, jako też zamówienia w miejscy 
na wyjazd. Złota 4, przy Marszałkowski' 

, __________________________ 26301
Akuszarka przyjmuje panie na czas dł^j 
Mszy bez meldunku. Udziela porad 
specjalności potrzebującym zupełnej dyskretf 
Słabość, umieszczenie dziecka od 15 rub. F 
koją oddzielne, wspólne, z wszelkiemi n0,\. 
czesnemi dogódnosciami. Królewska 31, „7* 
przeciw ogrodu Saskiego. 48639

2 pokoje na parterze do wynajęcia z mebla* 
mi, usługą, opałem. Włodzimierska 14, mi®* 
czkania 1, 49718

Doniesienia rozmaite.
Aleja Jerozolimska 78, m. 20. Ubieram 
Rkwintnie kapelusze od 30 kop., robię mufkb 
czapki i kapturki bardzo tanio. 50197

paryżanka poszukuje pokoju umeblowane-
F go przy familji. Oferty przyjmuje Kurjer 
dla -Qriimene”. ___________50011

b) Zaofiarowane.

A\ Pray dużym lokalu 2 pokoje umeblowane, 
Jprzy placu Bankowym. Rymarska 14—2.

D(a chrześcjan. 60127

TFarMotMJ^ — Flao Tcatolny Nr. -'.723 (iewy 9.) Jobbomho Ueraype® Bapmasa 18 (30) AeKaÓpa
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11 w—————U I ■ —w—syam
Hwa pojedyncze pokoje, umeblowane, usłu- 
Uga, samowar, wynajmę. Krakowskie-Pnea- 
mieśefe'9, m.5. 50238
Rwa duże pokoje, 1-e piętro, od 1 stycznia 
Udo wynajęcia. Nowy-Świat 42—4. 49880

Magle do sprzedania za przystępną cenę.— 
Ulica Dzika Jft 29.________ 49747

Propinację wydzierżawię przy kolei wie­
deńskiej, 160 rocznie. Chmielna 64, miesz- 
kania 1.______________________ 50116

Pralnia do sprzedania. Nowinidrska 12. 
50147

Abiady prywatne. Złota Jft 80, mie-'* Ihi.
Abiady zdrowe, tygodniowo lub mie6*^ 2®> 
(Jod 30 kop. Nowy-świat 59, mieszk’ Parter. ' _

Obiady prywatne, zdrowe. Solna ’ '  
szkania 4.

Abiady prywatne, dla trzech prW’ojO^I—- 
Uosób. Kiosk, Długa, róg Wązkiej^^óraz 
jniękna kapotki specjalnie do t^’ 0, Ja- 
J inne gustowne i niedrogie kapd‘g wproś* 
dwiga Przewóska, Niecała 10, -
bramy, parter.  
nonterka .Orsa," biała w żółte *9h,,,iclna28, 
I d. 28-go b. m. Odprowadzić na c jjjeprawy 
mieszkania 4, za sowitą nagrodą^tó^^ 
posiadacz poszukiwany. '7jńĆFnRU''; 
Poszukuje towarzyszki do wsP yjracka 9, 

modniarstwa, od stycznia 189°' 49932___ 
m. 8, parter, drzwi na prawo. _^-^77Perska 

anio perskie i kaukazkie .^„ąosów. Do- 
roślinna farba do farbowani’ ^564

stać można: Zielna 16, m. 10.
iilyprzedaż szlafroków po Jaskie na op£ 
Wponiedziałku,—oraz P’R? ,daa31, mieszk- 
sach, na osobę szczupłą. Cha11 50056

—r—U/yzymaczkł specjalnie ’ , ^echan*1 
Wkładnością naprawia z»K!a 49883^^- 
Krucza 44.______ __—;—TTiTpar^ko
na rogatkami Marymonckiemh^ j»iec 
LSłodowiec, Julja Fabisi’k.
do piersi, pokarm świeży rTTwe, j*M,)też palmy, 1’tanje tani? " 
skiej: Krakowskie-Pr»^±!^=====:='

-----

nokój duży, w każdym czasie do wynajęcia. 
I Nowy-świat 7, m. 42. 49948
nokój dla osoby inteligentnej, może być z 
I całodziennem życiem. Wiadomość Karme­
licka 6, m. 8. 49995

Skład węgli do wynajęcia. Grzybowska 
Jft 51.50188

noszukuję pożyczki 1,500 do 2,000 rs. na 
1 pewną ewikcję. Dam posadę kasjera lub ka­
sjerki z pensją rs. 30 miesięcznie. Reszta od 
umowy. — Oferty proszę składać w kantorze 
Kurjera pod lit. „R. T." 50085
nlac do sprzedania. Leszno Jft 88, u właści-
1 cielą domu. 48280
Restauracja lub na kawiarnię z bilardem 
lido wynajęcia. Podwale Jft 28, w restaura­
cji. 49895
Restaurację sprzedam z eleganckiem urzą- 
Odzcniem. Wiadomość: Żelazna Jft 91, u oby­
watela. 49941
Oklep z towarem lub bez dó sprzedania. Zgo-
Oda .¥• 6. 49738
Oklep spożywczy do sprzedania. Ordynacka 
OJii 14. 49809
Oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
Ouin. — Wiadomość: kiosk obok Koperni­
ka. 49810
Oklep do sprzedania za 45 rs. — Brzozowa
OJS 20. 49817
Oklep norymbersko-galanteryjny do sprze-
Odania bardzo tanio. Nowy-Świat 12. 49822
Oklep spożywczo-dystrybucyjny za przystę- 
vpną cenę do sprzedania. Ulica Nowogrodz­
ka 14. 49878
oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda-
Jnia. Leopoldyna Jft 22. 49867
oklepik spożywczy do sprzedania z powodu 
Owyjazdu. Pieczywo opłaca komorne. Bro­
warna Jft 10. 10168
o klep sp oży wczo-kolonjalno-dy stry bucyj ny 
Odo odstąpienia zaraz z powodu słabości zdro­
wia; komorne tanie. Wiadomość: Włodzimier­
ska 2, mieszk. 9. 50212
oklep spożywczy z dystrybucją z powodu 
^niemożności prowadzenia jednej osobie. Ul. 
Wielka Jft 46. 50210
Aklep mydlarski dystrybucyjno-norymberski 
vz powodu słabości do sprzedania. Wiado­
mość: Wielka 45, mieszk. 35. 5020!
Aprzedam zaraz interes handlowy za 2,200 
Ors., daje procentu rocznie 700 rs. — Oferty 
przyjmuje Kurjer Warszawski pod literami 
W. M. 50193
Oklep spożywczo-galanteryjny z dystrybucją, 
Ozapasy zimowe, z powodu innej posady za 
przrstęnną cenę sprzedam. Ulica Ogrodowa 
Jft 32. 50190
Oklep spożywczy dobrze procentujący do 
□sprzedania. Wiadomość: Piękna 4J, u rząd­
cy domu. 50097
ozynk dobry do sprzedania z powodu sprze- 
Oczek familijnych. Wiadomość: ulica Łucka 
Jft 6, w garkuchni. 50130
Oklep z towarami łokciowemi na bardzo ko- 
Orzystnych warunkach do odstąpienia z po­
wodu wyjazdu. Wilcza 12, mieszk. 9, między 
4 a 5-tą. 50155
Oklep tabaczny w dobrym punkcie, z wyro- 
Obioną klijentelą, do sprzedania przy uliey 
Leszno Jft 28. 40061
Oklepik z pieczywem do sprzedania na Sta­
niej Pradze, Komorne tanie. Wiadomość w 
składzie aptecznym W-go Szymańskiego na 
Pradze, ulica Targowa, róg Szerokiej. 49918
oklep spożywczo - dystrybucyjny skutkiem 
□słabości do sprzedania. — Ulica Erywańska 
Jft 3. 49766
Oklep spożywczy z dystrybucją do sprzeda- 
□nia zaraz. Wiadomość w kiosku, róg Lesz­
na i Rymarskiej. 49816
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